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GAZETA POLSKA
APPEARING EVERY THURSDAY.

Established 1873. Subscription only Two Dollars per year.
Represents the interests of more than 700,000 Poles residing throughout the

UNITED STATES.
RATES OE ADVERTISING.

One line once...............................................................................50 ct.
One inch once -  $2.00

Subsequently half the price.
One inch one year.................................................................. $20.00

The “Gazeta Polska,” read in all the States and Territories of the Union, in 
Canada, Mexico, Brazil, Chile, Peru, in France, Great Britain, Germany, Austria, 
Serbia, Danubian Principalities, Turkey, in Asia, and in all the provinces of 
ancient Poland, is a really first-class advertising medium.

All communications ought to be addressed;

W. Dyniewicz, 532 Noble Street, (fag^lll,
W. DYNIEWICZ, PUBLISHER.

The printing Office of 1 ‘Gazeta Polska" executes the cheapest, 
promptest and most correct printing in the Polish language,

■Job Printing in all'modern languages neatly executed. PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE.
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GAZETA POLSKA
Wychodzi co czwartek każdego tygodnia.

Prenumerata wynosi rocznie:
W Stanach Zjednoczonych i Canadzie . . . $2 00
W Europie, Azyi, Meksyku i Ameryce Południowej . . $3 00

Cena inseratOw dla Polaków wynosi:
Od wiersza drobnego druku, na raz Jeden ..." c 25
Od cala . . • • • • • • • • li.WNastępnie połowę.
Rocznic od cala..................................................................................... $10.00

Dla obcych cena podwojona.
POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie wynoszące cala druku na raz 

jeden 50 centów, następnie połowę. ‘ x
POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia o zmianie pomieszkania lub za

łożeniu jakiego przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie.
Pieniądze winne być przesyłane przez P. O- Money Order 

Ekspress, lub w liście registrowanym.
Rękopisy nie zwracają się.

Wszelkie listy, koresporideneye i pieniądze winne być adresowane:

IV. Dyniewicz, 532 Noble Street., Chicago, III.
W. DYNIEWICZ, WYDAWCA.

W drukarni „Gazety Polskiej” wykonują się wszelkie roboty, wchodzące W 
zakres drukarski, po najtańszej cenie. ?

FIRST"*""” 

NATIONAL BANK 
of CHICAGO.

PIERWSZY

NARODOWY BANK 
W CHICAGO- 

Narożnik Monroe i Dearborn ul.
KAPITAŁ *3,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedeń—Austrya, Peteie 

birg — Roeya I wezysUde inne europejskie kra- 
U»ko *eż na wszystKlc kursujące pieniądze 

LISTY ŹASTA WNE
dla użytku podróżnych w wszystkie częftcl Świata. 
Ściąganie spadkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosyi i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar
kowaną komisyą.

Zarząd.

Chas. Koźmiński &Co.
168 Washington Street,

Europejska
wymiana pieniędzy

i handel wekslów.
Zachodnia General na-Agentura 

Hamburgskiej linii parowców

Karty okrętowe
tam 1 napowrót z Europy zawsze tanio

Weksle
na wszystkie główne poczty I przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy
stkie strony Świata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz ściągamy sumiennie majątki i inne po
siadłości

Płacimy
najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze.

HOFA PARKU.*

SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 
ŁR®£YD«NT. WlOEPRBZYDENl,

R. SIMONDS H. M. KINGMAN,
Kasyer. Podkasyer.

R. J. Street, as. Kasyera.
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Mamy teraz dobre dowody, że umiemy wybrać dobrą miejscowość, dobry klimat 1 dobrą rolą 
Mtociarze powiadają nam, że my Polacy mamy lepszy zbiór, Jak Amerykanie, którzy pierwsi dotąd 
przybyli. Kupili rolę, która im się zdawała być najlepszą.

Zimowa nasza pszenica, żyto, jęczmień, owies i groch udały się dobrze; kukurudza była wybor
na, gdyż po wielkich, żyznych naszych polach dojrzała nim nastały przymrozki.

Ziemniaki obrodziły się także dobrze, niektórzy zebrali z jednego nawet 42 ziemniaki. Zgnilizna 
nie z* szkodziła im bynajmniej.

Słyszymy i czytamy sprawozdania o przymrozkach i burzach w wielu powiatach i etanach na 
około nas. Lecz z radością możemy powiedzieć, iż Hofa Parkowi poszczęściło się w tej mierze, 
ponieważ nasze płody nie ucierpiały od burz ani przymrozków.

Jesteśmy także silni 1 zdrowi, gdyż klimat tutejszy! woda są zdrowemi.
Szczerze zapraszamy osadników mających pieniądze, abv do nas przybyli — lecz ludzie mający 

trochę tylko pieniędzy nie przynoszą korzyści ani osadzie ani sobie samvm, gdy tu przybywają.
Osadnicy z Buffalo, Toledo, Delroit, Chicago i innych miejscowości w wschodnich stanach po 

winni przesyłać swe sprzęt? domowe parowcami do Green Bay, a familie same mogą najtaniej także 
przybyć parowcami do Green Bay.

Niech nikt się nie spodziewa, iżby mógł znaleźć dużo pracy u innych tu w osadzie.
Rodacy nasi należący do klasy zamożniejszej przekonają się, że tutaj jest najlepsze miejsce do 

nabycia farm już polepszonych. Wielu z innych narodowości, innej religli, nic lubią żyć pomiędzy 
katolikami i sprzedają swe farmy panu Hof, aby tenże je Polakom sprzedał.

My osadnicy w Hofa Parku jesteśmy także gotowi wykarczo^ac rolę i budować domy dla tych, 
którzyby sobie tego życzyli. Pracę taką wykonamy dobrze i rzetelnie.

Radzimy wam udać się po bliższe szczegóły do:

J. J. HOF, 117 & 119 West Water St., 
 Milwaukee, Wis.

Sharp & Smith.
Fabrykanci 1 Importerzy narzędzi chirurgicz

nych,aparatów dla ułomnych .sztucznych członków 
ciała, sztucznych ócz Itp.

73 Randolnh st. , Chicago, III.

W o Dyniewicz,

tay® Witaj,
wyrąbią

PRAWNE HYPOTEKI.
Dokumenta,Kontrakty,

Pełnomocnictwa, Testamenta, 
I wszelkie Interesa w zakres 

notaryackl wchodzące.
S3» Noble Str.,

CHICAGO. ILL.

Schoenhofen’a Hala,
narolnikMilwaukeel Ashland ave

Halę tę jak najelegancką 1 opatrzoną w wszy
stkie najnowsze ulepszenia poleca się

towarzystwom i spółkom,
Jako też szanownej publiczności w ogóle do odby
wania

teatrów, koncertów, zabaw i 
posiedzeń.

Z hali} ta 89 poląc-zoDO pokoje dla 
klubów i kręgielnie, które mogą 
jeszcze by<5 zajęte na kilka dni w 
tygodniu.

JAC. GASTEL,
(14.5.’86.) wlażclciel.

Chicago, Illinois; Czwartek 22g0 Października, 1885 roku.
ENTERED AT THE POST-OFFICE Al CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.

Udi 13.
KONSUL

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAąentura 

BREMENSKICH

Parowych Okrętów
(North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 

i napowrót.
W eksle, wypłaty pieniędzy 

przesyłane wprost w dom.

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE,
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i ściąga spadkobiei stwa.
tl. CDAUSSBNIUM I CO., 

No. 2 South Clark Street,
CHICAGO, ILL

Nowa prosta
X X IHK A

Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
zbudowane.

Wygody pasażerów między-pokłidowych tych 
parowców nie mogą Ły r przewyższone,

Nie zatrzymują się ani w Anglii, ani we Francyi

Karty Okrętowe
po bardzo nizkich cenach.

CHAS. KOŹMIŃSKI & €0.,
Jeneralni Agenci dla Zachodu,

168 Washington ulica, Chicago.
PHELPS BROS. & CO.,

Jeneralni Agenci,
31 <® 33 Broadway, New York.

------- dla Polaków--------
W. DYNIEWICZ CHICAGO.

Generalna agentura
— North German Lloyd.—

BREMEN—BA L TIMORE.
Tylko $1 00 z Baltimore do Chicago w połączeniu 
z Kartą Okrętową —tylko na krótki czas. Kupuj
cie teraz.

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor

ty po najtańszych cenach.

Pełnomocnictwa wysta 
włam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko.

J. W. Eschenburg,
S. W. Corner Fifth Av. i Washington St.

CHICAGO, ILLS.
BUYERS GUIDE Jest wyda- 
wanym we wrześniu i marcu ka
żdego roku, m 256 stronnio, 

cali, z przeszło 3,500 
illustracyami —cała galery a rycin. 
PODAJ E konsumentom 
bezpośr od n i o ceny hurto
we wszystkich towarów dla po

trzeby osobistej lub familijnej. Opiewa j k 
zamówić i podaje dokładną cenę wszystkiego, 
co człowiek potrzebuje, je, pije, nosi lub czem 

się zabawia. N i e ocen i o n ete książki 
zawierają informacye zebrane z targów całego 
świata. P r ze śl emy-bez płatnie jeden 
egzemplarz do jdkiegokolwiek bądź adresu za 
przesyłką 10 cent na zapłacenie kosztów prze
syłki. Spodziewamy się uwiadomienia od Was.

Z uszanowaniem.

MONTGOMERY WARD &CO.
227 * 2:9 WABASH Avenue, CHICAGO, Ill. 

(37 - 49)

Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order'4, niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mar
kach pocztowych (Post stamps), 
których może kupić na każdej po
czcie.

NA SPRZEDAŻ
Nowi? domy murowane zawierają
ce po 6 pokoi nad Gross Parkway, 
w pobliżu narożnika Western Ave. i Division ul. 
Każdy dom ma front z prasowanych cegieł, we
randę, żaluzye wewnętrzne i zewnętrzne u okien, 
suwane drzwi, spiżarnię, alkierze. 8 stopowy „ba
sement” i dobry lot przy 16 stopowej alei.

Domy te znajdują się w mieście, 
w pobliżu jednego z najpiękniej 
szych naszych parków, nad Divi
sion ulicą, drogą nowej linii ko 
lei konnej.

Sprzedaliśmy już przeszło 100 domów, znajdują
cych się w wybornem tern położeniu i ukończyli
śmy jeszcze 33, które też już po większej części 
są sprzedane.
WARUNKI—Mały zadatek gotówką i miesięczne 
wypłaty od $15 do $20.

Biórc nasze poboczne na owej wła- 
sn ści jest otwarte w dnie powszednie 
i w Niedzielę.

S E. Gross & Co.,
NW. corner Clark k Madison Str.

(40-U)

James D. Ryan 
fabrykant słynnych piecy znanych 
pod nazwą,
SELF FEEDING EMPIRE

Gas Burner Furnace
(pico dostirczająoy sobie w nim się 
palącego gazu),

------- także pkcy--------

EMPIRE SURFACE BURNER i GARLAND, 
i handlarz tak nazwanemi 

„Registers” i Wentilatorami.
Kontraktor każdej pracy przy pie

cach, w których si§ używa gorącego 
powietrza.
21 Market St., CHICAGO, ILE.
Jap -8’5 '

i. torami & u
Założyli dla Polaków

Skład
Obuwia

jod Nr. 527 MILWAUKEE AV.
Mąją na składzie wszelkieobuwia, 
wykonują obstalunkową robo 
tę najspecyalniej; wszelkie o- 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie.

A. LOWENTHAL & ROGALSKI
527 Milwaukee Ave.

TelegramyZagranfoxno
ROSY A.

Petersburg, 15 pażdz. Sąd przy 
sięgłych uznał dzisiaj niewinnytni- 
Meronowicza i pomocnika jego Be- 
zaka, oskarżonych o morderstwo 
dziewczyny żydowskiej, niejakiej 
Sary Becker. Byłto już drngi ich 
proces. Pierwszy proces zakończył 
sij w dniu 17 grudnia 1884 skaza
niem dwóch tych oskarżonych na 
wygnanie do Sjberyi, a uwolnie
niem Katarzyny Semenów, która 
była w raz z nimi o udział w tej 
sprawie uwięziona. W dniu 24 gru
dnia 1884 r. oświadczył Francuz 
pewien, że on zamordował wspo- 
mnioną dziewczynę. Lekarze uznali, 
iż Francuz cierpi na umyśle; sąd 
jednak dozwolił na drugi proces, w 
którym niewinność oskarżonych zo
stała uznana.•

■London, 17 paźd. Car wydał u- 
kaz, aby w dniu 4 marca 1886 r. 
odbyła się uroczyście 251etnia ro
cznica zniesienia poddaństwa w Ro
syi. W wielu okolicach zajęto się 
już przygotowaniami. Studenci w 
Kijowie, Petersburgu i Moskwie 
chcą podobno w dniu tym wywołać 
ogólne powstanie aihilistyozne.

Austrya Węgry.
Wiedeń, 17 paźd. W izbie repre

zentantów austryackiego ReicbBratu 
oświadczył Taafe, prezes miuiste- 
ryum: Rząd austtyacki Zażądał od 
rządu pruskiego wytłumaczenia, dla 
czego Polacy aostryaccy zostają 
wydalani i otrzymał odpowiedź, że 
rząd pruski uważa wydalanie za kwe- 
styą czysto krajową—praską; rząd 
pruski obiecał Zarazem, iż będzie 
miał wzgląd na wypadki wyjątkowe 
i ułatwi banitom uregulow anie inte 
resów prywatnych.

Berlin, 18 paźd. Na międzynaro
dowym k< ngresie właścicieli dóbr, 
który niedawno temu się odbył w 
Peszcie, uchwalono zjednoczyć się 
przeciw przywozowi amerykańskiej 
i indiańskiej pszenicy.

NIEMCY.
Berlin, 16 paźdz. Cesarz ułaska

wił (?) polskiego powieściopisarza 
Kraszewskiego którego zdrowie jest 
nader n rdwer ężonem.

Paryl, 16 paźdz. „Le Matin44 po
wiada dziś rano, że Portugalia Zaję
ła dwie stacye francuzkie nad wy
brzeżem Guinei i żąda, aby Freyci- 
net, minister spraw zagranicznych 
energiczne przedsięwziął kroki.

Berlin, 17 psźd. Członkowie par- 
tyi postępowej w Reichstagu posta
nowili zająć się sprawą wydalać 
Polaków z posiadłości pruskich a 
prof. Mueller zamierza żądać od 
rządu cofnięcia rozporządzenia wy
daleń na zasadzie, że wydalania 
szkodzą interesom niemieckim tak 
tak dobrze jak i interesom cudzo
ziemców. Władze miasta Królewca 
postanowiły przesłać Bismarkowi 
wyraźny protest przeciw wydalaniom. 
W proteście tym msją być opisane 
niezmierne cierpienia, którym w nie
prawny sposób wydalani Polacy pod
legają. Protest udowadnia zresztą, 
że wydalania są plamą i hańbą dla 
Niemiec. Wielu banitów przechodzi 
przez Królewiec; większa ich część 
nie tna żadnych zasobów pienięi- 
nych, tak, że miasto dla przyczyn 
ludzkości nawet widziało się zmu- 
ezonem ustanowić komisyą publiczną 
która się zajmuje zapomożeniem 
nieszczęśliwych. Pewnego razu było 

800 tych nieszczęśliwych w Króle
wcu, którymi komiaya musiała się 
zająć. Większa część prasy nie-- 
mieckiej jest oburzoną i prawie wszy
stkie czasopisma, czy należą do tego 
lub owego stronnictwa protestują 
przeciw niesprawiedliwości i nielu- 
dzkości wydalać i przedstawiają je 
jako gwałt, który wywoła wzburze
nie całego świata. ,

FRANCYA-
Paryl, 15 pażdz. Zbiór pszenicy 

w Francy! jest o 6| milionów buszli 
mniejszym jak w roku zeszłym.

HISZPANIA.
Madryt, 14 paźdz. W Granadzie 

dało się wczoraj czuć traęsienie zie
mi.

WYSPY KAROLIŃSKIE.
Madryt, 14 pażdz. „El Liberal44 

powiada, że Hiszpanii odpowiedzia
ła na notę odebraną od rządu nie
mieckiego, przyjęła pośrednictwo 
papieża, i wysiała wszystkie doku- 
meota tyczące się pretensyi hiszpań
skich do wysp karolińskich do Rzymu.

Rzym, 14 paźlz. Ojoby, którym 
papież polecił zbadanie kwestyi ka
rolińskiej, miały dziś posiedzenie. 
Zdaje się, że członkowie komisyi 
uznawają pretensye Hiszpanów do wysp 
karolińskich, lecz usprawiedliwiają 
zarazem Niemcy za zajęcie wyspy 
Yap.

WŁOCHY.
Palermo, 15 pażdz. Dzisiaj rano 

dało się tutaj czuć silne trzęsienie 
ziemi. Dom trzypiętrowy zawalił 
się. Z pod gruzów wydobyto dotąd 
8 trupów.

Livourno, 16 paźdz. Tutejsze ko
szary żandarmeryi zostały dziś za 
pomocą piekielnej maszyny wysadzo
ne w powietrze. Szczęśliwym przy
padkiem nie utracił żaden człowiek 
życia.

Państwa bałkańskie.
Wiedeń, 14 października. Austrya 

radzi Serbii, aby zaniechała przy
gotowań wojennych i zajęła się po
lityką pokojową.

Paryl, 14 paźdz. Na wczorajszej 
radzie mii istrów przeczytano wiele 
telegramów konsularnych, które o- 
piewają, iż zapał party i wojennych 
w Serbii i Grecyi cokolwiek się o- 
cbłodził z powodu przygotowań wo
jennych porty ottomańskiej. Dy
plomaci tutejsi spodziewają się, że 
kwestya rumelska rozstrzygnie się 
bez wylewu krwi.

Konstantynopol, 14 pażdz. Ziłoga 
Saloniki została wy słaną nad granicę 
rumelska. Bułgarowie okopali się 
w Prestynie w pobliżu granicy.

Nero Nork, 14 paźdz. Specyalny 
telegram z Londynu donosi: Wiado
mości nadeszło z Zofii, iż wojsko 
serbskie przeszło przez granicę, wy
wołały wielkie wzruszenie. Później
sze wiadomości donoszą, iż Serbowie 
postępują naprzód, oczywiście w ce
lu zajęcia Ak Polanki i punktów 
strategicznych nad granicą, kędy 
idzie dr ga do stolicy bułgarskiej. 
W okolicy znajduje się około 70,000 
wojska. Każdej chwili można się 
spodziewać wojny między Serbią i 
Bułgaryą, wyjąwszy, gdyby książę 
Aleksander cofnął placówki bułgar
skie i odstąpił królowi Milanowi 
część kraju, do której Serbia rości 
sobie pretensye. Oddziały tureckie 
przybliżają się w marszach pospie
sznych do granicy Macedonii, aby 
prowincyę tę bronić ud najazdu. Woj
sko tureckie ma wstrzymać Bułga
rów i Serbów od dalszego posuwa
nia się w posiadłościach tureckich.

Londyn, 14 pażdz. Nadzieja, iż 
niepokoje rumelskie zostaną załatwio
ne bez wylewu krwi, spełzły na ni - 
czem. Dzisiaj rano nadszedł z Kon
stantynopola telegram, w którym do
noszą, że rząd turecki nie uznaje 
połączenia się wschodniej Rumelii z 
Bułgaryą.

Konstantynopol, 14 paźdz. W to-, 
reckich kołach wojskowych panuje 
niezmierny ruch. Przygotowania do 
wojny postępują raźnym krokiem 
naprzód. Sułtan postanowił oprzeć 
się dalszemu rozbiorowi Turoyi i 
wysyła mocne oddziały na punkta 
strategiczne nad granicą. Wiele mu
zułmanów zaciąga się do wojska.

Rząd turecki nie wystąpi stano
wczo, póki nie odbierze odpowiedzi 
od wielkich mocarstw. Część mini
strów oświadcza się za uznaniem 
unii bułgarskiej, inni zaś twierdzą, 
że Greoya i Serbia pozostaną spo- 
kojnemi, jeżeli sułtan unii nie uzna. 
Partya wojenna żąda wkroczenia do 
Bnłgaryi, zajęcia gór bałkańskich, 
odstąpienia Serbii bułgarskiego mia
sta Widdi”, aby przez to osłabić 
Bułgaryą i ujednać sobie Serbię; 
zajęcia okrętów Hermanli, Haskanli 
i Pomak. Sułtan nie wie-co robić i 
daje się być skłonnym do polityki 
pojednawczej.

Paryl, 14 paź z. Do bióra spraw 
zagranicznych nadeszła wiadomość, 
że Austrya wysyła 60,000 wojska do 
Bośnii i Hercegowiny.

Londyn, 14 paźdz. Donoszę, iż 
król Milan uwiadomił mocarstwa, iż 
musi rozpocząć wojnę lab też utra
cić tron i że postanowił prowadzić 
wojnę.

Konstantynopol, 14 paźdz. Na 
dzisiejszem posiedzeniu konferencyi 
względem sprawy rumelskiej prze
wodniczył poseł włoski. Konferen- 
cya potępia złączenie się Rumelii 
z Bułgaryą, iako naruszenie trakta
tu berlińskiego i chwali postępowa
nie Turcyi.

Powiadają, że Turcya i Grecya 
zawarły tajne przymierze przeciw 
Serbii i Bułgaryi.

Paryl, 15 paźdz. Austrya sprzy
ja pr»pozyeyi, iżby Widdin został 
oddany Serbii. Niemcy i Rosya sprze
ciwiają się temu.

• Konstantynopol, 15 paźdz. Serbia 
przygotowuje się do wojny nie prze
ciw Turcyi, lecz przeciw Bułgaryi.

Londyn, 15 paźdz. Serbia uska
rża się u wielkich mocarstw, że ban
dy zbójeckie z Bułgaryi napadają 
na Serbie. Mocarstwa podejrzywają, 
że skarga ta jest tylko pozorem, 
aby Serbia mogła wypowiedzieć woj
nę Bułgaryi.

Cettinje, 15 paźdz. Trzysta Czar- 
nogórców udało się nad granicę serb
ska.

Ateny, 15 pażdz. Donoszą,iż książę 
Aleksander znajduje się z licznem 
wojskiem w drodze z Filip opolu do 
Adryanopolu.

Adryanopol, 15 paźdz. Władze 
tureckie wysyłają Z największym po
śpiechem wojsko do Adryanopolu. 
Siła tutejsza wynosi już 10,000 żoł
nierzy z 29 armatami.

Filipopol, 15 paźdz. Prywatne wia
domości donoszą, iż Moskale starają 
się wzniecić w Bułgaryi bunt wło
ścian i obywateli przeciw księciu 
Aleksandrowi.

Londyn, 15 paźdz. Z Belgradu 
donoszą, iż armia serbska przekro
czy dziś na wieczór granicę. Pod
czas wczorajszego przeglądu wojska 
oświadczył król Milan.- „Za dwa doi

będziemy wiedzieli, co nam wypada 
uczyaić.44

— Wynikiem konferencyi w Kon
stantynopolu jest uwiadomienie księ
cia Aleksandra przez wielkie mocar
stwa, iż powinien się starać o uspo
kojenie Rumelczyków; w przeciwnym 
razie połączenie się Rumelii z Buł- 

. garyą mogłoby spełznąć oa niczem. 
W każdym razie ma książę Aleksan
der uznać zwierzchnictwo Turcyi.

Belgrad, 16 paźdz. Serbia zapro
testowała przeciw wyrokowi posłów 
w kwestyi rumelskiej i rozpoczęła 
kroki nieprzyjacielskie. Silna armia 
przeszła wczoraj po południu przez 
granicę bułgarską

Konstantynopol, 16 paźdz. Wiel
ka część armii tureckiej odebrała 
rozkaz udania się w kierunku ku 
Nisy. W krótkim czasie można się 
spodziewać bitwy pomiędzy Serba
mi i Turkami.

Londyn, 16 paźdz. Serbowie prze
szli przez granicę bułgarską pod 
Szarkojem i postępują ku Zofii; znaj
dują się w pobliżu Dragoman wą
wozu. Król Milan dowodzi osobiście 
wojskiem.

W Zofii panuje wielki prze
strach. Cztery bataliony piechoty 
posiano do Dragoman wąwozu, aby 
go bronić przeciw nieprzyjacielowi. 
Bułgarzy mają tylko dwie baterye 
lekkich armat.

— Austrya oświadczyła królowi 
Milanowi, że nie potrzebuje liczyć 
na jej pomoc w żadnym przypadku. 
Zarządy kolei w Austryi i Węgrzech 
i stowarzyszenie żeglugi na Dunaju 
zostały uwiadomione, iż tuzją być 
przygotowane do przewiezienia woj
ska i zasobów wojennych.

Filipopol, 16 pażdz. Wszystkie 
rezerwy zostały powołane do służby.

Londyn, 16 paźdz. Donoszą z 
Wiednia, iż Rosya, Austrya i Niemcy 
radzą sułtanowi, iżby zwołał kon- 
fereacyę wielkich mocarstw dla ure
gulowania kwestyi rumelskiej.

Cattaro, 16 paźdz Armia czar
nogórsko została opatrzona w nabo
je i jest gotową do wojny.

Londyn, 18 paźd. Serbowie zajęli 
wąwóz Kosea znajdujący aię na gra
nicy bułgarsko-macedońekicj.

— Bratizno, prezes ministerynm 
rumuńskiego, oświadczył w rozmowie 
z Bismarkiem ,iż Rumunia w przy
padku zmiany granic państw bałkań
skich żąda okręgi: Silistria, Balczyk 
i Batdajek, leżu?- na południowym 
brzegu Duuaja.

— Koreapondent berliński do Dai
ly News donos', że prawie wszystkie 
mocarstwa zgodziły się na konferen
cję względem kwestyi rumelskiej.

EGIPT.
Rzym, 15 paźdz. Gazeta pewna 

w Medyulanie zawiera następujące 
sprawozdanie o bitwie niedawno te
mu stoczonej pomiędzy Abiwyńczy- 
kami i powstańcami w Sudanie: Ra- 
salula, dowódzca Abissyńezyków 
uderzył z swym oddziałem na 10,- 
000 powstańców. Bitwa trwała przez 
godain dwanaście; powstańcy bro
nili się mężnie, pomimo iż dowódzca 
ich Oman Dig ma padł. Kilka je
nerałów abissyńskich zostało zabi
tych .

SANSIBAR.
Londyn, 14 paźdz. Sułtan Sansi- 

baru odstąpił Niemcom port Dar es 
Salaam, leżący 25 mil od miasta 
Sansibar.

CANADA.
Londyn, 14 paźdz. Kara śmierci 

którą miał ponieść Riel, naczelnik 

powstania prowincyi Manitoba, zo
stała podobno zmieniona na dożywo
tne więzienie.

AN NAM.
Paryl, 17 paźd, „Ł’Univers“ o- 

trzymał od księdza Martin’s w Sargon 
telegraficzną wiadowość, iż w Anna- 
mie zostało zamordowanych 7O00 
cbrześcian pomiędzy nimi misyonarz 
Chatelet i 10 księży krajowych.

CHOLERA.
Rzym, 15 peźiz. Z Palermo do

noszą o 35 przypadkach śmierci 
wskutek cholery.

Madryt, 15 paźdz. 104 osoby u- 
marły wcaoraj na cholerę w Hisz
panii.

Tunis, 15 paźdz. Tutaj umarło na 
cholerę 16 osób w ostatnich 14 dniach. 
Jutro ma przybyć 900 pielgrzymów 
z Mekki, którzy pozostaną przez 
pięć doi w kwarantannie, poczem 
im dopiero bęizie dozwolono wnijść 
do miasta.

Rzym, 16 paźdz. W Palermo u- 
marły dziś 33 osoby na cholerę.

Sprzedały własności i zabezpieczeń.
Donoszę niniejszem Czytelnikom 

„Gazety Polskiej*4, iż zaprzestałem 
prowadzić handel towarów łokcio
wych i otworzyłem agenturę sprze
daży własności, zabezpieczeń i wy
dzierżawienia domów. B’óro moje 
znajduje się w składzie narożnym bo 
wego budynku, na północno-wscho
dnim rogu Milwaukee Ave. i Car
penter ulicy (409 Milwaukee Ave.)

Zajmuję się każdym rodzajem wy
żej wspomnianych interesów, sprze- 
daję i kupuję własności, dostarczam 
pożyczek oa „mortgage1* oa własno
ści i staram się p dobrą rękojmię 
dla chcących wyp życzyć pieniądze; 
szczególnie zaś wydzierżawiam domy.

Zabezpieczenia życia w najpewniej
szych kompaniach.

Bęiąc notaryuszem publicznym wy
stawiam i potwierdzam dokomentn.

Paul O- Stensland.
___________________________________ (41 44)

Spnedajemy obecnie wiele ksią
żek własnego druku po połowie 
właściwej ceny. Ktobykolwiek z 
Rodaków życzył sobie spis tako
wych książek, niech nas uwiadomi 
a przesłony mu go natychmiast,

Książki te tak długo będą 
sprzedawane za pół ceny aż 
potrzebny kapitał na zapłace
nie reszty pieniędzy za zapro
wadzone maszyny i na zaku
pienie jeszcze jednej maszyny, 
zostanie zebrany.

Aby kapitał ten jak najprę
dzej zebrać postanowiłem sprze
dawać nie tylko książki poda
ne w spisie po pół ceny, lecz 
zarazem będę sprzedawał wszy
stkie inne książki, jako to: Śpie
wniki, Lskcye i Ewangelie, 
Biblie, Mszały, Żywoty Swię - 
tych, książki do nabożeństwa 
w polskim, angielskim, niemie
ckim i czeskim języku o czwar
tą część taniej jak dotąd, tj. 
od każdego dolara będzie od
chodzić 25 centów.

Katalog wszystkich książek 
poseła się po odebraniu 2 cen- 
towej marki pocztowej.

W. Dyniewicz.
532 Noble St., Chicago, IB.

(Nadesłane „Gazecie Polskiej** w Chicago z Poznania, W. Ks. P.)
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I.
„ZmUdź to ńwieta! Ziemia Boża! * 

Z „Pieftui o Ziemi naszej. “

Było to w lutym 1831 roku.
Drogą od Łukowa do Stoczka, w Mazo 

wieckiej ziemi, jedzie na krępym stępaku wy
rostek może dwudziestoletni, pogodnego spoj
rzenia, przyjemnego oblicza, smagły, rumiany. 
Patrząc nań, powiedzieć byś musial: miłe chlo- 
pczysko. Sukmana na nim ze źmudzkiej 
przędzy i żmudzkiego kroju, wiejska, pod su
kmaną kusy kożuszek, na głowie ma siwą 
baranią czapkę, długie buty na nogach, ręka 
wice za rzemiennym paskiem i krótki batożek 
w prawej ręce.

Jedzie a rozgląda się po święcie. Dzień 
pogodny, ciepły, dr°ga Fod wpływem odwilży 
mięknieje, skowronki ochotnie nad miedzami 
wyśpiewują, wiosna śmiało zimową szatę ze 
siebie otrząsa i zrzuca, miejsce sobie w przy - 
rodzie czyniąc; — zwyczajnie jak wiosna, 
zwłaszcza, że jej łagodny wietrzyk służy.

Przed jezdnym spora wiejska osada z 
dworem i porządnemi gospodarczemi zabudo
waniami, to Jaworno.

Już wjechał do wioski i ku dworowi się 
ueruje; w tein spostrzega od bramy idącego 

sędziwego męża, a domyśliwszy się w nim 
lana tej wioski, zeskakuje z stępaczka, zdej 
muje z głowy baranią czapkę i dalej z nią do 
stóp szlachcica:

— Pochwalony.
— Na wieki! odpowiada pan, a potem, 

zkąd ty chłopcze 2 pyta.
— Z daleka, panoczkr, bo aż od Rosicń.
— Od Rosień, na Żmudzi?
— Nie inaczej, panoczku.
— A co ty tu w naszych stronach ?
— Za sprawunkiem pilnym jadę.
— A za jakim sprawunkiem?
Chłopak spojrzał badawczem, rozgarnio- 

nem okiem na szlachcica, poczem dodał przy 
tłumionym głosem:

— Szukam naszego panoczka, bo mam 
dla niego wesołe orędzie.

— A gdzie twój pan?
— Na wojnie.
■— A wiesz w jakim pułku?
— Ma tu być około Warszawy.
— I więcej nic nie wiesz?
— Wiem, że jest starszym, zowie się Za- 

łęski i jest naszym paniskiem w Kalinówce, 
tam proszę jegomości, gdzie to trakt wiedzie 
od morza ku Kownu.

— Wiem, wiem, mój chłopcze; a co pan 
major, ojciec waszego pana, porabia?

— To go jegomość zna? radośnie zawo
łał, klasnąwszy w dłonie Maksym, tak bowiem 
było imię naszemu młodemu Żmudzinowi. „Tatu- 
śkinasz pan major, jak panoczek, też taki bielu
śki na głowie, taki słuszny i taki........

— Taki nieruchawy, dokończ śmiało, a 
jowiesz prawdę, i to rzeklszy, splunął mó 
wiący.

Maksymowi aż się markotno zrobiło, że 
się tak zaplątał nieszykownie, i już nie wie, 
co by więcej powiedzieć, gdy go z biedy wy- 
irowadza sędziwy pan, pytając:

— Aleś mi jeszcze nie powiedział z jakim 
sprawunkiem za panem spieszysz?

— Z radosnym, bardzo radosnym, pano
czku; bo naszą kochaną panią Pan Bóg pier- 
wszem dziecięciem obdarzył i to synacz’ L 
a mają się nasi państwo już lat dziesięć; wm 
sobie pomyślał: nieeh się co ehce robi, polecę 
za paniskiem naszem, a w iem, jak go nowina 
moja rozraduje. Mój rodzic dobrze kręcił 
głową, jakem mu powiedział, że pojadę za 
panem, żeby nie wiedzieć co, — ale się wnet 
namyślił i rzeki:

— Masz dobrą myśl, Maksym-e; że byś 
sobie jeno w dalekiej i nieznanej drodze dał 
radę; panisko by się ucieszyło, a wart tego.

— I może rychlej do domu zawróci, do
dała moja matka i wyprawili mnie za wolą 
pana majora i pani, a dali mi tę białonóżkę 
oto, a dobie to konisko w nogach i pod sio 
dlo dobre a ciekawe, i przeżegnali mnie wszy
scy i grosza nie żałowali dworscy i państwo; 
i tak sobie jadę. Jak nadejdzie noc, albo jak 
czas na popas, to się pokłonię w jakim dwo
rze, a wszystkie one sobie podobne i podobni 
sobie wszyscy państwo i dworscy i zawsze mnie 
i mego konia posilą, fiod dach wezmą, drogę 
pokażą i jadę sobie potem dalej, a dziwuję się, 
że taka długa ta polska nasza ziemia, bo człek 
jedzie i jedzie, a Warszawy jak nie widać, tak 
nie widać.

— A boś już w bok zjechał.
— Kiedy mi tak kazano w Kułuszyn:e, 

gdziem spotkał polskiego oficera, który nasze 
go pana zna i ten mi w tę stronę jechać ra
dził.

— A jak cię Moskale zdybią, co zrobisz? 
jyta pan. — Dodać zaś musimy, że właśnie 

o tym czasie Polacy z Moskalami rozpoczyna- 
i walkę o niepodległość, powstawszy w War

szawie 29 listopada 1830 roku z bronią w rę- 
<u przeciw ciemięzcy.

— Jak mnie Moskal iska zdybią, co zro- 
fię? pyta zamiast zaraz odpowiedzieć gadatli
wy podrostek: Oto ja im, jak się jeno da, z 
drogi zjeżdżam, a jak już inaczej nie idzie, to 
im mówię, że nasza pani zachorowała — a to 
przecież prawda — i mówię, że pana nie ma
my — i to prawda — więc jadę po doktora 
i po leki, tak im gadam. Ale raz im powie
działem, bo się jakoś bardzo srożyli, i bardzo 
im źle z oczu patrzało, że mój pan w wojsku 
służy i wojuje. Myślałem, że mnie zjedzą, 
albo lepiej powiedziawszy, że mnie na miejscu 
powieszą, bo już i gałęzi szukali; lecz mam 
ja na nich sposób: powiedziałem im, żc mój 
pan w rosyjskich wysługuje się sołdatach i że 
do niego mi pilno.

— I uwierzyli ci?
— Pokazałem im pisme, które mi na ta

ki przypadek dał nasz pan major, a stoi tam 
po rosyjsku. Kto je pisał, tego nie wiem, ale 
to wiem, że ogniście skutkuje, bo mnie puści
li i do jakiegoś moskiewskiego jenerała jechać 
mi kazali.

— I pojechałeś?
— A Boże broń, panoczku; to rosyjskie 

pismo, to jeno na omamienie Moskali.

— Dziarskiś chłopiec! stary szlachcic na 
o; poczem zawołał jednego z podwórzowych 
udzi, kazał konia naszego Zmudzina wziąść 

do stajni, jego zaś zaprowadził do czeladnicy 
i polecił gospodyni o nim pamiętać, a że się 
już dobrze ku wieczorowi miało, więc zachę 
cii Maksyma do przenocowania, mówiąc:

— Jutro o świcie możesz wyruszyć; niech 
cię Bóg prowadzi, a gdy się z panami twymi 
zobaczysz, pozdrów ich od starego pana z Ja 
worna.

Po wieczerzy otoczyło Maksyma w czela
dnicy paru stajennych i gumienny Błażej, 
człek już nie dzisiejszy, ale krzepki jeszcze; 
właśnie on poobchodził w podwórzu wszystkie 
drzwi i furtiri, by się przekonać, czy też wszy
stko dobrze na noc pozamykane. Znalazł się 
też do nich i stary Maciej, dawniejszy służą
cy pana, najstarszy z ludzi dworskich, a teraz 
na łaskawym cblebie wygodnie żyjący. Już 
on od lat kilku z kurami spać — jak to mó
wią — chodzi, ale dziś ciekawość u niego 
mocniejsza, jak chętka pójścia na spoczynek.

Gumienny zaś był za młodu chłopcem 
przy pańskich cugowcach, potem służył w uła
nach, lii się też za Kościuszki w regularnem 
wojsku. Po wojskowej wysłudze był w Ja- 
wornie stangretem przez długie lata, u pana 
w łaskach, u ludzi dworskich w poważaniu. 
Z czasem stał się pan trudnym do wyjażdiki; 
to też wnet ruchaw’y Błażej posmutniał bez
regularnej pracy, co spostrzegłszy pan pułko
wnik, bo pułkownikiem był czasu swego dzie
dzic Jaworna, — zrobił wiernego sługę gu 
miennym.

Maciej i Błażej swego czasu spory kawał 
świata z państwem swem przejechali i bywali

także na Żmudzi, na Lilwie i na Rusi, ba 
nawet na Ukrainie. Błażej bardzo chętnie o 
wojaczce swej rozprawiał.

Zebrała się więc około naszego Maksyma 
dworskich ludzi gromadka i nuż go się wypy
tują zkąd, dokąd, po co, co słychać? jak to 
zwykle w razach takich bywa, zwłaszcza w 
czasie wojennym, gdzie nowin dużo, pogłosek 
jeszcze więcej.

— A dawnoś w drodze? pyta Maciej.
— Już tydzień.
— Na Litwie pod Rosieniami wasza wieś 

Kalinówka leży? wywiaduje się Błażej.
— Nie inaczej.
Maciej: Wy tam inną mową, jak my tu 

mówicie?
Maksym: A inną — żmudzką, ale i po 

waszemu przy dworze i we dworze wyuczyć 
się można.

Błażej: Macie tam ziemię dobrą, w do
mach chędogo i dostatnio, a koniki wasze, to 
aż miło spojrzeć!

Maciej: A przy drogach i przed domami 
pełno krzyży i kapliczek św. Jana Chriciciela. 
Myśmy tam, ja i Błażej, z naszym starym — 
z panem pułkownikiem — poprawił się Ma
ciej, bywali, z tym, coś go tu widział.

— Już jam wymiarkował, Maksym na to, 
że was jegomość naszego starego pana zna, bo 
i my mamy w Kalinówce starego pana.

— Kogożby on nie znał! na to gumien
ny. Dokazywali oni za Kościuszki, dokazywa
li potem za francuzkiego cesarza, byli w Hi
szpanii, ba byli podobno aż za morzem. Te
raz muszą siedzieć, bo stare już z nich grzyby, 
już nie domagają, za to powysyłali swych sy
nów i zięciów na wojnę. Nasz aż pięciu wy 
prawił, a sam się modli i uszu nadstawia i 
wywiaduje się co słychać, a zły, że już sam 
wojować nie może. Starość nie radość!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z drukarni „Gazety Polskiej” 
wy-hodzi także regularnie w każdy 
czwartek

TYGODNIK
Powieścio wo.Naukowy 
który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczonych i Canadzie 
tylko jednego dolara. Dla innych 
dwa dolary.

Do Europy, Azyi i Ameryki po
łudniowej 5V centów więcej.

Pieniądza na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
i dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od
bierają poprzednie numery od rozpo
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości.

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

Koresponden(jye,,Gaz.Pol.“
Shamokin, Pa., 

14 października 1885 r. 
Szanowny Redaktorze !

Nie mojem to jest zatrudnieniem 
pisywać do gazet, bo się w dzień 
narobię do sytości. Lecz są ch*ile 
w tyciu człowieka, kiedy się zapomi
na o trudach, a zwłaszcza wtenczas, 
gdy się rzecz toczy o rozkrzewianie 
i utrzymanie wiary naszej św. — 
Postanowiłem dla tego donieść Ro
dakom naszym w Ameryce o uro
czystościach, które się w ostatnich 
dniach odbyły w naszej parafii św 
Stanisława Kostki. Nasamprzód od 
było się tutaj czterdziesto-godzinne 
nabożeństwo. Nie byłbym się rozpi
sywał o tern nabożeństwie w innym 
razie, bo zazwyczaj odbywa się ta
kowe rok rocznie tam, gdzie jest ko
ściół katolicki i dusz pasterz, lecz 
w roku bieżącym wypadło takowe 
dla nas o wiele okazalej, jak po 
inne lata, a to dla tego, iż więcej 
kapłanów polskich było obecnych.

Przez trzy dni był kościół nasz 
zapełniony ludem, a księża ustawi
cznie słuchali spowiedzi i udzielali 
sakramentów św.— Porządek uro
czystości odbył się jak następuje: 
W niedzielę miał pierwszą mszę św. 
nasz proboszcz, drugą wikaryusz z 
kościoła irlandzkiego; sumę zaś ce
lebrował znów nasz proboszcz i 
miał podczas tejże jako i na nie
szporach kazanie- W poniedziałek 
na wieczór miał kazanie i udzielił 
błogosławieństwa ks. Teofil Klonow 
aki z Blossburg’s, brat naszego pro
boszcza, we wtorek zaś na zakoń 
czenie miał kazanie ks. Gramlewicz 
z Nanticoke. Kazanie kapłana tego 
rozczuliło i trafiło do serca każdego. 
Po kazaniu nastąpiła procesya, w 
której 10 kapłanów brało udział, 
następnie odśpiewano litanię do 
Wszystkich Świętych. Po otrzyma 
niu błogosławieństwa udał się każdy 
do domu z sercem rozczulonem i 
wiarą wzmocnioną.

Z księży polskich byli obecnymi: 
proboszcz nasz, ks. FI. Klonowski, 
ks. Levarkiewicz z Shenandoah, ks. 
Gramlewicz z Nanticoke, ks. Teofil 
Klonowski z Blossburga i ks. Hie
ronim Klonowski, wikaryusz (dwaj 
ci ostatni bracia naszego probo 
szcza).

Za trudy i mozoły dla nas pod
jęte, za nakarmienie nas chlebem i 
słowem Botem dziękuję w imieniu 
parafii nasamprzód wiel. naszemu 
proboszczowi i także wszystkim in
nym kapłanem, którzy w tej uro 
czystości brali udział, szczerem, 
polakiem Bóg zapiaó!

Druga uroczyste Sć była dla nas 
i wiary naszej dniem chwały i u 
wielbienia; w dniu 11 października 
bowiem przystępowały dzieci nasze 
po pierwszy raz do komunii św. i 
także do św Sakramentu Bierzmo
wania. Do Sakramentów tych przy
stąpiło 32 chłopców i 30 dziewcząt.

Proboszcz nasz i brat jego Hie
ronim słuchali dzieci spowiedzi po
cząwszy w sobotę od 10 godziny, 
po pełudniu zaś od 2 do 9 godziny 
dorosłych, którzy mieli być bierzmo' 
wanymi. W niedzielę rano prowa 
dził nasz proboszcz dzieci w proce
sy i se szkoły do kościoła Dzie
wczęta, jak to jest zwyczaj, były 
ubrane w bieli, z wieńcami i welo
nami na głowie — wszyscy zaś ze 
św<ecami w ręku. Wiel. Siostry 
Felicyanki dopilnowały swego obo
wiązku najdoskonalej jak zawsze. 
Z przemowy ks. proboszcza wspo 
mnę kilka tylko słów: „Aniołkami 
były dzieci wasze po otrzymaniu 
chrztu św., i takiemi je wam, ro
dzice, teraz oddaję. Ani szkoła, ani 
ksiądz, ani sam Bóg nie są w mo
żności utrzymania waszych dzieci w 
tym świętym stanie, jeżeli wy, ro’ 
dzice, zastępcy samego Boga, za
łożycie ręce i nie będziecie praco
wali wspólnie z nami nad dobrem 
waszych dzieci. Zwłaszcza nie da- 
wajcie im zgorszenia przez wasza 
postępowanie." Przemowa cała była 
bardzo wzruszającą.

Po obiedzie było kazanie a o 2| 
bierzmowanie.

Już po kazaniu czekały towa 
rzystwa na wyjście przew. ks. bi- 
■kupa, który przed południem bie - 
rzmował w kościele i landzkim. O 
wyznaczonym czasie wyszły towa
rzystwa nasze: Św. Stanisława Ko. 
stki, liczące 180 członków, z 3ma 
marszałkami i Towarzystwo Ko
ściuszki, liczące 65 członków z 2ma 
marszałkami, ze szkoły przed dom 
księdza irlandzkiego, gdz e już na 
nas trzy inne towarzystwa czekały 
Proboszcz nasz urządził porządek 
procesyi w sposób następujący: na 
przód szło Towarzystwo św. Stani
sława Kostki, za niem kadeci 
Wstrzemięźliwości, dalej Tow. św. 
Patryoyusza, potem niemiecko-Lato- 
lickie Tow. św. Jana Ewangielisty, 

a na ostatku Tow. Kościuszki—za 
nim znajdowali się w dwóch powo
zach biskup i księża. Przy odgłosie 
dzwonów obydwóch kościołów szła 
procesya, zajmująca prawie trzy 
bloki, do naszej plebanii, gdzie 
towarzystwa się rozstąpiły na dwa 
szeregi i utworzyły szpaler przepu
szczając powozy aż do plebanii, w 
której się przew. ks. biskup ubrał i 
w kapie, infule i z berłem paster- 
skiem w ręku w assystencyi 5 księży 
pomiędzy towarzystwami wszedł do 
kościoła. Do kościoła weszły potem 
towarzystwa a za niemi, kto tylko 
mógł; jednakowoż połowa ludu mu- 
siała pozostać na dworze, bo nie 
tylko Polacy, ale i inne narodowości
— a nawet niedowiarki byli cieka
wymi tej uroczystości.

W przednich ławkach tuż przed 
ołtarzem siedzieli ci, którzy mieli 
być bierzmowanymi, po jednej stro
nie dziewczęta za niemi niewiasty, 
po drugiej zaś chłopcy i mężczyźni. 
Wszystkich osób do bierzmowania 
było 230.— Przed bierzmowaniem 
miał biskup, przew. ks. J. Shanahan 
z Harrisburga, przemowę, po bierz
mowaniu zaś dłuższą mowę w języ
ku angielskim do wszystkich para
fian w ogóle. Nie piękną jest rze 
ezą chwalić samego siebie, lecz nie 
podobno nie wspomnieć, że cała pa
rafia zoetaja przez przew. biskupa 
pochwaloną. Nie mógł się cn nadzi
wić pięknemu naszemu kościołowi i 
ołtarzem, a zwłaszcza wielkiemu 
ołtarzowi z cymboryum, który już 
zupełnie jest wykończony. Mowa 
biskupa sprawiła na nas wielkie 
wrażenie.

Przed kilkoma laty przyjeżdżał 
ten sam biskup często do nas, nie 
na to, aby nas błogosławił, lecz by 
nas karcił. Teraz zaś odezwał się 
do nas: „Po uczynkach ich pozna
cie ich. Wasz kościół, wasze ołtarze, 
wasze obrazy okazują wiarę waszą— 
a to dla tego, że żyjecie w zgodzie 
i słuchacie waszego pasterza."

Miło to jest słuchać takich mów, 
być obecnym na podobnych religij
nych uroczystościach, mieć swój ko 
ściół, gdzie chwała Boża brzmi i w 
którym dusz pasterz w rodzinnym 
języku słowo Boże głosi.

Lecz niestety! nie wszędzie dzie
je się tak na taj obczyźnie pomię 
dzy Polakami. W jednych miejscach 
jest mowa o dynamicie, w innych 
strzelają i nożami krew przelewają
— nie za wiarę świętą, lecz prze
ciwnie. Występują przeciw wierze i 
kapłanów swoich wypędzają, bo nie 
dosyć im na tern, że cary i bi- 
smarkowie wiarę i narodowość na • 
szę gnębią.... Prośmy Boga, aby 
ich innemi myślami natchnął.

My Polacy w Shamokin zawdzię' 
czarny naszemu wielebnemu księdzu 
proboszczowi, iż między nami pa
nuje jedność i zgoda, bo on nie 
oszczędzał starań, trudów i mozołów, 
aby nas i naszą parafię doprowa
dzić do takiego stanu, w jakim się 
dzisiaj znajduje, byczymy mu dla 
tego też długich lat życia, aby mógł 
i nadal pracować nad naszemi du
szami.—

Uroczystość zakończyła się ndzie< 
leniem błogosławieństwa przez bi
skupa całemu- ludowi—i każdy wra
cał do domu z wiarą wzmocnioną i 
sercem rozczulonem i czującem 
wdzięczność i uwielbienie dla Pana 
Zastępów.

Józefat Stelmach.

Drugi Kościół Polski.
Naszym Rodakom, którzy zaku

pili sobie grunta w pobliżu Pułaski 
w Hofa Park Osadzie, donosimy 
radośne wiadomości, iż wspólnie 
uradziliśmy zbudować tutaj kościół, 
i zarazem obrano kościelnych jako 
to: Prezydenta, sekretarza, kasyera i 
komitet. Każdy parafianin, żarnie 
szkały tutaj, już złożył sumę przezna
czoną na cel powyższy, ufając. iżBóg 

nam będzie błogosławił w naszem 
przedsięaz ęciu.

Pan Hof, który został jednogło
śnie obrany naszym kasyerem, po
darował nam 20 akrów najpiękniej
szej ziemi w bardzo porządnem i 
odpowiedniem miejscu na kościół i 
cmentarz. Wielka liczba Polaków 
już osiedliła się w okolicy Pułaski; 
lecz oprócz tych jest 130 familij, 
które zakupiły grunta a jeszcze nie 
zamieszkały tutaj.

Uważając, że pisanie listów do 
każdej familii z osobna zajęłoby 
dużo czasu sekretarzowi, postanowi
liśmy uwiadomić Rodaków o naszem 
zamiarze przez łamy Gaz. Pols., 
której wielu z nas jest abonentami.

Otóż odzywamy się do każdej z 
tych 130 familij, prosząc, aby ra
czyli nadesłać 5 lub 10 dolarów na 
ręce naszego kasyera pana J. J. 
Hof, 117—119 West Water Str., 
Mdwaukee, Wis., za co prześle 
Wam pokwitowanie i sumę przyjętą 
ogłosi w gazecie. Zarazem oświad
czamy, iż nie żądamy nawet naj
mniejszej kwety od tych, którzy nie 
posiadają gruntu w Hofa Park 
Osadzie.

Nasi współzawodnicy zamieszkali 
w zachodniej części Hofa Parku 
potrzebują większego kościoła, i 
także już uradzili wkrótce budować 
takowy. Z widoków obecnych wnio
skujemy, iż tej jesieni zakupi sobie 
tutaj wiele familij polskich grunta, 
i każdemu, który ma zamiar okupić 
się, zaręczamy i dajemy słowo ho
noru, że grunta tutejsze są dobre 
Pan Hof ma jeszcze pozostałych 
kilka tysięcy gtuntu, i zapewniamy, 
że takowy jest urodzajny i w do
brem położeniu. Sprzedaje za nizkie 
ceny i daje dużo czasu do wypłaty

Zapraszamy wszystkich Polaków, 
aby zamieszkali w naszem sąsie
dztwie.

Obecnie nie mamy poczty w Pu
łaski i listy do nas adresują sie do 
Hofa Park, Wis.

Prank Wędzikowski,
Pre zydent. 

Michael S-nlowski, 
Sekretarz.

Kolegium amerykań
skie w Rzymie.

Już przed dawnemi laty uchwalił 
parlament włoski prawo, na mocy 
którego posiadłości włoskich kia- 
sztorów i kościołów miały być 
sprzedane. Później, bo w r. 1873, 
rozporządziła władza prawodawcza, 
że prawo to tyczy się także posia
dłości kościelnych w państwie ko- 
ścielnem, wcielonem w roku 1870 
do królestwa włoskiego, a zwłaszcza 
więc posiadłości kościelnych w sa
mym Rymie.

Naturalnie też było prawo to skie 
rowane przeciw w'elkim kolegiom 
„Propagandy" w Rzymie, której 
zadaniem jest wykształcenie mło - 
dzieńców na misyonaryuszów kato- 
lickich dla wszystkich narodów. 
Propaganda walczyła przez 10 lat 
w sądach różnych przeciwko prawu 
temu, lecz nadaremnie. Najwyższy 
trybunał włoski zawyrokował osta
tecznie, że posiadłości Propagandy 
nie mogą być wyjęte z pod tego 
prawa. Z początkiem roku 1884go 
zajął się rząd włoski wykonaniem 
tegoż, i rozporządził sprzedanie wła
sności Propagandy jako to: domów, 
winnic, dóbr itd.

Do kolegi] Propagandy w Rzymie 
należy także kolegium amerykańskie 
w którem się Amerykanie kształcą 
dla służby misyouarskiej w Ame
ryce; szczodrobliwość katolików w 
Ameryce i hojność protestantów 
nawet wyposażyła kolegium to dość 
znacznie.

Na prośbę amerykańskich księży 
katolickich usiłował były prezydent 
Arthur wraz z ministrem stanu 
Frelinghuysen zniewolić rząd włoski, 
iżby posiadłości kolegium amery
kańskiego nie były sprzedane. W 
celu tym otrzymał ówczesny poseł 
w Rzymie, William Astor, znany 
milioner nowo yorski, polecenie u- 
dania się do rządu włoskiego. Astor, 
który niedawno temu powrócił, o~ 
pisał usiłowania swoje i ich skutki 
w ostatnim numerze North, Ame
rican Review.

Polecenie, które Astor od prezy
denta St. Zjed. odebrał, było nader 
trudnem do wykonania, ponieważ 
rząd włoski uważa spory swe ze 
stolicą apostolską i zakładami kato- 
lickiomi aa kwestyę krajową, do 
której mocarstwa zagraniczne nie 
mają prawa się wmieszać. Dla tego 
też nie zaprotestowała Anglia prze
ciw sprzedaży posiadłości kolegium 
angielskiego. Astor ze swej strony 
przedstawił sprawę tę Manciniemu, 
włoskiemu ministrowi spraw zagra
nicznych, jako kwestyę amerykańską 
a nie włoską. W pierwszej swej roz
mowie z ministrem tym przedsta
wił rzecz w ten sposób: Pomimo, 
iż kolegium amerykańskie zostało 
przez śp Ojca św., Piusa IX, wcie- 
lone do Propagandy, to trzeba je 
uważać jednakowoż za własność 
amerykańską i dla tego wyłączyć z 
posiadłości ogólnych Propagandy, 
ponieważ śp. Ojciec św. powiedział 
wyraźnie przy wcieleniu, że kole
gium amerykańskie będzie zawsze 
zakładem prz°znaczonym tylko dla 
wykształcenia księży dla St. Zjed. 
i zawsze ma być uważanem jako 
własność amerykańsko-katolicka. 
Astor zwrócił uwagę ministra także 
na to, iż katolickie stowarzyszenia 
amerykańskie, jako i prywatni lu
dzie ze St. Zjed. przyczynili się 
do polepszenia i upiększenia bu
dynku, w którym kolegium się 
znajduje, jako też zakupili znaczną 
bibliotekę dla niego.

Mancini przyjął tlómaczenie Asto- 
ra uprzejmie, prosił o dokumenta 
tyczące się tej sprawy i rzekł, iż 
zwróci całą swą uwagę na nią i 
zobaczy si puvo trovar un modo, 
czy będzie mógł znaleść drogę do 
porozumienia się.

Tymczasem oświadczył poseł w}o 
ski w Washingtonie tamtejszemu 
ministeryum stanu, że rząd włoski 
nie rozmyśla rozpocząć rokowań o 
kolegium amerykańskie, gdyż uważa 
kwestyę tą za całkowicie krajową— 
włoską. Pomimo tego udał się A- 
stor jeszcze raz do Manciniego i 
wytłómaczy ł mu powtórnie, że to 
nie jest kwestyą włoską, lecz czy
sto amerykańską, iż jeszcze przed 
wcieleniem Rzymu do królestwa 
włoskiego papież Pius IX obiecał, 
iż kolegium amerykańskie, pomimo 
wcielenia do Propagandy, będzie, 
tak, jak fundatorzy amerykańscy 
życzyli, użyte tylko dla kościelnych 
celów amerykańskich i iż Ameryka
nie, spuszczając się na tę obietnicę, 
kolegium jeszcze lepiej wyposażyli. 
Mancini odpowiedział: Faremo 
tutto il nostro possibile per con- 
tentar gli Americani (uczynię 
wszystko, co będę mógł, aby zado. 
wolnić Amerykanów). Zarazem 
pytał się posła, czy będzie mógł 
dostać od Prop agandy rękojmię, iż 
amerykańskie kolegium będzie u ■ 
żyte do dotychczasowych celów tylko, 
gdyby rząd włoski wyjął je z pod 
istniejącego prawa sprzedaży.

Poseł amerykański otrzymał ta
kową obietnicę od urzędników Pro
pagandy i Mancini dotrzymał swej 
obietnicy także. Włoski minister 
sprawiedliwości uznał następnie słu
szność żądań rządu amerykańskiego, 
co też później przez całą radę 
ministerstwa, której przewodniczył 
król Humbert, potwierdzonem zo
stało. Amerykańskie kolegium więc 
jest i pozostanie wyjęte z pod owe
go prawa sprzedaży własności ko
ścielnych. Inne mocarstwa a nawet 
i katolickie nie zajmują się na seryo 
obroną odpowiednich swoich kolegij.

Kwestya słowiańska.
Rewoluoya rumelska przestała być 

sprawą ważną. Była ona niezawo
dnie ]rzewidzianą na zjazdach ce
sarzy w Skierniewicach i w Kro- 
mieryżu i została wykonaną podług 
programu. Nigdy nie odbyła się 
rewolucya tak spokojnie jak wła
śnie rewoluoya rumelska — nie by
ło rozruchów ani wylewu krwi — 
a odbyła się tak szybko, jak gdyby 
jej wynik zależał o. głosów ludu.

Młody książę Aleksander skorzy
stał z czasu podczas gdy rząd Tu
recki, czująo się bezpiecznym, drzy- 
mał; Turcyaspostrzegła gdy się obu
dziła, że więzy jej zwierzchnictwa nad 
wschodnią Rumeiią, dotąd już bardzo 
cienkie, zostały zerwane zupełnie 
i dwie prowinoye bułgarskie się po
łączyły. Połączenie się tych dwóch 
prowincji zostało już uznane przez 
wielkie mocarstwa i dla tego nie po
trzeba się obawiać zamieszek na 
przyszłość, o ile się tyczy Bułgaryi.

Po za kwestyą bułgarską atoli 
wznosi się inna, która się nie da 
tak łatwo i szybko załatwić, gdyż 
zależy mniej lub więcej od ambicyi 
Austryi i zazdrości Rosyi jako też 
od dążności mniejszych państw bał
kańskich.

Milan, król Serbii, chce przywró
cić równowagę, jak sam powiada tj. 
żąda prowincyi znanej ped nazwą 
starej Serbii, jeżeli mocarstwa dozwo
lą, aby Bułgarya została powiększo
ną. Pomiędzy Serbami i Bułgara
mi zaszły już starcia » powodu Zez- 
drości Serbii pomimo 14ci jak i tam
ci są Słowianami i nie tak dawno 
temn walczyli razem przeciw wspól
nemu wrogowi — Turczynowi. Ser
bia umobilizowała już swą armię i 
wkroczyła do Macedonii, której czę
ścią jest stara Serbia.

Największe zaś niebezpieczeństwo 
zagraża od samej Macedonii. Lu- 
dność jej znajduje się w położę'iu 
politowania godnetn, gdyż zależy od 
łaski Turków, których żołdactwo 
zajmuje całą tę prowinoyę. Turcy 
nienawidzą mieszkańców Macedonii 
ponieważ należą do innego plemio
na i innej religii. Ludność Mace
donii jest po większej części cbrze- 
ściańską i składa się częściowo z 
Bułgarów i częściowo z Greków, 
którzy mieszkają nad wybrzeżem 
morskiem zwłaszcza. Dwie te na
rodowości nienawidzą nawzajem Tur
ków i chętnie zrzuciłyby jarzmo 
tureckie. Grecya zamierzała już da
wno zająć część Macedonii przez 
Greków zamieszkaną. W Macedonii 
więc leży właściwy środek burzy 
grożącej. Glyby Macedończycy się 
zbuntowali, natenczas wtargną do 
niej niezawodnie cztery armie, a 
których każda będzie miała inny 
cel na oku — turecka ze wschodu, 
aby uśmierzyć bunt, grecka z po
łudnia i serbska z północy, aby za
grabić po kawale kraju a Austrya 
z północnego zachodu aby przez za
jęcie Saloniki utorować sobie drogę 
do Azyi, co już dawno zamierzała 
uczynić. Austryacy myślą, że od 
posiadania tej drogi zależą ich in- 
teresa ekonomiczne 1 dla tego też 
starali się na kongresie berlińskim o 
protektorat nad Bośnią i Hercego
winą i otrzymali co chcieli; spodzie
wali się oni że z upływem czasu 
znajdzie się ckazya do zupełnego 
przyłączenia tych prowincyi do po
siadłości austryackich. Powstanie w 
Macedonii lub wkroczenie do niej 
woj sk serbskich, greckich i tureckich 
byłoby taką okazy ą, z której nie o. 
mieszkaliby skorzystać. Nie potrze
ba dodać że Niemcy zgodziłyby się 
na plany austryaokie. Co zaś do An
glii, to powiada londyński Spectator, 
jak następuje;

Lud angielski wypowiedziałby Rosyi 
natychmiast wojnę, gdyby jego naczel
nicy na to zezwolili, lecz dla Austryi nie 
czuje ani zazdrości ani nienawiści; lud 
angielski nie występował przeciw prote
ktoratowi Austryi nad Bośnią i nie ro
zumie, czemu niektóre plemiona wystę
pują przeciw jej potędze i zwierzchni
ctwu. Wojna z Austryą byłaby zresztą 
niedorzecznością, bo podczas walki mo
głaby Rosya łatwo zająć Konstantyno
pol; Anglicy w razie potrzeby będą po
pierali Grecyę i wzmocnią ją przez od
danie jej Epirusu, resztę zaś Macedonii 
oddaliby pod zwierzchnictwo Austryi.

Na Maceiiotiię więc zwróciły wiel
kie mocarstwaswą uwagę. Państwom 
bałkańskim radzą zachowania się 
spokojnego, dopóki nie znajdzie się 
jakie rozwiązanie kwesty i. Lecz lu
dy półwyspu bałkańskiego są nie- 

■ spokojne i mogą byle chwili się pod
nieść. W takim przypadku nie mo
żna przewidzieć dalszych następstw. 
Męża być, iżby się nie obyło bez 
ogólnej wojny europejskiej.

Gdyby się zaś wstrzymały, ła
two mogłoby się stać, że wielkie 
mocarstwa ustanowiłyby na półwy
spie bałkańskim federacją tamtej
szych państw słowiańskich, coby by
ło ciosem śmierci dla potęgi ture
ckiej w Europie i zarazem rękojmią 
stałego pokoju europejskiego. — 
Wiadomość, iż Niemcy radzą Turcy i, 
iżby się oparła żądaniom Grecyi i 
Serbii, nie została jeszcze potwierdzo
na. Jeżeliby to zaś miało być pra
wdą, natenczas można się spodzie
wać tajnego dotąd powodu. W przy
padku wojny pomiędzy Turcyą i in
nemi państwami bałkańskiemi, Au 
strya, a może też i Rosya, uzyskała
by niezawodnie niejakieś korzyści.

Polityka wschodnia.
Człowiek zajmujący się czytaniem 

sprawozdania o polityce europejskiej 
zadziwi się nie raz, gdy widzi n.p. 
że jeden telegram donosi, iż Turcya 
Zbankrutowała zupełnie, że nie po
siada ani jednego dolara i żadnego 
centa, a drugi opiewa, że rząd tu
recki ma dosyć pieniędzy, że bank 
ottomański obce mu pożyczyć mi
lion i pół dolarów, że armia turecka 
się mobilizuje na dobre, że sułtan 
ma już 126,000 wojaka gotowego do 
wyruszenia w pole i wyseła tako
we na najbardziej zagrożone miejsco
wości.

Sprzeczność ta da się łatwo wy
tłumaczyć. Większa część telegra
mów d > Stanów Zjednoczonych przy
chodzi z Auglii. W Anglii zaś 
znajdują się dwa stronnictwa z któ
rych każde ma własne widzi 
mi się.

Jedna party a utrzymuje, że sułtan 
prędzej lub później musi się wy
nieść z Europy do Azyi. Skoro 
zachodzą Zamieszki jakie nad mo
rzem czarnem lub w jego sąsiedztwie, 
partya ta myśli, że sułtan już ucie
ka na dobre. Od tej partyi więc 
przychodzą do Ameryki telegramy 
donoszące o kiepskim stanie armii 
tureckiej i finansów ottomańskieb.

Od drogiej zaś partyi wierzącej, 
że póty tylko zostanie Rosya wstrzy
maną od pochodu do Indyj angiel
skich, póki istnieć będzie państwo 
tureckie w Europie, przychodzą wia
domości pocieszające, że rząd ture
cki posiada wielkie zasoby pieniężne, 
iż mężczyzn tureckich można wstrzy
mać tylko od zaciągnięcia się pod 
sztandar półksiężyca prz ez groźbę, 
uwięzienia i kije itd.

Mormoni.
W tych dniach skończyła się 

sesya jesienna sądu narodowego w 
Salt Lake City, w terytoryum Utah, 
który tak surowo karał tych, którzy 
nie chcieli się wyrzec wielożeństwa. 
Czterej apostołowie pierwszej klasy 
i inni dostojnicy mormońscy zostali 
uznani winnymi i skazani na kró
tszy lub dłuższy czas więz:enia. 
Skazani Mormoni nie odsiadują 
swych kar w więzieniach w Utah, 
lecz są rozproszeni po więzieniach 
stanów: Michigan, New York i Mas
sachusetts.

Surowe postępowanie władz wy« 
wołało okrzyk boleści w sercach 
wielożeńców, którzy twierdzą, iż 
rząd prześladuje ich z powodu ich 
religii. Na niedawno temu odbytej 
konferencyi mormońskiej odczytano 
list czyli „encyklikę mormońską" 
dwóch prezydentów tej sekty (Tay
lor i Cannon), w której ci „dostoj - 
nicy“ rzucają klątwę na rząd, pra
wo i sędziego, który się głównie 
przyczynił do ukarania wielożeńców, 
i każdego kto z rządem ma jakąś 
styczność. Twierdzą, iż prawo prze
śladujące wielożeństwo zostało roz
myślnie ustanowione w celu zniszcze
nia ,,zasad religii mormońskiej; iż 
rie zostało ustanowione w interesie 
moralności, lecz jest skierowane 
przeciw wolności religijnej." Twier
dzenia te udowodniają przez fakt, 
iż Mormoni, którzy się wyrzekają 

i poprzestają wielożeństwa, nie by 
wają karani.

Inteligentniejsi Mormoni poznali, 
że rząd nie potrzebuje ustanawiać 
nowych praw dla wykorzemania 
wielożeństwa, lecz ściśle tylko wy
konywać istniejące już prawa. Od 
samego prawie czasu kiedy Joe 
Smith, ów szarlatan mianujący się 
posłannikiem Bjga, założył niemo
ralną tę sektę, zwolennicy jego po
częli pogardzać prawami kraju i 
zwyczajami przyzwoitego społeczeń
stwa, które się nie zgadzały z ob
jawieniami ich proroków. Od pół 
wieku przeszło obchodzono się z 
nimi tak łagodnie, iż pod zasłoną 
wolności religijnej nie zważali by
najmniej na prawo nie zgadzające 
się z ich „zasadami religijnemi". 
Dopiero w ostatnich czasach poczęto 
z nimi surowo postępować i karać 
za ich przewinienia. Wielu z nich 
uznało też słuszność praw amery
kańskich i postanowiło podług nich 
żyć, lecz starzy grzesznicy, jak 
Taylor i Cannon, odpowirdają na 
wszelkie przedstawienia:

„Nie my ustanowiliśmy niebieskie 
małżeństwo, my też nie możemy go 
znieść lub go się wyrzec. Bóg w 
objawieniu swojem obiecał, iż bę
dzie nas utrzymywał i błogosławił 
tym, którzy mu będą posłusznymi. 
Musitny Bogu być posłusznymi i 
ufamy w Jego moc, niech się stanie 
co chce. Pod żadnemi warunkami 
nie możemy się wyrzec zasad reli
gijnego i sumiennego przekonania i 
twierdzimy, że wyrzeczenie się ich 
sprzeciwia się konstytucyi Stanów 
Zjednoczonych."

Mormoni więc twierdzą, że wie
lożeństwo zostało im nakazane przez 
samego Boga.— Pomiędzy dzikiemi 
plemionami istniała i istnieje dzisiaj 
jeczcźe tak nazwana religia, która 
dozwala i przepisuje ofiary ze zwie
rząt i nawet z ludzi. Powiadają, iż 
czarny król dahomejski, który jest 
zarazem naczelnikiem duchownym 
w swoim kraju, każę rok rocznie 
zamordować pewną liczbę dziewic 
czarnych, aby uśmierzyć gniew bo
gów. Gdyby więc król Dahomei 
wysłał kapłanów swego wyznania 
do Stanów Zjednoczonych, " gdzie 
panuje wolność relig'i, a ci chcieli— 
by obchodzić roczną swą uroczystość 
tak jak w Afryce przez ofiarę czar
nych dziewic (lub białych, gdyby 
im czarnych zabrakło), a władze 
tutejsze wystąpiłyby przeciwko temu 
i ukarały tych, którzyby podobny 
zwyczaj tu chcieli zaprowadzić — 
natenczas dopuściłyby się podług 
zasad mortnońskieb prześladowania 
religii? —

Cała sofistyka Mormonów, klątwy 
rzucane na rząd itp. nie pomogą 
im nic Jeżeli nie chcą porzucić tak 
nazwanych swoich zasad i przepisów 
religijnych, które podług praw ucy
wilizowanego świata są zgubnemi i 
niemoralnemi, to mogą się wynieść 
z kraju i osiedlić się w okolicach, 
w których nikt im nie przeszkodzi 
w wykonywaniu tychże; w przeci
wnym razie władze będą ich karały 
dopóty, póki nie staną na równi z 
innemi wyznaniami i religiami, 
które stoją pod- opieką rządu Stan. 
Zjednoczonych.

Z druku wyszedł Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego No. 17 (Ro
cznik II) i zawiera: Opowiadania 
Jmć Pana Wita Narwoja, rotmistrza 
konnej gwardyi koronnej (A. D. 
1760—1767), spisał Władysław 
Łoziński (ciąg dalszy); Śmierć 
kumą (Gawędziarz);Opactwo Carrow 
przez J. F. Smith (ciąg dalszy). 
Treść naukowa: O mieszkańcach 
'Afryki.

POLSKA.
Ziemio Polskie.

Pod Moskalem.
— Kilku kupców i przemysłowców 

warszawskich, jak donosi „Kuryer 
Warszawski," zerwało wszelkie 
handlowe stosunki z niemieckiemu 
fabrykami, od których dotąd jeszcze 
zakupowali za znaczne sumy motory 
i inne maszyny, ale wyrabiane w 
kraju. Przed paru dniami właśnie 
p. M., budujący fabrykę przy ulicy 
Złotej, odesłał korzystne nawet ofer
ty fabrykantowi berlińskiemu i za
wiązał stosunki z francuzkiemi fabry
kantami, u których zamówił maszyny 
za sumę 20.000 rs.— Inny fakt. Na 
czelnik pewnej poważnej firmy, posady 
dotąd zajmowane przez Niemców w 
jego kantorze, postanowił oddać 
krajowcom. Za tym przykładem 
zamierza również pójść kilku innych 
przemysłowców. —

— O ucisku unitów w lubelskiem 
piszą z Warszawy:

„Pisałem o aresztowaniach lubel
skich za pośredniczenie unitom w 
zawieraniu tak zwanych „ślubów 
krakowskich". Rewizya odbyła się 
u misjonarzy, u Dominikanów i w 
domu przy katedrze, gdzie mieszkają 
księża. Nic stanowczego nie znale
ziono. Aresztowani zostali szewc 
Berysiewicz, jego czeladnik, którym 
ma być (jak twierdzą) ksiądz unita 
z Galicyi, bardzo wykształcony, 
dr. teologii, mówiący siedmioma 
językami i jakiś zamieszkały w domu 
Kostka, exunita, były poddany 
austryacki. Wszystkich trzech osa
dzono w więzieniu na zamku w 
Lublinie i fotografowano.

Odkrywcą zbrodni pośredniczenia 
w zawieraniu „ślubów krakowskich" 
był urzędnik do szczególnych poru* 
czeń w biurze gubernatora warsza
wskiego Mirosław Dobry ańskij, 
wielekroć wspominany w procesie 
Olgi Hrabarowej. Człowiek ten 
obecnie robi karyerę na prostem 
szpiegowaniu byłych unitów, którzy 
jakoby dobrowolnie przyjęli prawo
sławie, ale wyznawać go nie chcą i 
biorą „śluby krakowskie", bądź w 
samym Krakowie, bądź gdzieindziej. 
Ow Dobryańskij przebiera się za 
chłopa, lub za żyda z Rosyi i do
skonale grając swoją rolę, zasięga 
języka, a następnie tych samych, 
których wyszpiegował, w’.ywa do 
siebie urzędownie i zmusza do ze 
znań.

— „Wil. Wiestnik" donosi, że 
Białorusini katolicy w Olszanach 
Całkowicie zpolszczeli; mówią po 
polsku, modlą się z książek polskich 
i t. d. Jest to denuncyacya.

— Warszawski „Dniewnik" do
nosi, że lubelscy obywatele ziemscy 
wypowiedzieli miejsca oficjalistom 
niemieckim i przyjmują w ich miej
sca wygnanych z Prus Polaków. 
Tak samo postanowili s;ę urządzić 
kupcy i przemysłowcy. Podobne 
wiadomości dochodzą z Łodzi, gdzie 
pewien izraelita, właściciel jednego 
ze znaczniejszych zakładów przemy- 
słowych usuwa z posad Niemców a 
na ich miejsce powołuje Polaków-

Pod Prusakiem.
W K*. Poznańskie.

— IV Bydgoszczy trzech ro
botników Semraw, Ziółkowski i 
Klatt położyło się do spoczynku w 
budzie na promie pełnym żwiru, 
na którym przybili do brzegu. 
Wszyscy trzej razem z promem po
szli na dno kanału.

— IV Międzychodzie uderzył 
piorun w czasie burzy w koścół ka- 
tolicki i zniszczył większą część da
chu, a oprócz tego jeszcze uszkodził 
mury wewnątrz kościoła.

— W Turostowie podKiszkowem 
powstał ogień i pożar zniszczył dom 
robotników folwarcznych. Dom ten 
zamieszkiwały 4 rodziny. Pięcioro 
osób: mężczyzna, kobieta i troje 
dzieci straciło życie w płomieniacb, 
a 3 inne osoby bardzo ciężko się 
poparzyły.

Oprócz tego spaliły się 3 krowy, 
4 świnie i prawie wszystek dobytek 
nieszczęśliwych tych robotników.

— Pod Gnieznem na żwirówce 
ku Witkowu przejechał pewien wo
źnica 10 letniego chłopca, Walentego 
Bolarka; tak nieszczęśliwie wpadł 
chłopiec ten pod koła drugiego wozu 
przyczepionego do pierwszego, te 
koło przeszło mu przez głowę i 
chłopiec umarł w kilka minut.

— W Krzywej Górze pod 
Strzałkowem znaleźli robotnicy przy 
kopaniu garnek napełniony pienię
dzmi. Znajdowało się w nim 320 
monet całych i 2 nałamane, a wszy
stkie pochodzą jeszcze z polskich 
czasów. Najstarsze bite są w 16, 
najnowsze w 17 wieku.

— W Łabiszynie przyszło do 
bójki pomiędzy małżonkami Osmań- 
skiemi, w czasie której uderzył mąż 
żonę jakimś twardym przedmiotem 
tak silnie, że tego samego dnia je
szcze umarła. Zbrodniarza areszto
wano.

Prusy Wschodnie i Zachodnie.
— IV Ryjewie pod Sztumem za

strzelił robotnik Witzki robotnika 
Borkowskiego wystrzałem z rewol
weru, przeszywając mu samo serce 
Stało się to podobno z umysłu i 
z namysłem. Żyli ze sobą w nie
zgodzie.

— Skutki wydalania. W po
wiecie świeckim pokazuje się brak 
robotnika do kopania kartofli 
Trzeba już płacić 1 markę dziennie.

— Wedjug zupełnie wiarogodnych 
źródeł wynosi liczba wydalonych na 
Litwie pruskiej, na przestrzeni od 
Kłajpedy do Ejdkun, przeszło 1000 
głów. Największa część z nich 

należy do katolickiego wyznania i 
składa się przeważnie z Litwinów, 
dalej też z Polaków i z takich, 
którzy się podczas pobytu w Prusach 
już na pół lub zupełnie zgermanizo- 
wali.

najmniejszą jest liczba wydalonych 
na Mazurach, gdzie naprzykład w 
Niborku 21 rodzin otrzymało dekre
ty banicyjne, a w Wielbarku 8 ojców 
rodzin, pomiędzy którymi pewien 
80 letni Morawianin, który oprócz 
odzienia literalnie nic nie posiada. 
Wszyscy byli porządnymi i trzeźwy
mi ludźmi. — W Królewcu skon - 
statowano dotąd 763 wydalań, nie 
mylimy się więc pewnie, podając 
ogólną liczbę wydalonych z Prus 
Wschodnich na 3000—4000 osób.

Szlązk.
— Z Rachowic piszą do Katoli

ka: Ś. p. ks. proboszcz Imiela 
zapisał cały swój majątek r. 1843 
na to, aby wybudować szpital we 
wsi. Ponieważ zostawił tylko 6v3 
tir., dla tego dopiero wtedy miano 
założyć ów szpital, skoroby suma 
pieniędzy się powiększyła przez 
procenta. Dotąd urosły pieniądze 
na 7,600 M. Ks. dziekan Russek ró
wnie szlachetnie sobie postąpił jak 
jego poprzednik. Na swój koszt 
wystawił piękny szpital o kilku 
izbach, a pieniądze zostawiona przez 
ks. Imielę przeznaczył na utrzymanie 
szpitala. A więc szpital ma od razu 
7,600 M. majątku, którego procenta 
rocznie mu będą służyły. Niezawo
dnie, że z czasem znajdą się inni 
dobrodzieje, którzy pomogą do tego, 
aby ubodzy inwalidzi z parafii mieli 
na starość przytułek.

Pod Austryakiem.
Galicja.

__ Ofiara wydalań. W dniu 
23 zm. znaleziono w lasku przy 
stacyi kolejowej Trzebini w Galicyi 
zwłoki powieszonego mężczyzny, w 
którym poznano robotnika, wyda
lonego z pruskiego Szlązka.

— Nowy przemysł nieopoda. 
tkowany. We czwartek d. 24 zm., 
jak donosi Reforma przytrzymała 
dyrekcja policyi w Krakowie, wałę
sającego się już od dwu lat po Ga “ 
licyi i Królestwie Polskiem, Fran
ciszka Czerwieńca vel Obrodzkiego, 
lat 18 liczącego, rodem z Żywca, 
który w habicie kapucyna oddawał 
się w swej podróży fabrykacyi 
świętości i relikwij, które przy 
nim znaleziono, a które rozsprieda - 
wał jako poświęcone w Rzymie. 
Wszelkie potrzebne przedmioty do 
tej fabrykacji posiadał Czerwieniec 
pizy sobie, a mianowicie, znaczną 
ilość kości palonych (ludzkich?), 
paczkę napisów, drukowanych imion 
świętych, tudzież krzyże, pudełeczka 
i relikwiarzyki przeznaczone na 
umieszczenie owych kości. Czer
wieniec zeznał w dyrekcyi policyi, 
iż przed dwoma laty kupił habit 
kapucyna w okolicach Żywca po 
zmarłym pielgrzymie w Międzybro
dziu i że w towarzystwie kobiety, 
która pomagała mu w spekulacji 
handlowej świętościami — podróżo • 
wał po różnych miejscach, a nawet 
był z nią na uroczystości jubileuszo' 
wej w Welehradzie.

Rewolucyoniści rosyjscy w Cali- 
fornii.

Trzydzieści mil na wschód od San 
Francisco znąjduje się kolonia rosyj
ska, którą założył w roku 1850 zbieg 
Iwan Duernaye. Przez lat dwana
ście żył tu Duernaye sam, w roku 
1862 przyłączył się do niego rodak 
jego Kruszawocki. Z czasem przy
bywało coraz więcej Rosyan a 
gdy już było dziesięć rodzin za
łożono kolonię pod nazwą „Ukrai
na". Główny budynek w tej osa
dzie zajmuje były duchowny w Ro
syi, Honczarenko. Nad drzwiami do
mu przez niego zamieszkałego znaj
duje się napis: Swoboda. Honcza
renko jest człowiekiem bardzo wy
kształconym. Urodził się w Kijo
wie i miał się poświęcić służbie dy
plomatycznej, wstąpił jednakowoż do 
etanu duchownego. Następnie wspól
nie z Mikołajem Trnebnerem za
czął wydawać czasopismo, którem 
narobił sobie dużo nieprzyjaciół, po
mimo iż car i wielki książę Kon
stanty byli abonentami tego pisma.

W końcu został i redaktor i wy
dawca pisma uwięziony. Honczaren
ko zdołał ujść wygnaniu na Sybir i 
przybył do Ameryki. W Nowym Yor
ku, jakoż i w Nowym Orleansie 
przyczynił się do wystawienia cer
kwi prawosławnej, a obecnie oddaje 
się wraz z swoją rodziną farmerstwu 
w „Ukrainie". Pomimo iż osada ta 
jest niejako odosobioną od świata, 
to członkowie jej utrzymują wciąż 
tajne stosunki z nibilistami rosyjski
mi. Między osadnikami znajduje się 
niejakiś Rogowicz, który zbiagł z 
Sybiru, przyczem odbył 800 mil 
pieszo. (Lada ta pomimo iż jest 
mała znajduje się w kwitnącym sta
nie i wszędzie można widzieć drze
wa owocowe, kwiaty i t. p. Osa
dnicy pomimo ciężkiej pracy, której 
się teraz oddają, są wszyscy ludźmi 
wykształconymi i nie zapominają by- 
najmniej o idei, dla której’ z Rosyi 
musieli uchodzić.

Chińczycy 
nad wybrzeżem morza spokoj

nego.
Z Seattle, Washington Ter., do 

noszą pod d. 8 bm. jak następuje: 
Tutaj mówi się obecnie tylko o 
kwestyi chińskiej. Od kilku tygo • 
dni można widzieć w ulicach liczne 
tłumy, które się naradzają w jaki 
sposób by można najlepiej się po
zbyć Chińczyków. Gdziekolwiek 
człowiek idzie, gdzie się obróci sły
szy tylko wyrazy: Chińczycy, Mon- 
goły, cudzoziemcy, poganie itp, W

Teodor J. Wikaryasz,
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Skład krawiecki,
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gotowych uóiorów męzkich, 
bielizny (koszul wierzchnich 

i spodnich,) kołnierzyków, kra
watek, kapeluszy i t. d.

Zarazem wykonuje wszelkie obstalunki na 
miarę.f

Rewerendy i ubiory dla księży wyko, 
Ruje starannie i w jak najkrótszym czasie.

Skład i pracownia znajduje się obecnie

699 Milwaukee Ave.T
CHICAGO, ILL.

sklepach, hotelach, na narożnikach 
ulic, nad wybrzeżem morza, w re
dakcjach gazet i na poczcie prowar 
dzą się rozprawy o Chińczykach, o 
krzywdach robotników, o wymaga
niach kapitalistów i o monopolu 
korporaoyj. Pod ruchem przeciw 
Chińczykom ukrywa się jeduakże 
coś innego. Walka przeciw Mongo
łom jest tylko jednym z środków 
mający doprowadzić do celu. Wiel« 
ka kwestya robotnicza jest prawdzi- 
wem źródłem całego ruchu. \V Squak 
dolinie napadnięto na Ch ńczyków 
zatrudnionych przy zbiorze chmielu, 
ponieważ robotnicy biali obawiali 
się ich współzawodnictwa. Konku
rencja była także powodem rzezi w 
Rock Springs, Wyo. Od owej 
rzezi wzmaga się agitacja anti- 
chińska we wszystkich miejscowo
ściach nad cieśniną Puget. Sto. 
warzyszenia robotnicze wystąpiły 
nasamprzód przeciw Chińczykom a 
z nimi łączą się wszyscy inni.

Na pierwszem posiedzeniu anti- 
chińskiem w Seattle rzeki mówca: 
„Aby zapobiedz złemu, musimy u- 
derzyć na główne jego źródło, na 
monopolistów, którzy są przyczyną 
imigracji chińskiej do tego tu wy 
brzeża". W organie robotników wy
chodzący m w tern mieście zwołują 
się wciąż posiedzenia, na których 
zwyczajny robotnik ma poznać idee 
i fakta odnoszące się do polepsze
nia jego położenia. Wszystkie kla
sy ludności zgadzają się w tem, że 
Chińczycy są żywiołem niepotrze
bnym pomiędzy robotnikami, i że 
trzeba się ich pozbyć w sposób 
prawny. Inni zagorzalsi nieprzyja^ 
ciele Chińczyków powiadają: „Usu 
niemy Chińczyków w sposób pra
wny, jeżeli będziemy mogli—użyje
my zaś gwałtu, jeżeli będzie po
trzeba."

Robotnicy zażądali od korporacyj 
oddalenia z pracy wszystkich Chiń
czyków. Uczyniono żądaniu zadosyć 
a Chińczycy zostali wydaleni z ko
palń, młynów, fabryk i hotelów w 
Seattle, Tacoma, Renton, Newcastle, 
Summer, Black Diamond, Franklin 
i Port Blakeby. Miejsca ich chciano 
zastąpić robotnikami białymi, lecz 
ci podwyższyli natychmiast cenę 
pracy z $1. 25 na $2. 50 dziennie. 
Wielu właścicieli młynów i kopalń, 
nie mogąc tego zapłacić, widzieli 
się zmuszonymi do zamknięcia 
młynów i poprzestania pracy w 
kopalniach.

Robotnicy tworzą we wszystkich 
miastach nad cieśniną Puget ligę, 
która obecnie liczy już kilka tysię
cy członków. Hasłem tej ligii jest: 
„Precz z Chińczykami!" Robotnicy 
tutejsi chcą się koniecznie pozbyć 
Chińczyków, aby módz skutecznie 
zastrajkować, gdy czas nadejdzie.

Właściciele fabryk, kopalń itd. 
nie obawiają się teraz jeszcze strajku, 
gdyż wszędzie znajdują się Chińczy
cy, którzyby radzi się zająć znów 
pracą, gdyby im takową dano. — 
Oprócz Chińczyków znajduje się 
także w tej okolicy wielu innych 
robotników nie mających pracy, 
którzy się tu zjawiają nie wiadomo 
zkąd. Dyrektor policyi w Seattle 
wydał rozkaz wydalenia wszystkich 
ludzi tu nieznanych i podejrzywa 
nycb. Wskutek tego aresztowano już 
kilkunastu, a inni opuszczają miasto 
dobrowolnie.

Jeżeli stan rzeczy się nie zmieni, 
to można się na zimę spodziewać zna 
cznych rozruchów. Najbardziej za
grożoną miejscowością jest Tacoma, 
gdzie bardzo wielu ludzi jest bez 
pracy. Już w zimie przeszłej zmu
szono Chińczyków do wyniesienia 
się z miasta tego, którzy obecnie 
mieszkają poza miastem.

Do pogorszenia stanu rzeczy 
przyczyniają się znacznie demago • 
dzy, którzy dla przyczyn osobi - 
stycb, burzą klasę robotniczą i przy 
czyniają się do szerzenia nienawiści 
pomiędzy pracodawcami i robotni
kami.

W Seattle odbędzie się w dniu 1 
listopada kongres delegatów stowa
rzyszeń robotniczych, na którym ma
ją być przedsięwzięte środki potrze
bne do ostatecznego pozbycia się 
Chińczyków.

* W Castle Ganlen, w Nowym 
Yorku, aresztowaco w tych dniach 
człowieka, który oczywiście cierpiał 
na pomięszanie zmysłów. Obłąka
ny, który się John Cordis nazywa, 
twierdził bowiem, iź nadszedł czas, 
kiedy miał być ukoronowany cesa
rzem Ameryki, powiadał także iż 
był kiedyś gubernatorem stanu Con
necticut, iż zbudował kolej z No
wego Yorku do San Francisco i że 
ściga dwóch służących, którzy mu 
ukradli jedenaście milionów dolarów. 
Posłano go do domu obłąkanych.

* W środę ubiegłego tygodnia 
przybył chory czarnuch do Alba
ny, N. Y., w podróży z Montreal. 
Lekarz którego zawołano oświad
czył, iż chory cierpi na ospę. Dla 
czarnucha zrobiono składkę i zapro
wadzono na pociąg mający wyjeołaó 
do Nowego Yorku. Skoro pociąg 
wyruszył, chory wymienił rodzaj 
swej choroby, a w okamgnieniu wy
niósł się każdy z wagonu, pozosta
wiając czarnucha samego. Następnie 
pozostawiono ów wagon na stacyi pe
wnej lecz za rozkazem zarządu ko
lei przyłączono do innego pociąg” 
i zawieziono chorego do Nowego 
Yorku, gdzie się okazało że czar
nuch wcale ospy ani innej zaraźli
wej choroby nie miał. Cz much 
szczyci się teraz, że przynajmniej 
raz w życiu podróżował w wagonie 
rozmyślnie dla niego przeznaczonym.

* I znowu dała się omanić boga
ta Amerykanka przez tytuł jakie
goś hrabiego zagranicznego. Jest 
nią panna Jennie Frances Billings, 
posiadająca $150,000 majątku, któ
ra poszła kilka dni temu za hrabie
go Zacbaryasza Zacba-owa. Okaza
ło się jednak, iż miał już żonę ży- 
jącą w Rotterdamie i różnych dopu
ścił się łotrostw. Nastąpi rozwód.

* Nagrobek Garfielda. Upłynęły 
już cztery lata od czasu śmierci 
Garfielda a woiąż jeszcze leżą zwło
ki jego w pojedyńczem sklepieniu, 
na Like View cmentarzu w Cleve
land, O. Dopiero teraz poczęto u- 
rządzenie stałego sklepienia i z niem 
połączonego pomnika.

Tak jak po śmierci Granta, uczy
niono także po zgonie Garfielda. 
Chciano mu wystawić pomnik mają
cy przeszło milion dolarów koszto
wać. Tymczasem zebrano tylko co
kolwiek więcej jak $100,000, które 
zupełnie wystarczą na pomnik po
dług planu ostatecznie przyjętego. 
Kontrakt murarski już został wydany, 
lecz praca około pomnika rozpocznie 
się dopiero na dobre z wiosną r. 1886. 
Tymczasem zostanie zbudowany tor 
poboczny Niekel-Plate kolei żela
znej, na którym wszystkie potrzebne 
tnateryały na cmentarz Lake View 
zostaną przywiezione. Kamienie po
trzebne zostały zamówione u wła
ścicieli kamieniołomów w Berea, O , 
w których po większej części pra
cują Polacy. Berea, jak wiadomo 
leży tylko 12 mil oa południowo- 
zachód od Cleveland’u.

* Dziwaczny gość przybył w je
dnym z ostatnich dni do czytelni 
publicznej w San Francisco. Na no
gach miał czerwone, podarte szkar- 
petki i sandały; spodnie jego były 
podziurawione i sięgały tylko do ko
lan; miał na sobie także długi, czar
ny surdut i obszerny fartuch, 
który niegdyś musiał być białym 
a na głowie małą obrączkę. Czło
wiek począł pospiesznie przeglądać 
gazety, skoro przejrzał jedną, brał 
drugą, wydzierając ją z ręki jedne
mu Inb drugiemu z lam obecnych 
czytelników. Gdy mu ' kazano ti§ 
wynesić, opierał się i z tego powo
du posłano po policjanta. Za poli
cjantem szedł dobrowolnie i rzekł 
tylko do niego: „Precz odemnie sza
tanie! Czyż nie wiesz, kim jestem? 
Jestem Mesyaszetn. Czemuż mam 
być aresztowanym dla mego ubioru? 
Jest to jedyny przywilej, do które
go sobie roszczę prawo." Z poll* 
licyi odesłano „Mesyasza" do domu 
obłąkanych.

* W Nowym Yorku poświęcono 
w tych dniach pierwszy żydowsko- 
chrześciański kościół w Ameryce.

i 
Nekrologia.

— W Krakowie umarł w dniu 23 
zm. Józef Bodyński.

— W Kuszelach w Królestwie 
umarł zasłużony kapłan i pisarz 
kościelny ks. Stanislaw Jamiołko- 
ski.

— W Warszawie umarł w tych 
dniach Zygmunt Rumiński, Syberyak.

— W dniu 22 zm. umarł Ludwik 
Leszczyński, właściciel dóbr kołodzie
jów pod Buczaczem.

— W Trzemesznie umarł w dniu 
21 września Leon Winnicki.

— W Chomiakówce umarł w dniu 
23 września Waleryan Bogoria Po
dle wski, oficer byłych wojsk polskich 
z r. 1831, ozdobiony krzyżem vir- 
luli militari.

— W Gjubczynie umarła w dniu 
25 września Franciszka z Mikołaje- 
wskich Bojanowska.

— W Monachium umarł kilka 
tygodni temu dr. Włodzimierz Prze- 
radzki, rodem z Opatowa w Kongre
sówce.

— W Ntapolu zmarł Jan Łokci - 
kowski, b. wojskowy polski, utrzy
mujący tam od r. 1832 skład włó
czek.

— W Przemyślu umarła w tych 
dniach Maryanna ze Ślagórskich 
Steczkowska, licząc lat 65.

— W Wojniczu umarł w dniu 26 
zm. Michał Solarkiewicz.



P. P. Okoniewski,
t9S 1WUI AVENUE,

blizko Noble ul. CHICAGO

Poleca Szanownej Polskiej Publiczności

i sweje ziote i srebrne zegarki, 
stołowe zegary, wyroby złotni
cze, jako też okulary i lorne
tki po cenach umiarkowa 

nych. 
Repeiacj* wykonywa i rowu gwataneyą.

HAMBURGSKA - BREMENSKA

150

UWAGA!

pszenicą

3

zawalił się 
którego ko- I 
X — _ i.. • "

ś.
Z

Gatunek 
miejscami

Żółć dostawszy się do kanału 
uk właściwego spowodowuje dolegliwą szko
dę. Ból głowy, zatwardzenie, boleści wątroby 
i żołądka, żółtaczka, tkliwość są jej wyni
kiem. Kilka doz HOSTETTER’A STOMACH 
BITTERS usuwają te choroby i zapobiegają 
dalszemu uszkodzeniu. Są dobrym grodkiem 
przeczyszczającym, gdyż działanie ich nie wy
wołuje rznięcia po kiszkach Regulują zara
zem wątrobę i wzmacniają ją; że zaś nieroz
sądnym jest tea który nie zważa na nieład te
go organu, gdyż przez zaniedbanie go.można 
wywoł ć niebezpieczne skupienie się materyi 
i wątrobiane wrzody, dla tego też no winien 
każdy chorujący na wątrobę począć używać 
„Bitters*4 za wczasu. Kto tego nie czyni utru
dnia walkę z chorobą. Febra i ograazka, reu
matyzm, choroby nerek i pęchirzyny bywają 
usuwane przez wyborne to lekarstwo i po 
mnażające się słabości podeszłego wieku uko
jone. Można go także użyć korzystnie pod- 
czis rekonwalescenayi, gdyż-przyczynia się 
do szybkiego'powrotu sił.

buszli—15 milionów więcej jak w 
przecięciu w ostatnich pięciu latach 
zebrano.

tła 2| miliona buszli mniej, jak 
w roku zeszłym, liczą Minnesocia 
nie. Z 583,000 akrów spodziewają 
się 21 mil. buszli.

Stany południowe począwszy od 
Virginii at do Texas są już po 
żniwach kukurudzy. Zebrano jej 50 
mil. buszli więcej, jak w r. 1884.

Owsem zasiano 21,500,000 a 
krów roli, z których zebrano prze
szło 600 milionów buszli. Owies 
jest po większej części wybornego 
gatunku.

Illinois zajmuje pierwsze miejsce 
pomiędzy stanami, w których się 
rodzi owies; owies między płodami 
tego stanu zajmuje drugie miejsce— 
kukurudza zajmuje miejsce pierwsze. 
W r. 1881 zebrano tutaj 554 mil., 
w 1882 70 mil., w 1883 przeszło 
104 mil. a w r. 1884 105,304,314 
buszli. Stan owsa nie był zupełnie 
tak dobrym, jak w roku ubiegłym; 
dla tego też zebrano mniej więcej 
tyle tylko, co w r. 1884, pomimo 
iż więcej roli nim obsiano.

Innym etanem, w którym się o 
wieś dobrze rodzi jest Iowa, gdzie 
z 2,162,000 akrów zebrano 66 mil. 
buszli.

I w Ohio rodzi się owies dobrze. 
Zebrano bowiem z 1,250,000 akr. 
około 42 milionów buszli, kiedy w 
przecięciu w ostatnich pięciu latach 
zbierano tylko po 21,763,280 bu
szli rocznie. Latosie żniwa są naj
lepsze, jakie kiedykolwiek miano w 
tym stanie.

I w Oregon udał się owies wy
bornie; podczas gdy waga normalna 
owsa jest 32 funty w buszlu, to 
buszel owsa oregońskiego waży w 
roku bieżącym od 44 do 45 funtów.

Pod ż y t o uprawiono 2,243,000 
akrów, z których zebrano 28 mil. 
buszli.

J ę c z m i e ń udał się mniej 
więcej tak samo, jak w roku 
1884 i zebrano 61 mil. buszli.

Ziemniaki stoją bardzo kie
psko. Zbiór nie jest średnim nawet, 
gdyż nie wynosi więcej jak 
milionów buszli.

lieto-
■ nni 

prawo

Pogrzeb zwłok 
p. kardynała McCloskey. 
Nowego Yorku donoszą pod d;

15 paid.: Wieże kościołów zaledwie
były oświecone promieniami wscho
dzącego słońca, gdy duchowieństwo 
w uroczystym pochodzie weszło do 
Domu Bożego (Katedry), uklękło 
przed wielkim ołtarzem, aby odpra
wić malutinum, pocsem przecho
dząc powolnym krokiem obok kata_ 
falka, na którym były umieszczone 
zwłoki śp. kardynała, weszło do 
zakrystyi. Około godziny 9 otwo
rzono bramy kościoła dla tłumu 
czekającego, który był tak licznym, 
iż potrzeba było usług 200 policj
antów dla utrzymania porządku. 
Wszystkie ulice w sąsiedztwie ko
ścioła były zapchane ludźmi i wo
zami, a policyanci musieli być na
der czujnymi, aby zapobiedz natło
kowi, któryby mógł się stać zgu
bnym dla wielu osób. 5000 ludzi 
zapełniło kościół o godzinie lOtej. 
Wnętrze olbrzymiego tego budynku 
przedstawiało wspaniały, lecz zara
zem wzruszający widok. Ołtarze 
były okryte kirem żałoby, ścany i 
filary obite suknem czarnem. Zwłoki 
włożono już w nocy w rozmyślnie 
dla nich zrobioną trumnę z drzewa 
mahoniowego, ozdobioną po bokach 
pozłoconemi sztabami. Trumna sto-» 
jała na katafalku z purpurowem o 
kryciem ze złoccnemi frandzlami. 
Zwłok; były w niej tak umieszczone, 
że każdy z obecnych mógł widzieć 
oblicze zmarłego kardyrała. Podczas, 
gdy pobożny tłum czekał na rozpo
częcie uroczystego, żałobnego na
bożeństwa, okazał się w bramie 
kościelnej oddział papiezkich żua • 
wów, którzy postępując środkowym 
gankiem, stanęli nareszcie po dwóch 
stronach katafalku. Zadzwoniono a 
z zakrystyi wyszła długa procesya 
księży i chłopców, ubranych w szaty 
białe, którzy się umieścili w sanktu- 
aryum przed wielkim ołtarzem.

Przez chwilę panowała głęboka 
cisza, gdy naraz na znak dany du
chowni poczęli ,,officium“, śpiewane 
przez 200 głosów męzkich i dzie
cięcych w ten sposób, iż księża śpię 
wali wiersz jeden a chłopcy drugi, 
co wywarło na każdym z obecnych 
wielkie wrażenie. W ten sposób 
odśpiewano psalm 94 i serce wzru^ 
szające Miserere. Śpiew „Bene- 
dictus“ zakończył tę część uroczy
stości.

Po śpiewie nastąpiła przerwa, 
podczas której odezwało się na wiel 
kich organach w uroczystych, wyra
źnych tonach preludium do mszy 
św. Następnie wyszli z zakrystyi 
dwaj chłopcy noszący palące się 
świece, za którymi szedł nowy po 
czet duchowieństwa, za nim zaś bi
skupi, monsignorzy i arcybiskupi w 
ornatach a na ostatku celebrant, 
arcybiskup Corrigan—i zaczęła się 
msza pontyfikalna. Celebrantowi 
assystował msgr Failey, dyakoneru 
był przew. bisk. Donnally a sub ■ 
dyakonem przew. ks. McGean. Mi 
strzami ceremonii byli przew ksks.; 
McDonald, Kelly, Lavelle, Slattery 
i Mulhearn; do mszy św. służyli 
przew. ksks.: Charles Cotton i To
masz J. McCloskey. Mowę miał 
najpr arcybiskup Gibbons z Balti
more.

Po mszy św. i udzieleniu błogo
sławieństwa wzięto trumnę z kata
falku i zaniesiono do sklepienia 
pod wielkim ołtarzem, gdzie zwłoki 
kardynała zostały umieszczone obok 
zwłok poprzednika jego, arcybiskupa 
Hughes.

Silne śrony wraz z zimnem powie
trzem, które panowało od pierwsze
go do 6go września, narobiły dużo 
szkody w Michigan i Wisconsin, 
przymrozki zaś w d. 22 i 24 wrze
śnia zaszkodziły płodom w dolinie 
Ohio. Kukurudza by]a jednakowoż 
już dojrzałą i dla tego też nie po
niosła nawet szkody w dniu 6 i 8 
października, kiedy to już dość 
znaczny nastąpił mróz.

O zbiorze pszenicy zimo
wej możemy podać następujące 
uwagi:

Michigan jest jedynym stanem, w 
którym się pszenica udała i zebrano 
jej 31,249,345 buszli, gatunku wy
bornego — o 5 milionów więcej jak 
się spodziewano w miesiącu lipcu-

W lipcu spodziewano się także, 
że zbiór pszenicy w stanie Oregon 
będzie wybornym, lecz późniejsze 
powietrze zniweczyło częściowo te 
nadzieje i zebrano jej o 3 miliony 
mniej jak się spodziewano — cały 
zbiór wynosi tylko 14 milionów 
buszli.

W Missouri zebrano jeden milion 
buszli pszenicy zimowej więcej jak 
się w lipcu spodziewano. W ogóle 
zaś zebrano 10 milionów buszli, 
lecz ziarnu nie jest bardzo dobrego 
gatunku, dla tego też sprowadzają 
młynarze w St. Louis pszenicę ze 
stanu Indiana.

W Indiana zebrano 2 miliony 
buszli więcej, jak się spodziewano 
tj. w ogóle 21 mil. buszli. Nadzwy 
czaj dobrze udała się pszenica w 
północnej części stanu i tam zwła
szcza zakupują ją młynarze ze St. 
Louis i płacą za nią dość dobrą 
cenę. Farmerzy tamtejsi nabrali 
wskutek tego otuchy i zasiali obecnie 
większy obszar pszenicą, jak w 
innych latach. Z Indiana wysyła 
się także znaczna ilość pszenicy 
siewnej do południowego Illinois, 
gdzie się płaci za nią od Oo do 
$1. 25 za buszel.

Pszenica jara:
W Dakocie zasiano 1,400,000 

akrów pszenicą, lecz zebrano tylko 
19 do 20 milionów buszli—o 4 do 
5 mil. mniej jak się spodziewano; 
przyczyną tego były deszcze i na
stępnie niezmierne gorączki w czasie 
Kiedy pszenica dojrzewała. Po wię
kszej części nie waży buszel więcej 
jak 53 do 54 funtów.

W Minnesocie zebrano o 8 proc, 
mniej jak w roku 1884. Zasiano 
2,500,000 akrów i zebrano tylko 
27,500,000 buszli. Przyczyną tego 
było także niesprzyjające powietrze. 
Gatunek też nie jest tai dobrym, jak 
zwyczajnie.

Gorączka zaszkodziła także psze
nicy w stanie Iowa. Zasiano około 
2,708,000 akrów a zebrano 28 mil. 
buszli, podczas gdy w roku zeszłym 
zbiór na mniejszym obszarze wy* 
nosił 31,270,000 buszli. 
jest miejscami dobrym, 
miernym.

W Nebrasce zasiano
1,900,000 akrów, zebrano jednako
woż tylko 16,000,000 buszli, obc* 
ciąż powietrze jej bynajmniej nie 
zaszkodziło. Gatunek jest wybor
nym. W roku 1884 zebrano w 
Nebrasce 28,325,000 buszli.

W Wisconsin zasiano cokolwiek 
mniej obszaru pszenicą, jak w roku 
crzeszłym. Zbiór wynosi 15 milion, 
busz.—w r. I884wynosił 20,083,000.

W ogóle było zasianych pszenicą 
zimową 25,304,055 akrów, z któ
rych zebrano 210 mil. buszl ; psze
nicą jarą zasiano 11 mil. akrów a 
zebrano mniej więcej 150 milionów 
juszli.
Kukurudzę sadzono na 74 

milionach akrów roli. Nie'zaszkodził 
ej ani śron ani mróz. Pomimo że 
wiosna nie sprzyjała bardzo tej ro
ślinie, to jednakowoż poprawiła 
stan jej niezmierna gorączka w li - 
jcu. Spodziewać się można około 
2,000,000,000 buszli kukurudzy 
wybornego gatunku. W prawie ka
żdym stanie ucierpiała ona przez 
15- i 171etnie cykady, które były 
w roku bieżącym plagą dającą się 
w znaki od oceanu atlantyckiego aż 
do spokojnego; w tej jeszcze jesieni 
rozpocznie się niszczenie ich lub też 
na wiosnę wytępienie ich zalągu 
w razie przeciwnym można się spo
dziewać w r. 1886 jeszcze większej 
szkody jak w roku bieżącym.

Pomiędzy stanami kukurudzowe- 
mi zajmuje pierwsze miejsce Iowa, 
w którym było uprawionych pod 
kukurudzę 7,786,000 akrów. Osza
cowano, iż z nich zbierze się 
296,805,000 buszli.

Drugie miejsce zajmuje stan Illi
nois, w którym zasadzono kukuru 
dzą przeszło 7 milionów akrów, z 
których podług oszacowania można 
się spodziewać 294,200,000 buszli.

W Kansas nie udała się pszenica, 
lecz kukurudza natomiast jest wy
borną co do urodzaju i gatunku. 
Zasadzono nią 4,902,848 akrów, z 
których, jeżeli widoki nie są mylne- 
mi, zbierze się 190 mH. buszli.

W Nebrasce spodziewają się 150 
milionów buszli kukurudzy z 3j 
mil. akrów.

W Missouri nie zasadzono latoś 
tyle kukurudzy, jak w roku ubie^ 
głym i plon nie będzie także tak 
hojnym jak w r. 1884. Farmerzy 
liczą na mniej jak na zbiór prze
ciętny, który w ostatnich pięciu 
latach wynosił po 151 mil. buszli.

Obywatele stanu Michigan rokują 
solie 30 mil. buszli z 900,000 akr.

Farmerzy w Wisconsin nie są 
zanadto zadowoleni z latosiegc zbio
ru kukurudzy, gdyż liczą na 21 mil. 
buszli tylko.

W stanie Indiana zasadzono 4 
mil. akrów. Zbiór z nich wyniesie 
przynajmniej 125 mil. buszli.

W Ohio uprawiono pod kukuru
dzę przeszło 8 mil. akrów, z któ
rych farmerzy spodziewają się bar
dzo wysokiego plonu, bo 112 mil.

się wprzód w polskim skła
dzie, zanim pójdziecie do 
obcych,

W. SŁOMINSKA,
679 Milwaukee Av.,

CTiicafiro, Illinois.

Najtańsze Ikar ty Okrętowe
Niemiecko-Cesarskich Pocztowych i Pasażerskie!

PROSTEJ UNII PAROWCÓW

W Hamilton powiecie odebrali po
dług tymczasowego obliczenia: Hoad- 
ly (dem.) 33,667, Foraker (rep ) 
33,362 i Leonard (proh.) 1020 gło
sów. We wszystkich powiatach 
(wyjąwszy 4, z których sprawozda
nia nie nadeszły) otrzymali: Foraker 
52,796, Hoadly 33,201 głosów. 
Większość Forakera 19,595 głosów.

Po wyborach we wtorek ubiegłego 
tygodnia skradziono trzy skrzynie 
wyborcze, a w jednej skrzyni zna 
leziono 200 karteczek wyborczych 
więcej jak w niej powinno być. 
Między obywatelami miasta panuje 
wielkie wzburzenie. Policya przed - 
siębierze środki bezpieczeństwa, oba
wiając się powtórzenia rozruchów, 
jakie przy przedostatnich wyborach 
zaszły.

— W Kittaning, Pa., sroży się 
dyfterya i tyfus. Kilka set osób 
zachorowało już; w przeciągu tygo - 
dnia umarło 15 osób. W kilku fa
miliach nie ma ani jednego zdrowego 
członka. Przedsięwzięto jak najob 
szerniejsze środki dla zapobieżenia 
szerzania się zarazy.

— Z Cincinnati donoszą pod d. 
16 października: Ze wszystkich po
wiatów nadeszły już sprawozdania 
o wyborach, z których się okazuje 
iż Foraker odebrał 53,201 a Hoadly 
35,513 głosów.

Sprawozdania o władzy prawo* 
dawczej są tak niepewnemi jak były 
dotąd. Republikanie twierdzą, iż 
wybrali 4 senatorów i 9 reprezen
tantów w Hamilton powiecie, de - 
mokraci zsś powiadają, że oni wy
brali 4 senatorów i 10 reprezentan* 
tów. Przed obliczeniem urzędowem 
nie będzie pod tym względem ża
dnej pewności. Wyjąwszy Hamilton 
powiatu będą republikanie mieli w 
izbie niższej 58,' demokraci 41 re
prezentantów (powiat Stark jest 
wątpliwym jeszcze); w senacie bę
dzie zasiadać 17 republik- > 16 de 
mokratów (trzeba jednakowoż nad- 
mienić, iż demokraci twierdzą, że 
w 21 okręgu senatoryalnym prze
szedł ich ka dydat a nie republi
kański)-

— Komisya dla uregulowania 
upodatkowania w stanie Illinois 
przeniosła się ze Springfield do 
Chicago. Komisya uda się wkrótce 
do St- Louis, aby rozpoznać tam
tejszy sposób opodatkowania-

— Jan Morgan, prezydent ko
ścioła mormońskiego w stanach 
południowych, oświadczył w tych 
dniach, iż wkrótce przybędzie do 
owych stanów z Utah 30 ducho
wnych mormońskich, którzy będą 
rozpowszechniali mormon’zm. W 
Tenuesee, gdzie rozszerzanie zasad 
tej sekty jest zakazanem, znajduje 
ona najwięcej zwolenników. Na 
calem południu bywają gazety 
mormońskie czytane a nigdy nie 
przystępowało do tnormonizmu wię
cej ludzi, jak właśnie teraz.

Przestępstwa.
S raszliwa tragedja odegrała się w 

pobliża South Bend, lud., w dniu 14 
bm. Tomasz Jetton i William Sny
der, farmerzy, byli sąsiadami.- Nie
dawno temu pokłócili się o cokol
wiek pszenicy. Później dostał się 
baran, własność Jetton’s, przypad
kowo do trzody owiec Snydei’a, któ 
ry go dopiero w środę rano odpro
wadził. Podczas sporu, który po
wstał, nazwał Snyder Jettona kłam
cą i uderzył go zarazem ciężkim 
żelaznym łańcuchem. Jetton wydo
był natychmiast rewolwer i strzelił 
pięć razy w Snydera, który padłszy 
oa ziemię w kilka minut później 
ducha wyzionął. Morderca oddał się 
sam w ręce policy i.

— Straszliwa zbrodnia została po
pełniona w wieczór 15 bra. w Sey- 
ber'.sville, małej wiosce położonej o 9 
mil od Hazleton, Pa. Czterech włó
częgów wtargnęło do małego dom- 
ku, który stoi w dość znacznem od
daleniu od drogi i przez starych ka- 
wakrów Jana i Williama Kistęr, bra
ci liczących 50 i 54 lat, był zamie
szkanym, i żądali wydania im sumy 
pieniędzy, która, jak twierdzili, mia- 
łi się w domu znajdować. Bracia, 
nie chcący zadosyć uczynić żądaniu 
zostali związani powrozami, poczetn 
im zbrodniarze pałkami porozbijali 
czaszki. Morderców nie schwycono 
dotąd.

— W Crawfordsville, lud., powie
szono w czwartek przeszłego tygodnia 
niejakiegoś John’a W. Coffee, który 
w stycznia rb. zabił starca McMul- 
ier?a i żonę jego i następnie zapa
lił dom, w którym ofiary jego się 
znajdowały. Coffee rozpaczał przed 
śmiercią i nawet ksiądz, który go 
odwiedził, nie zdołał go pocieszyć. 
Trzeba go było zanieść do szubie
nicy. Przed śmiercią miał prze
mowę do obecnych. Kat nie rozu
miał swego rzemiosła dobrze, bo 
nausiał skazańca wieszać trzy rasy, 
gdyż powróz po dwa razy się zerwał.

_  W West Fork, Woodbury pow., 
la., pokłócili się bracia James i John 
Johnson, podczas gdywspólnie wypija
li sądeczek piwa, wskutek czego Janes 
dostał polecenie nie pokazywania się 
więcej w domu brata. Ten opuścił 
dom lecz wrócił około jedenastej w 
nocy « widząc brata śpiącego schwy
cił za starą strzelbę i wystrzelił do 
niego. Nie zadowolony tern nabił 
strzelbę jeszcze raz i wystrze'ił po 
wtórnie. Morderca, który liczy lat 
28 pozostał jeszcze przez dwie go
dziny przy zabitym bracie, poczem 
udał się do sąsiadów i opowiedział 
że tenże nie źyje. Zbrodniarza are 
sztowano i odstawiono do Sioux City.

_  W Rookford, III., został ska
zany na 9 lat domu poprawy czar 
nuch pewien za napad niemoralny 
na 90 letnią staruszkę.

— Złodzieje włamali się w jednej 
z ostatnich nocy do poczty w Wa
verly, O., i zabrali $700.

_  W Utopia, O., zastrzelił nie- 
jakiś William Elfresh robotnica Oh- 
mnis ber najmniejszej przyczyny do 
tego. Morderca został uwięziony.

Wybory.
Wybory stanowe nie są bardzo li

czne w roku ‘bielącym, lecz niektó
re z nich są dość ważne, tak, że 
nie zaszkodzi, jeżeli w krótkości o 
nich wspomnimy.

W Arkansas odbędzie się w dniu 
10 listopada elekoyu sędziego do try
bunału najwyższego, na miejsce sę
dziego Eakin, który niedawno temu 
umarł.

W Colorado zostanie wybrany we 
wtorek, 3 listopada, sędzia trybuna
łu najwyższego.

W Connecticut zostanie wybrana 
we wtorek, 3 listopada, połowa sena
tu stanu na rok jeden tylko i człon
kowie izby reprezentantów.

W Iowa zostaną w dniu 
pada wybierani: gubernator 
urzędnicy stanu, i władza 
dawcza.

W Kentucky wybrano w dniu 3 
sierpnia podskarbiego stanu (prze
szedł kandydat demokratyczny) i 
zarazem odrzucono propozyoyę, aby 
się odbyła konwenoya dla przejrze
nia i polepszenia konstytucji stanu.

W Maryland odbędą się w dniu 
3 listopada wybory na kontrolera i 
klerka sądu apelacyjnego.

Obywatele stanu Massachusetts wy- 
biorą w dniu 3 listopada guberna
tora i innych urzędników stanu, ja
koż i władzę prawodawcza; zara
zem ma się rozstrzygnąć, czy po
prawka do konstytucji, aby mniej
sze miasteczka były podzielone na 
okręgi wyborcze, zostanie przyjętą 
lub też nie.

W Mississippi zostaną wybrani w 
dniu 3 listopada: gubernator i inni 
urzędnicy stanu, jakoż władza pra
wodawcza.

Obywatele stanu Nebraska wybiorą 
w dniu 3 listopada najwyższego sę
dziego stanu i regentów uniwersyte
tu stanu.

W New Jersey wybierze się w 
dniu 3 listopada część senatu i „Ass
embly".

W stanie New York odbęlzie się 
w dniu 3 listopada wybór guberna
tora i innych urzędników stanu, 
pięciu sędziów najwyższego trybu
nału i całej logislatury.

W Ohio wybrano w dniu 13 paź 
dziernika gubernatora i innych urzę
dników stanu i władzy prawodawczej 
(prawie wszyscy kandydaci stronni, 
ctwa republikańskiego zostali wybra
ni) i zarazem głosowano nad 2 po
prawkami koostytucyi: jedna tyczy 
się wyborów urzędników w „town- 
ship’ach“ a druga opiewa, że 
dwuletnie wybory urzędników stanu 
i władzy prawodawczej nie mają 
się już więcej odbywać w paździer
niku, lecz w pierwszy wtorek po 
pierwszym poniedziałku w miesiącu 
listopadzie. (Dwie te poprawki zosta
ły przyjęte).

W Pennsylvaoii zostanie wybra
ny w dniu 3 listopada podskarbi 
etanu.

W stanie Virginia odbędzie się w 
dniu 3 listopada elekeya gubernatora, 
wioe-gubernatora, prokuratora stanu 
i władzy prawodawczej.

Kompania zabezpieczenia od 
ognia 

w HAMBURGU, Niemczech.
Zabezpiecza .budynki murowane 

i drewniane (frame) i ryzyka ku 
pieckie. — Założona w Stanach 
Zjednoczonych od r. 1858.

Witkowski i Affelfl,
agenci.

174 La Salle ul., Chicago, 111.

Urodzaje w ogóle.
Podczas trzeciego kwartału rok’, 

bieżącego podlegało powietrze w 
rolniczych stanach zachodu różnym 
zmianom, które były szkodliwemi 
dla pszenicy latowej, pożyteesnemi 

•zaś dla kukurudzy. Podczas gdy 
początek lipca był umiarkowanie 
ciepłym lub też chłodnym, to w o 
statnich dwóch trzecich tego mie
siąca panowała niezmierna gorączka 
w dolinach nad rzekami: Mississippi, 
Missouri i Ohio. W tym czasie wła
śnie tworzą się w pszenicy latowej 
ziarna, które z powodu gorączki 
zanadto zeschły; kukurudza zaś, 
której stan w początkach lata był 
bardzo miernym, rosła bujnie wsku
tek gorącego powietrza w główniej
szych okolicach, gdzie się ją sadzi. 
Straszliwe ulewy w miesiąca sier
pniu w owych okolicach zaszko
dziły pszenicy latowej także.— Li - 
piec był jedynym miesiącem, w 
którym nie było śronu lub przy
mrozku. Już w dniu 15 sierpnia a 
następnie w dniu 25 tegoż samego 
miesiąca okazał się lekki śron w 
Michigan i Wisconsin; silny zaś śron 
okazał się w dniu 25 i 26 sierpnia 
w środkowej i północnej Minnesocie 
a zwłaszcza w dolinie nad rzeką 
Red River. Wiele p’szenicy zmarzło 
wtenczas; strata miała wynosić 6 
do 7 milionów buszli. Temperatura 
była we wrześniu mierną na zachód 
od rzeki Mississippi, w dolinie gór
nego zaś Mississippi, nad wybrze- 

item jezior północnych i w dolinie 
rzeki Ohio była za chłodną nawet.

AMERYKA.
W wyborach gminnych w India

napolis, Ind., w dniu 13 bm. prze
prowadzili republikanie swego kan
dydata na burmistrza, demokraci 
zaś klerka miasta. W radzie miej
skiej mają republikanie jednego 
członka więcej jak demokraci, w 
„board of aldermen“ są oba stron
nictwa zarówno zastąpione.

— H U, gubernator stanu New 
York, przyjął kandydaturę na gu
bernatora tego stanu, ofiarowaną mu 
przez stronnictwo demokratyczne.

— Z Cincinnati donoszą pod d. 
15 bin.: Dokładnych wiadomości o 
wyniku wyborów w Ohio nie będzie
my posiadali, aż dopiero gdy urzę
dowe obliczenie głosów się zakończy.

z różnych portów wyrabia 

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 
Redaktor „Gazety Polskiej” 

J532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicaga, Illinois. 
Sprowadzający swych krewnych lub przyjaciół mocą opłacić całą podróż, 0 każdegc. 

miejsca w Europie do wody, przez wodę i od wody w każdą stronę Ameryki.
Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób. Ich wiek, ich nazv{*ka 

1 dOKładne mieisce ich pobytu; jak również miejsce ^okąd mają się uaać.
Przybywający do Chicago, zostąją z dworca kolej żelaznej przeżeranie odebrani 1 za« 

mieszkały m tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostań’ 
natychmiast wyekspedjowani.

mnlej8zych Hoftclach wysełam do Europy najtańszą drogą w dcm odbiorcy Zmieniam najkorzystniej pieniądze europejskie na tutejsze. 
Pośredniczę przy Ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy.

Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaezerpnijcif 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

CHICAGO III.

Pożary i Nieszczęścia.
Podczas pożaru chińskiej pralni w 

Cal., w dniu 14 bno. znalazło 5 Chiń
czyków śmierć w płomieniach.

— W grooerni J. C. Drew’a w 
Gainesville, Texas, wybuchł w dniu 
14 b»n. pożar, który się rozszerzył 
także na przyległe budynki: Red 
River bank narodowy i aptekę Gil- 
christa i Black’a. Strata wynosi 
840,000.

— W Eau Claire, Wis., szerzy się 
dyfterya tak, ża było trzeba zam
knąć wszystkie szkoły.

— Most na „Troy i Boston0 ko
lei, w pobliża North Hoosac, N„ Y., 
spalił się w dniu 15 paźdz. Przy
czyna pożaru jest nieznaną. Dwóch 
członków straży ogniowej z North 
Bennington zoatału zabitych ijeden 
śmiertelnie pokaleczony przez bel
kę, która na nich spadła, gdy usi
łowali zapobiedz szerzeniu się pło 
mieni.

— W Crestline, O., znalazła śmierć 
w płomieniach w dniu 15 bm. żona 
Jana Becker, która usiłowała wznie
cić ogień w piecu za pomocą pstro- 
leju.

— Edward Bartley, w Hazleton, 
Pa., strzelał w dnia 16 btn. do 
pewnego celu, gdy naraz strzelba w 
jego ręku się znajdująca się rozsadzi
ła. Kawał jeden ugodził Roberta 
Fichter w serce, który na miejscu 
umarł, Bartley utracił jedną rękę 
a Tomasz Scott został śmiertelnie 
raniony.

— Pożar zniszczył w Owasso, Mich., 
w nocy ua 16 bm. skład bawełny 
spółki „Brown i Mahoney“, skład 
mąki Lewis’s i fabrykę mebli Wood
ward’*. Strata wynosi $75.000.

— W Mapie Rapida, Mich., spalił 
się w nocy na 16 bm. cały czworo
bok domów. Strata 23,000 dolarów.

— W kopalni węgli w pobliżu 
Wilkesbarre, Pa., spadł w dniu 16 
bm. 15 letni Ivor Williams z wyso
kości 600 stóp na dno szybu. Ciało 
jego tworzyło nieforemną masę, gdy 
je znaleziono.

— W Louisville, Ky. 
stary mur, w pobliżu 1 
pano sklep, na robotników z których 1 
czterech zostało śmiertelelnie poka
leczonych.

— W Yams, Col., spalił się most 
prowadzący przez rzekę Colorado. 
Strata $200.000.

— W North Adams, Mass., byli 
w przeszłą sobotę Zatrudnieni po
krywaniem dachu nowego kościoła ka
tolickiego dekarze: Herbert Aldrich, 
W. Chapman i Fr. Labeleau, gdy 
naraz złamała się pod ich wagą de
ska na której stali. Labeleau schwy
cił się ryny dachu i trzymał się 
jej póty, póki go z niebezpieczhego 
położenia nie uwolniono. Aldrich i 
Chapman zaś spadli na ziemię. Al
drich umarł wkrótce potem. Chap
man wyleczy się może.

— Pomiędzy East-i West Ando
ver, N. H. zderzyły się w przeszła 
niedzielę dwa pociągi Boston i Lo
well kolei żelaznej, wskutek czego 
trzy osoby zostały zabite, pięcioro 
odniosło mniej lub więcej niebezpie
czne rany,

— W St. Vincent de Paul miej
scowości położonej o 10 mil od Mon
treal, Can., porwał wielki orzeł dwu
letnie dziecko farmera Jana Romilly, 
właśnie gdy jego matka dawała ku
rom żer, i uniósł się z nietn pod 
obłoki. Matka usłyszała krzyk dzie
cka i widziała, jak do niej rączki 
wyciągało, lecz orzeł wzbił się już 
za wysoko, aby go mogła zatrzymać. 
Na krzyk matki przybiegli sąsiedzi, 
którzy ze strzelbami w ręku pu
ścili się w pogoń za orłem, który 
w odległości jednej mili spuścił się 
oa dach stodoły, gdzie począł dzie
cko rozszarpywać. Męźczyzńi, któ 
rzy go ścigali, wyatrzelili kilka razy 
w powietrze, aby go odstraszyć, co 
im się też udało, lecz pomoc ich 
przyszła zapóźno bo dziecko już nie 
żyło, mając głowę rozszarpaną.

CHICAGO.
Doyle, szef policyi, wziął dymi 

syę. Urząd jego sprawia tymczasowo 
inspektor Ebersold.

— W cudowny prawie sposób 
uszła we czwartek ubiegłego tygo
dnia matka z trojgiem dzieci śmierci, 
chociaż sama została dość znacznie 
pokaleczoną. Nora McDonald, 25 
letnia niewiasta, żyjąca z mężem na 
statku Golden Fleece, stojącym na 
kotwicy w pobliżu mostu na Nprth 
Avenue, przechodziła przez tór Mil
waukee i 8t. Paul kolei w pobliżu 
Blackhawk ulicy, pchając przed so
bą wózek, w którym się znajdowało 
jej tygodni stare dziecko; za nią 
postępowało jej dwoje innych dzieci, 
liczących lat 2 i 4. W chwili tej 
nadjechał pociąg, który ją obalił i 
znaczny kawał drogi ze sobą wlekł. 
Wózek został obalony a niemowlę 
wypadło z niego tuż obok matki. 
Gdy pociąg nareszcie na wołanie 
widzów tego wypadku stanął, myślano 
w ogóle, że młoda niewiasta już 
nie lyje, przekonano się atoli, że 
zestala tylko pokaleczoną, dziecko 
zaś nie odebrało najmniejszej rany. 
Inne dzieci nie znajdowały się 
jeszcze na torze, gdy pociąg nad 
jechał.

—• W środę ubiegłego tygodnia 
został na 47 ulicy przejechany przez 
pociąg Fort Wayne kolei Józef 
Martin, Polak.

— Rozalia Szultze, mieszkająca 
pod No. 723 N. Halsted ulicy, zo
stała w dniu 14 bm. aresztowaną, 
ponieważ ją podejrzywano, iż pod
czas odwiedzin u ob Tomasza Na- 
lepińskiego, róg Noble i Chapin ul, 
k którym jest nawet spowinowacona, 
ukradła temuż $ 550- Pieniędzy 
nie znaleziono u niewiasty, która 
się zresztą wypierała winy- Dopiero 
w piątek nad wieczorem znalazł po 
tucznik Baus w prewecie domu, w 
którym obwiniona mieszka, ukrytych 
S 413. 20. Niewiastę, którą już 
puszczono na wolność, aresztowano 
powtórnie.

— W skutek rezygnacyi byłego 
■zefa policyi Doyle, został dotych
czasowy inspektor Ebersold przez 
urmistrza mianowany szefem, ka- 

P’tan Bonfield inspektorem a poru* 
CWik Ward kapitanem policyi.

Z grodu śmietanko
wego.

(Milwaukee).
— Piotr McGaogb, znany speku

lant w zboża został w piątek rażony 
paraliżem.

— Arcybiskup Heiss oświadczył, 
iż nieporozumienie pomiędzy para
fianami kościoła św. Jadwigi mogą 
być tylko załatwione przez powrót 
ks. Rodowicza, a nie pod innemi wa
runkami. Kościół był jeszcze zam
kniętym w przeszłą niedzielę i zo
stanie pewnie na dłuższy czas, ponie
waż parafianie żądają innego dusz
pasterza.

Wielkie Zniżenie Cen!
Za GOTÓWKĘ lub na ŁATWE TYGODNIOWE WYPŁATY

-----  u -----

JAMES’1 CASEY,

WASHINGTON.
Washington, 14 psźd. Telegra

my urzędowe donoszą, iż żółta fe
bra sreży sę w Caracas. Cholera 
ustała już zupełnie w Valencia. W 
Buenos Ayres zabiera ospa dużo o • 
fiar. W Acapulco wybuchła żółta 
febra.

—’ Władze odpowiednie odebrały 
okólnik, w którym minister spraw 
kraju upoważnia je do zaprowadze
nia ścisłej kwarantanny nad grani 
cą kanadyjską. Wszystkie okręty 
pociągi itd. mają być zatrzymane i 
ospa ma być wszczepiona wszy” 
etkim osobom ptzybywająoym z 
okolic, gdzie ospa panuje. Osobom 
nie poddającym się temu zostanie 
wzbroniony wstęp do Stanów Zjed. 

Ładunki, ubiory podróżnych i towary 
przesyłane przez granicę mają być 
wywietrzone.

Washington, 15 pażd. B óro 
statystyczne donosi, że w miesiącu 
wrześniu wywieziono z Ameryki za 
$7,794,690 bydląt, świń, mięsa i 
nabiału.

Washington, 16 pażd. Przed 
kilkoma dniami nadeszła z Berlina 
wiadomość, że władze niemieckie 
aresztują wielu obywateli amerykań-* 
skich, pochodzących z prowincji 
niemieckich i zmuszają do służby 
wojskowej. Pendleton, poseł amery
kański w Berlinie, ma zapobiedz 
podobnemu postępowaniu z obywa
telami Stanów Zjednoczonych.

147 i 149 W. Madison ulica, róg Union.
500 łóżek po $6.00 jedno, warte $8.50
50 pięknych sofek po $10.00, warte $13.00
100 toaletek po $20.00, warte $25.00

Umeblowania pokoi bawialnych, kredensa, 
„Hall trees’, „Pier” lustra, składane łóżka i 
zresztą wszystko co należy do

SPRZĘTÓW DOMOWYCH.
Prześliczne kobierce po 50c. jard.
1000 wałków aksamitnych dywanów najnowszej mody, 

Ob:cia i „Ingrains.11

KOBIERCE
Wyborne piece do grzania $6.00 tylko 
500 Argand, Gold Coin i Crown Jewel piecy 

do gTzania.
SKŁAD OTWARTY WIECZOREM.

meble, kobierce, ceraty,
piece i t. d.

taniej niż jakikolwiek inny skład w Chicago, za gotówkę lub na łatwą 
wypłatę.

Może opatrzyćWasz dom we wszystko, co jest potrzebnem od sklep0 
aż do strychu o 25 procent taniej jak którykolwiek inny skład 
mebli w Chicago.

Jesleimy jedynymi agentami dla słynnych

American Venia krzeseł.
Mówi s:ę po niemiecku.

EGGERS & xMERAN właściciele.
92 & 92% West Madison str.

W. Słomińska.
Polecam szanownej Publiczności polskiej 

szanownym Towarzystwom Polskim mój 

Skiadi Pracownia 
Chorągwiów Kościelnych i Na

rodowych I Szarf,
w rożnych gatunkach

ODZNAKI 
dla Towarzystw, 

jako to,
Rozety i Pałki marszałkowskie. 

zawsze na składzie:
•©“Wszystkie obstalunki wy- 

konnję prędko i po najtańszej 
cenie.

American Furniture Co
sprzedaje

HOTEL
POLSKO-LITE WSK 1

JANA RESZCZYŃSKIEGO,
Mam obszerną Halę na mityngi, 

wesoła i różne zabawy.
25S Sangamon str. 

blizko Milwaukee Avenue 
CHICAGO, ~ . Illinois.

HOTEL
Litewsko-Polski 

w NANTICOKE, Pa., 
utrzymuje we własnym budynku 

John Sosnowski 
narożnik Church i Hanover str. 
28.5.86. w pobliżu polskiego kościoła. «

J. A. Ganzke 
Bauhnsla

POLECA — 
rupturawe Paski (sprężyste'), Ma
szyny na nie^oremne krzyże, Ma
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń
czochy na kurczowe żyły, Suspen
sory a, i t. d.

Wszelkie polecenia wykonuję jak najakuratniei 
zlecone ustnie lub pi&miennie.

«®*Trampów nie przyj’miye się.

944 Grand Str.
NEW YORK CITY, NY.

KATALOG KSIĄŻEK 
drukowanych w drukarni „Gazety Polskiej”

WŁ. DYNIEWICZA,
W CHICAGO.

2.

3.

5.

8.

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, keiftż 
ke dla Polaków’ w Ameryce dla łatwego nau
czenia się po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak sig ma wymawiać; wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna
cznie powiększone a mianowicie dodane sa 
rozmowy i różne listv w polskim i angiel
skim języku...............................................c. gg
ŹOŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych 
spisane przez WŁ Łozińskiego....... ....... c. 40
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA rajmujaca 
450 stronnic drobnego druku, zawierajaca na
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św.. Spowiedzi. Komunii. Litanie, Nie
szpory łacińskie, Drfge krzyżowa. 6 pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, kalendarzyk itd. 
vydanie dla kobiet....................... c. 75 i 1.50

BIALI I CZARNI, powieść z życia Litewskiego 
skreślił Jan Sygma...................................c. 25
GAŁĄZKA CIERNIOWA, powrieść przez Pau- 
linę z L. Wilkońsk^.................................   40
PIĘĆ P. mINUS JEDNO R. Wielka Ramota 
ze wspomnień ojczystych, spisana przez Jul. 
Eoraina.......................................................  10
KWLAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na
bożeństwa d?a dzieci, osobne wydanie dis 
chłopców i osobne dla dziewcząt po......c. 25
ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar- 
dao wzruszająca z starożytnych czasów..c. 30 
E LEMENTARX POLSKI, czyli nauka czyta
nia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
[eolskich w Ameryce, wyp’acow’ał W. Dynie
wicz.......................................................... c* 25

10. MAŁY ELEM2N TARZYK Polski wypraco
wał Wł. Dyniewicz...............................c. 8

U. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
Ameryce................................  -...c. 8

12. PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza..................... ©• 1^

18 PÓŹAJilKC ŻYWY. CCTlj Bolitc. 4-
z modlltwuni na cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Boskiej......... c. 20

4. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci......... c. 5
15. WYPRAWA NA SYBIR I OSTATNIE ch vile 

szpiega przez Alex. Bednawakiego . i. 5
6. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 

8 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
polski, przez Alex. Bednawrskiego...... c. 8

17. WYPRAWA PO ŻONĘ, wedle opowiadania
Jarego organisty Franciszka Gączarzcwicza, 
spisał Paweł Gawrzyjelski...... . ..............c. 10

18. ARYE POLSKIE, zebrane od Polonii w Ame
ryce przez W. Dyniewiczr.................c. 25

19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innycj
drogich osób.................   ,c. 20

20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby □. 15
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów...........c. 15
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo...........c. 10
23. --------------------DOKĄD IDZIESZ.................................
24. LISTEK WŚRÓD BURZY, epizod z

francuzko-pruskiej.................................
25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim nosem,

czyli dziwaczne podróże 1 figle...............c. 10
28. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, pc/.teść 

wyciągniętą z Ramot Ramotków Wilkoń 
•kiego..................................................c. IG

27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gniaździe
orłem......................................................... c. 10

28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA.............c. 8
29. BUTY DZIADUNIA, opowiadanie Jana Za-

charyasiewicza ........................................ c. 10
k). GABRYEL H3ŁUBEK, wielki wojownik 

polski.................................................... c. 10
•1. KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla 

rozrywki i pouczenia...........................c. 10
32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni

narodowych...................................... c. 5
33. GORZKIE ŻALE czyli Pasyn.................. c. 8
34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE..................... . o 4
35. DROGA KRZYŻOWA, czyli Starve........c. 3
36. DWIE MSZE I NIESZPORY po polsku . . c. 4 
27. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości

przez Polkę, kochająca całem sercem Ojczy
znę i jej bohaterów........ .................. c. 10

18. DWIE POWIEŚCI 1, Dzień 26 Lutego. 1846 
r. w Poznaniu i Powiastka Pauliny z L. Wil

39. KAT^HIZM wiyxazy .j.b-"’.’.".’..’. ..C. 25

40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej prze
szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2, 
Noc na pobojowisku z wojny turecko-mo 
skiewskiej 18771 1878,8, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg ..........c. 25

<1. O JANIE TWARDOWSKUU wielkim czaro 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema 
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, 
Chłop i djabeł, Osieczna................... c. 30

42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi-
wnem łóżu................................................. c. 10

43. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864 . c. 5
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacji dla

pożytku dusz ludzkich, z polecenia H. 
Gulskiego i H. Górskiego.........................c. 10

45. KORONKA na cześć niepokalanego poczęcia
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy........ c. 3

4t. HISTORYA o siódmiu mędrcach ......... c. 25
46. SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie oprą

.. .................................................................c-
48. KRWAWA NOC........................................c. 15
49. LIST Agatona Gillera o organizacyi Polaków

w Amefyce................. ...........................c- 10
50. JASKINIA BEATUSA, w n icnej oprawie z

złoconym tytulikiem................................c. 75
51 JÓZEF KONIUSZEWSK1. w*PomnieDie z 

czasów prześladowania Unitów na Podlssiu, 
napisał Ńadbużanin............ c. 25

52. KWIAT PRERYI mi€dzy Indyjczykami, po
wieść z zachodnio-północnej Ameryki, Ch. A. 
Murray, prz^nżona na polskie przez Józefa 
Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym tytulikiem............................................ 1.25

53. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630
pieśni, jako to: Pieśni codzienne, M^zy św. 
Nieszpory polskie. Nieszpory łacińskie. Pie 
śnina uroczystości pańskie, na Święta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni przygodne, Psalmy, Suplj- 
kacye i t. d................................................... l.oo

54. DZIEJE starego i nowego Testamentu czyli
Historya biblijna dla szkół polskich z 100 
obrazkami. map% Palestyny i Egiptu, mocno 
oprawna w ozdobny okładkę...................c. 40

45. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna.
w mocne: onr. •ł ‘conym tyt...............c. 60

V OBRAZU I OPOWIADANIA OBOZOWE przez
Alfreda Barwińskiego............................... c. 3(

57. Z PRZYPADKÓW POLSKIEGO WĘDROWCA
Swe własne przypadki i przygody na lądzie
i na morzu opisał Władysław Hoppe. . .c. 15

68. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla mło
dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprosiny 
na wesele— Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślubem — Po
winszowanie drużby przy wyjeździe do ko
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym—Piosneczki weselne.c. 35

59. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15
60. LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz

nik zawierający: Naukę pisania listów 1 go
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
źyeia, mianowicie: Listy pocieszające, upo
minające, dziękczynne, polecające, radzące, o- 
pisujące, powinszowania, podania itd., a wre
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko 
ściuszki. Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego i Napoleon" 
szczególnie zastósowany do użytku i wygód} 
Polaków w Ameryce.................................c. 60

61. KON3TYTUCYA 3 Maja........ . ................c. 10
62. PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych 

oraz tyczących się ożenią i zamążpójścia.. c. 85
63. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego 1 uczta

u Iwana Groźnego..................................  c. 15
64. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 

wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic). .c. 10
65. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo

mnień lekarza turysty, przez Michała Woło
wskiego...................................................... c. 10

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks.
H. Koszutekieffo. proboszcza w Mieuynie It

67. KRAKOWIAKI. 657 śpiewek ze źródeł etno
graficznych i własnycn notat zebrał Zvgmunt 
Gloger......................................................  ..c. 85

68. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nad
Wojtkiem Bruchyłą. Powieść Indowa poznań 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niemir...c. 15

69. ŻYWOT św. Patrycyusza..........................c. 15
70. STANISŁAW I DOLORES. Nowela z Mekey

ku. Napisał Władysław Hoppe..................c. 8
71. PIOSNKI, DUMKI 1 ARYE NARODOWE 25
72. BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy c. 30
7MSBAZBI HISTORYCZNE......................c. V
74. DZIEJE NARODU POLSKIEGO przez J.

Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz
kami.............................................................c. 4C

75. SYN BUKLIISTRZA. Obrazek z niedawnej
przeszłości, pązez F. Choińskiego.........c. 3C

76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz
przez Sierpińskiego................................c. 1C

77. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z
ziemi kaszubskiej, przez Józefa Grajnerta. (Z 
Rycinj.)..................................................... c- 16

78. HISTORYA o Ksiażecln Stylfrydaie i «ynn
Jego Brfcwiku..........................................c- Jc

79. ABECADŁO i oU.zkami treści religijnej.
dzieci po,skich w Ameryce. Przez w Dyme- 
wieża ............................... . ...........................

80. ODGŁOS ZZA MORZA. Poezye polakp-amery- 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzjjeleki . .c. z

81 PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wTifazówki O domu i goepodaretwie, zebrane 
przez Gazetę Polską.................• ....c.

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM Trageay* w Pt 
ci u aktach, napisana dla szkół polskich w Pół
nocnej Ameryce, przez K K............ c. 3(J

83 JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrze- 
ściaństwa pod Wiedniem. ... ...............c jo

84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść ory
ginalna przez ♦ * *.... ......................... ..

85. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz
czaninie Częstochowskim, na cześć i .chwab 
Boską a dobrym ludziom na pocieszenie ono*- 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z3 ry- cinami......................................c

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czvli ostatnie uszła
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 179^ 
roku. Z trzema rycinami.. ..................c. P

8«. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo 
dozego Sierocińsklego. profesora języka pol
skiego i literatury. Drukowana dla szkół poi 
skich w Ameryce, z wydania ynastego. w 
mocnej oprawie..................... '........... e 25

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK........................c- 10
89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego oa 

prawiane w archidyecezyi gnieźniebsko-poz 
nańskiej. Z czternastoma rycinami.... c. i u

90. J. M. J. Książką zawierająca Koronkę. No
wennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętego 
Józefa........................................................ c- 10

•1. EUSTACHIUSZ. Powieść z pierwszych wie
ków chrzęści twa. Przez Uumecz* Gear

wefy i Koszyka Kwiatów......................... c. Su
92. NJEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ-, czyli kto

ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienicę do 
. PZ1W pa powiastka o ubogim szewczyku 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego........ cl 15

93. HDTOR\ A o rycerzu złotoskraąrdłym, o por»
wanej (Iziew-icy z drogim klejnotem i złotym 
zamku. Opowiedział L Danielewski........ c.lt

S. TANIEC.ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża az do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańca prosi............................................ c. 10

95. O KASI, ładnej dziewczynie ......................c. io
96. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontskiego 10
97. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Ks.

Schmidt........................... . ........................c. 30
98. SZKAPLEKZ WIARUSA, powieść obyczajowa

przez Józefa z nad Obry ....................... c. 30
99. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego

Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym ty 
tulikiem..................................................... $1.75

100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwóch
aktach ze piewkami napisana przaz Karola 
Kucza.........................c. 50 trzy za jedrfego $1.

101. The 12 day of September, 1883, is the 200th an
niversary of one of the g-randest events in hi
story. John Sobieski, King of Poland, conquer! 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1685. and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
Turks.........................................................c 10

102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczj. 10 
108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE, z dodat

kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA..................c. 10
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w lite w-skim

jeżyku „Hiftoryia septyniu Mokitoju iź Lan- 
kiszko ant. Letuwiszkos kałbos per Augusty
na Zeytz, zakonika Piardeta.*'................ c. 50

106. JOZAFATA DOLINA ezyli Sąd Ostateczny
napisał x Feliks Gondek. Pleban z Krzyża 
nowie, Dyecezyi Tarnowskiej...............c. 35

107. ZAMEK DL CHÓW, czvli podstępy fałsze
rzy pieniędzy i NiezwyŁK Sen, czvli nerwo
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza francuz kiego........................................................  6

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez
B Bolesławitę w mocnej opraw ie ze złoconym 
tytulikiem...................................................c. 60

209. WĘGLARZ Z WALENCYI. Przez Autora 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów.... c. He

110. JASNA GÓRA CZĘSTOCHOWSKA, gdw-gda
przez Karola Kucza ................................c. 10

111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców świętych
czyli siedm ksiąg Mojżesza.................. c. «35
w mocnej oprawie ze złoconym tytuli
kiem ........................................................... c. 60

112. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa
dla szkół poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 
Dyniewicz, w mocnej oprawie.............. c. 35

118. RINALDO RINALDINI, sławmy douódzca 
rozbójników XA III wieku, Czyny jego to
warzyszów czyli tajemnice gór, wąwozów i 
dolin Włoch. Cena pojedynczego egzempla
rza...................................................... c. 60
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli
kiem ......................    ■ • c. 85

114. Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wędrówki swe po 
różnych krajach opisał W. Karłowski. Cena 
pojedyńczego egzemplarza.............  c. 25

lii. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1 Opo
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maja 
1864 r. 8. Djabeł w łóżku hotelowem, przez 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo 
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunta 
Krasińskiego. 4. Wyprawia profesora Norden- 
tkjoelda do bieguna północnego.... c.25

116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyru
lik zbawca, przygoda Bcrtrama w- zamku. 
Cena.................. ........................................c. 10

117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi
ciela przez Wielogłow-skiego..........c. 60

118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania
zastósowana dla szkół polskich w Amery
ce............................................................... c. 40

119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza
sów’ powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15

190. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po 
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
Wł. Czaplicki.................... r..............  c. 15

121. KUCHARKA POLSKA i AMERYKAŃSKA
zawierająca kilka set przepisów kucharskich 
dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń 
na tanie 1 smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw’, a szczególnie zup, sosów1, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych z uwzględnie
niem potraw' polskich, a mianowicie bar
szczu, bigosu, zrazów, flaków i pieczyw a- 
merykańskich itd...................................  c. 60

122. POJATA córka Lezdejki, albo Litwini w
XVI wieku, romans historyczny przez Ber
natowicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym 
tytulikiem............................. $1.75

123. INA UG U RACY A Grover Clevelanda, pier
wszego, po 24 latach z stronnictwa demokra
tycznego, w ybranego prezydenta Stanów Zje
dnoczonych, w dniu 4 marca 1885 r......  c. 5

124. MAŁY LISTOWNIE dla dzieci.......... c. 25.
125. ŚŚ. CYRYL 1 METODY- Apostołowie Sło-

wian..............................................................c. 5 '
126. UTWORY kapitana Ręczyńskiego .......c. 5
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni

sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10
128. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez

ks. Schmida............................................. c. 16
129. JAK SOBIE POŚCIELESZ, tak się wy

śpi®® .......   7 c. W
180. W RĘKACH ŚMIERCL przez Karłowskiego 

•................................................  C. 10
131. CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra Jaxy

Bykowskiego........................................... c. 30
132. POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb

ka .........................................................   80
183 O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH, 

przez W. Anczyca............................  c. 15
134. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 

litewskiej, opowiadanie Wisłockiego.... c. 5
135. KRÓTKI RYS, początku rozwoju i obecne

go stanu Instytucji zakładu św. Kazui/erza 
w- Paryżu pod przewodnictwem W-bnej Ma
tki Teofili Mikułowskiej ................  c. 15

136 KRWAWE SIEROTY, powieść napisana
przez W. S................................................  c. 15

187. ROZMOWA POLAKA z KASZUBĄ c. JO
138. JaMBS GARFIELD, albo Praca i Cnota,

poemat skreślony podług faktów przez Teo
filę Samolińską ...................................... c. 10

139. NOWY SOWlZRZAŁ i awantury jego ozdo
biony ośmiu obrazkami. Cena....... c. 40
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
. ................................................................. c. 60

140. TARŁO, powieść z dziejów polskich przez
Fr. hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze zło
conym tytulikiem.................................... c. 75

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ. Cena....... c. X)
142. NA DALEKIM ZACHODZIE, opisał W.

Karłowski..................................................c. 10
143. PIERWS/Y ROCZNIK Tygodnika Powie- 
_ ftciowo-Naukowego, obejmujący 832 stronnice 
_ wyraźnego druku na piek. ym papierze, o- 
££ zdobiony 54 rycinami, oprawny mocno w 
4/ półskórek, ze ztoconemi tytulikami, któ y 
V zawiera nas.epujące powieści. Czartówsk'a.

Góra, Bezimienny Córka Hetmańska, Krwa.‘ 
we sieroty, Obrazek z ziemi naszej, Partyjka 
BŁtosika czyli zek’ad wygrany, Dwaj sąsiedzi. 
Poczciwi ludzie, Cnot u i wina, bzymek i 
Hanc'zia. Pierwsze pycha — drugie łakom
stwo, Bóg nie opuści, kto sią naft spuści, 
Szymon z Zawiśla, Pisanki wielk im cne; wie
le powiastek czysto polskKb-ludowych, o 
brazków’ historycznych, baśni i wiele opisów 
rozmaitej ireści naukowej. (Powieści te w 
formacie książek kosztowałyby przeszło $30.00. 
Ona $2.85

144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z tycia 
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkowski

C. 16
145. BYMOTWÓt HISTORYCZNY o wyjŁcin

łułku Cawnego Piechoty Liniowej t War
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier 
wezych bitew stoczonych 14 lutego pod Za 
krzewłem. 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszyuce 1 19, 20, 25 lutego pod Grochowem, 
pnez ostatniego weterana z tegoż pułku, klóry 
e karabinem w ręku był w tych bltwaach 
czynnym i we wszystkich innych oprócz Wr- 
szawy (J. Rączyńfekiego.) c. 26

146. ŚW. MIKOŁAJ, dramgl w czterach aktach 
dla dzieci Pmtz ks. S Koiłowskiego. c. 5J 
(trzy za 1 00)

147. TRZY MIESIĄCE Ze >Balezlcnego ręko-
pismu, wydał Józef Narzymski...............c 60

148 ZBIÓR PIEŚNI dla s>>ół polskich wAmcryce
ułożył były nau zyciel w Chicago Franciszek 
Żabka, cena..................... .......................  10 c.

149 KSIĘŻNA LUBOMIRSKI czyli cudowny los
sieroty polskie) w Paryżu ................... c. 30.

160. KOMINIARZ I MŁYNARZ, czyli zawalenie
Sie wieży Komedya w 1 akcie ze śpię vaml 
F. N. Kamińskiego, muzykę uicźyłFr. Żurem- 
ba c. 50 Trzy egzemplarze $1.00

161. POWIEŚCI LUDUspisąue z podań (291 s'ron.) 
Zawinia. l)WHk i Sko*runek; 2> O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły; 3) Lis i Wilk; 
4) O bogatym panu co miał syna jedynaka; 
b) Kojata; 6) Piekne oczy; 7 Bieda; S» TomiU; 
9) Sierota; t< ) Rozmowa bydląt; 11) Wianek 
fielisi, 12) Madej Pyta; 13) Kaganiec; 14) Pie 
niądze; 15) Twarz królewska; 16) Djabef i mą
dry chlup: 17)Tumek; 18) Kłamstwa nad ktam- 
atwam!; 12l Jałmużna;20) Zefi ,21) Marv 22t 
Djahii Tanek. 23) Blada Panna. 24 Wieeznv 
Szewc. 2o)Zwierciadle, 26* Pan Kożuszek- 9i\
k.łę£nlczka w zamku gnleżaieuekim z. 
ca.-owane t>»cxki, cen. ' ,
W mocnej oprawie •{ gj

do Csem jesi- Co<xvnić, ab-
B WeESe<™ dG6l,,Ć'- S‘piMf J' WcX3i

162 F?^w TueSr EŃCA P0WieM przezrr. a a w. Tuczyńbktego c. 50
tuliKSn W mocnt^ oprawie, ze złoconym tv-

163 A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa Zło*
torryfcakiego c. 10

154. LUDGARDA czyli skutki wychowania opar
tego na religii i moralności, opracował po
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewsk- 

C. 50
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym tytu
likiem c. 75

t5ó. LuS SIEROTY czyli powieść wystawiająca 
zgrozą nieludzkoścl.srogość zawiści, i dotkli
wość nądzy, skuteczność wiary i cnót, wzoro- 
wość miłosierdzia i szczodrobliwość opatrzno
ści przez ks. A. Pokojskiego c. 30

166. PROBOSZCZ KUKULEWA, podług Daudeta 
opracował Wiktor Karłowski.. . .......... c. 5

Wiele z wyżej wymienionych 
książek sprzedaje się obecnie 

za pó i ceny. Spis osobny

sprzedawanych książek za pół 

ceny, wysela się na żądanie.
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Teatr Amatorski
Towarzystwa Polskich Kraww

W CHICAGO' ILL.
-=— cdbcda'e się —

w Sobotę d. 24 Października ’85 
w Aurora Turn Hall,

na uroczystość pięcioletniej rocznicy 
założenia Tow. Polskich Krawców 
w Chicago, IP.

Odegrane badzie:

NAD BUGIEM
Obrazek ludowy w trzech aktach.

PRZEZ »*,
C. na biletu od osoby 36c. Dzieci do lat 12stu 15c. 
Kasa otwarta o godzinie 7mej wieczorem. 
Początek o godzinie 8mej wieczorem.
Biletów można dostać w składzie pana K. Dor- 

szyńskiego pod No. ti90 Milwaukee Ave.
POSKOŃCZONEM PRZEDSTAWIENIU

BAL! BAL! BAL!
-----Na korzyść Bratniej Pomccy.-----

Do licznego współudziału zaprasza szanowną 
polską publiczność.

KOMITET.

Towarzystwa Bratniej Pomocy 

Adama Mielić wieża 
w JERSEY CITY

TlBiHfflJ
BAL

---- odbędzie się-----

we Wtorek, 10 Listopada, ’85 r.

w Cooper Hall,
przy Newark Ave., Ne. 31.

Początek o godzicie 8mej wieczorem.
Cena biletu 50 centów.

Wolny wstęp dla Dam.
Do najliczniejszego współudziału zaprasza Ro

dakowi Rodaczki jak najuprzejmiej

KOMITET.
(4ó-46)

BAI!
Sl-ROCZSY BAL

Towarzystwa Bratniej Pomocy
KOŚCIUSZKO

w flfowyin Turku
— odbędzie fic —

w Sobotę d. 14 Listopada r. b.

w Harmony Rooms
139—145 Essex Str.

Początek o godz. 8mej wiecz.
Do licznego współudziału zaprasza Rodaków naj
uprzejmiej.

■ KOMITET.
<43- 46)

POSZUKIWANIA^

Poszukuję stryjów żony moje] Walentego i 
Marcina K*arc ńsklch, któ-zy w Ameryce 
przeszło 12 lat przebywają. Walenty Kwarcińskl 

ma podobno przebywać w Lemont, Ills. Ktoby z 
rodaków wiedział o miejscu ich pobytu, niech ra
czy mi donieść ood adresem:

Fr. LUCAS Natrons, A'legheny Co., Pa.

PtMtzuKuję iaiuuie . e iczow, mora mn yrzeOy- 
wać w stanie Minnesota. Ktoby znał miejsce 
ich pobytu, niech mi raczy donieść pod adresem:

Izydor Lełchert,
671 Beecher str., Milwaukee, Wis. 

Antoni Spitalski poszukuje swego brata Kazi 
mierzą Spitalsklego, który wyjechał 18 mie

sięcy temu ze Sr. Paulzaprzcą Ktoby z Koda
ków wieddat o miejscu jego pobytu, niechaj ra
czy donieść do: ME trein Czerwiński,
42 45 792C<Mkstr. 8\ Paul. Mina.

Potrzebujemy
25 doświadczonych 

górników.
Stała praca.

Niepotrzeba się obawiać 
jakiejkolwiek nieprzyjemności.

Udajcie się do:
Miner T. A mes,

123 LaSalle Str. Chicago, Ill. 
01-44)

Potrzebujemy
600 robotników do pracy pr«y 
czterech nowych kolejach budujących 
aię w stanach: Wisconsin, Illinois i 
Iowa. Płaca $1.50 dzielicie. Praca 
kompaniona, Stała robota na cała 
zimę.

Potrzebujemy także 100robotników 
do pracy w tartakach: etc. Mamy ta
kże pracę dia ludzi chcących pracować 
w cegielniach, na farmach itd. 
Udajcie się do: R. F.Christian & Co. 
284 9 Water at. cor. Lake, Chicago.

(39—46)

MĄKA

Jedyną prawdziwą mąką z „Vi
ctoria" młyna pod nazwą Smith‘a 
jest
Alexandra H. Smith's Best, St 

JLoais.
Wszystkie inne są podrobionemi. 
Nazwisko Smith jest baedzo powsze
chnym lecz jedyną mąką, która 
obecnie jest prawdziwą, jpst. 

Alexandra H. Smith's Best. 
Nie dajcie się zbałamucić przez 

ałszywe przedstawienia. 
ELISHA A. ROBINSON, 

jedyny agent dla groserników, 
róg Franklin i 8. Water ulicy. 

Stein, pol-k’ i czetki expedyent

OB RAZY
PQLSKO-NARODOWE, 

któremi kaidy Polak 
w Ameryce 

powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić. do nabycia w księ
garni Polskiej W. Dyniewicza.

I
Matki Bozkiej Częstochowskiej, 

z herbami P, Islri, Litwy i Rug', w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po c. 75 teraz tylko c. 37|

Jana III Sobieskiego, pogrom
cy Turków pod Wiedniem, w pię
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca- 
i po c. 75 teraz tylko o. 371

Tadeusza Kościuszki, bohatera 
P ski i Am-ri ki w siedmiu kolo
rach, rozmiaru 11 X 14 cali po c. 75.

Wygrana w karty.
Powiastka norwegska.

Podług nieznajomego autora 
opracował

Jan Nepomucen Jankowski.

(Ciąg dalszy).
Dwie początkowe głoski sta

nowiły podpis.
Przy czytaniu tej kartki na

sunęła mi się myśl: użali czło
wiek ten nie jest obłąkanym ? 
Począłem się utwierdzać w tym 
domyśle, gdy zagadkowy ten 
człowiek dodał:

— Posiadacz tych brylantów 
zobowiązany wykonać warunek 
wielkiej wagi...

— A ten warunek brzmi? — 
zapytałem przerywając zacie
kawiony.

— Że jeżeli ty wygrasz, to 
wygrasz i żonę w dodatku.

Uśmiechnąłem się pomimo 
woli.

— Nie śmiej się! — mówię 
to na seryo. Jesteś w tym wie
ku, że każdej chwili ożenić się 
możesz, mówił nieznajomy.

— Dla czegóżby nie? — od
powiedziałem. — Jeżeli znajdę 
dziewczę, które będę mógł po
kochać...

— Jesteś zacnym człowie
kiem, Ivarsenie, i godzien do
brej żony. Żona, którą ci pro
ponuję, będzie też godną cie
bie...

— Kto wie, czyli będzie po
dług mego gustu? zauważyłem.

— O, tego jestem pewny!
— odpowiedział poważnym to
nem. — Posiada ona wszelkie 
zalety i cnoty, które każdemu 
poczciwemu mężczyźnie mogą 
życie uprzyjemnić. Odebrała 
staranne wychowanie i wyso 
kie wykształcenie, zna różne 
obce języki, śpiewa przecudnie 
i gra na harfie i gitarze...

— Na harfie i gitarze!... 
Nic mi na tem nie zależy — 
odpowiedziałem pogardliwie.
— Nie myślę żenić się z mu- 
zykantką.

Byłem teraz najpewniejszy, 
że mój zagadkowy nieznajomy 
wyrwał się gdzie z domu o 
błąka nych.

— Ale zkąd on przeszedł 
do tylu pieniędzy? — zapyta
łem sam siebie.

— Tak, jest oua muzykal
ną, a w dodatku maluje i ry
suje prześlicznie — mówił da
lej, nie zważając na to co po
wiedziałem. — Niczego nie 
oszczędzałem, byle Racheli dać 
staranne wychowanie...

— A więc Rachela jej imię?
— zapytałem zaciekawiony.

— Tak! — odpowiedział 
krótko.

— A jak się nazywa? — 
pytałem dalej.

— Dowiesz się, gdy wy
grasz jej dyamenty.

— Ile lat liczy? — zapyta
łem coraz więcej zainteresowa
ny. Jestże aby piękną i mło
dą? Z nieładną kobietą nie oże
niłbym się, choćby nie wiem 
jak rozumną była. A słysza
łem często, że osobliwie uta 
lentowane kobiety po części nie 
bardzo grzeszą pięknością.

— Mylisz się, Ivarsenie — 
Rachela jest piękną, liczy do
piero lat siedemnaście. Bę
dziemy grać o nią. Wygrasz 
ją — tem lepiej dla ciebie. 
A w takim razie zostaniesz 
mym spadkobiercą.

— Dzięki, tysiączne dzięki, 
wspaniałomyślny człowieku! — 
zawołałem z ironią. — Jeżeli 
Racbela jest rzeczywiście taką, 
jak mi ją pan opisujesz, to 
pragnąłbym ją poznać jak naj
prędzej. Przebacz pan, że go 
się zapytam, czy jest ona two
ją córką?

Oblicze nieznajomego za
chmurzyło się nagle i ze smu
tkiem mi odpowiedział:

— Nie, ja nie miałem dzie
cka! Tak wieikiem szczęściem 
Bóg mnie nie obdarzył.

Przeląkłem się, gdym spoj
rzał na niego, tak okropnie się 
zmienił i oglądałem się w któ- 
rąbym stronę najłatwiej mógł 
uciec.

— Nie, mój Iwarsenie! — 
mówił dalej tajemniczy czło
wiek — Rachela nie jest mo
ją córką. Jest ona dzieckiem 
cnotliwych i wysokiego rodu 
rodziców... w tym względzie 
możesz być zupełnie spokojny. 
Czy pragniesz jeszcze jakiego 
objaśnienia?

— Nie, — odpowiedziałem 
z wąchaniem.

— A więc potem, co po
wiedziałem, zgadzasz się z mo
ją propozycyą?

Milczałem, będąc niezdecy
dowany; — ale on spojrzał 
znowu na mnie tak przenikli
wie, że oczy odwróciłem w 
inną stronę, a będąc przeko
nanym, że rozmawiam z wa 
ryatem, potakującą dałem tyl

ko odpowiedź, —- On ścisnął 
mi rękę serdecznie, połknął 
Znowu pigułkę i rozpoczęliśmy 
grę na nowo.

Szczęście mnie nie opuszcza
ło. Grałem i wygrałem dya
menty i... Rachelę!

— Dobry mój Ivarsenie, — 
mówił dalej podróżny, — w 
zupełności zasługujesz na po
siadanie tego co wygrałeś 
Znalazłem w tobie wreszcie 
człowieka, jakiego szukałem 
od dawna. — Od tej chwil 
wszystko co posiadam jest two 
ją własnością. — Pożycz m 
na krótki czas konia, pojadę 
do Chrystyanii i przywiozę ci 
ztamtąd narzeczoną i przyna
leżny spadek.

— Koń stoi do usług pana,
— odpowiedziałem — a także 
i pieniądze, które od ciebie 
wygrałem. Nie pragnę ani 
szeląga tu zatrzymać z tego.

— Jesteś szalony, — rzeki 
szorstko, chowając karty. — 
Pożyczam tylko konia i dwa 
dzieścia talarów.

— Pan musisz zabrać wszy
stko, — odrzekłem rozdra 
żniony.

Ośmdziesiąt ta'arow od-li 
czyłem od ogólnej sumy i za
brałem do siebie, reszta zaś 
leżała na martwym cielsku 
konia.

— Jesteś moim spadkobier
cą, — odparł z przyciskiem,
— pomiędzy dwoma tak ściśle 
ze sobą związanymi ludźmi nie 
powinno być nieporozumienia.

Nie opierając -się więcej, po
dałem mu żądane pieniądze i 
zamierzałem uścisnąć rękę na 
pożegnanie, ale ten nie nwa 
żając na to, dosiadał konia i 
jak strzała popędził ku Chry- 
styanii.

Pozostałem sam tylko i obok 
mnie trup koński, okryty wy
granym złotem i banknotami. 
Pozbierałem pieniądze i scho 
wałem je Starannie do kieski 
i pugilaresu, poczerń roztar 
gniony i zatopiony w myślach 
szedłem ku domowi, najsilniej 
przekonany, iż miałem do czy
nienia z obłąkanym.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Kronika kościelna.
— W dyecezyi Grand Rapids, 

Mich., znajduje sie 47 parafii, z 53 
dasz pasterzami i 70,000 parafiana
mi. W przeciągu przeszłego roku 
zostało 4,087 dzieci ochrzconycb i 
612 ślubów zawartych; 1029 osób 
umarło. Zkdektowano w całej dye
cezyi $13 166.71 a za s-edzenia zebra
no $52,770,97. Długu na kościołach 
pozostało 870,412 40. 26 młodych lu
dzi z dyecezyi uczy się teologii w 
celu poświęcenia się stanowi ducho
wnemu.

— Z Detroit donoszą pod dniem 
14 października: W francuzko-ka- 
tolickiej gminie św. Joachima pa
nowało w ubiegłym tygodniu wiel
kie niezadowolenie, ponieważ biskup 
Borgess usunął księdza LaPorte i 
wyznaczył na jego miejsce ks. Dao- 
geizer, Belgijczyka. Gmina żądała 
księdza francuzkc-kanadyjskiego, a 
biskup nie uwzględnił tej prośby. 
Członkowie gminy ebeą się udać 
do sądów i do Ojca św.

Wczoraj na wieczór przybrał spór 
groźną postawę, gdyż 6 zamaskowa
nych, w rewolwery uzbrojonych męż
czyzn wtargnęło do plebanii i wy
pędziło z niej księdza i jego asysten
tów.

Wypadek ten wywołał niezmier
ne wzburzenie pomiędzy katolikami 
w Detroit. Ogólnie ron-emają, iż bi
skup po powrocie z pogrzebu zwłok 
śp. kardynała McCloskey’go rzuci 
klątwę kościelną na bicrących u- 
dział w tym gwałcie.

— W seminarium paryzkiem dla 
tnisyi zagranicznych odebrało w dniu 
29 zna. 130 młodych teologów świę
ceni* kapłańskie, w obecności nie
zmiernej liczby ludu. Każdy był 
wzruszonym, bo większa część mło
dych kapłanów wyjeżdża natychmiast 
do dalekiego wschodu, aby zająć 
miejsca tych misyonarzy, którzy 
padli podczas rzezi katolików w Co- 
cbin-Chinacb i Annaraie.

— Misye katolickie w Azyi ogła
szają następujące szczegóły o rzezi 
chrześcao w prowincyi Qui-Nhone 
(Cocbin-Uhiny):

Wikaryusz apostolski ntd wscho
dnią częścią Oocbin-Chin donosi, że 
5 misyonarzy i 10,009 cbrześcian 
zostało w pień wyciętych; w istocie 
zaś jest liczba ofiar o wiele większą. 
Rzeź rozpoczęła się w Quang-Ngai. 
Mandaryni byli już dwa miesiące te
mu wzburzeni, gdy usłyszeli o za
jęciu przez Francuzów miasta stołe
cznego, wzburzenie ieb wzmagało 
się, gdy się dowiedzieli, iż Francuzi 
zajęli cytadelę w Hań. Wznieśli bunt 
i zajęli cytadelę w Quang-Ngai. Nie
nawiść mandarynów dorosła do 0- 
statniego stopni?, gdy się dowiedzieli 
o rozkazie naczelnika frauenzkiego, 
który kazał zabrać broń 1 armaty z 
wszystkich cytadeli kraju i przesłać 
jo do Huń. W Quang-Ngai rozpo
częli rzeź ęhrześcian i niszczenie 
kościołów. Zamordowanych zostało 
3 misyonarzy i 60OO katolików. Wszy
stkie kościoły misyjne, wszystk e 
domy cbrześcian zostały splondro- 
wane, zniszczone. Mieszkanie bisku
pa, dwa seminarye, domy dla sie
rót, klasztory w Quang-Ngai i B nu- 
Dinh i przeszło 15(> kościołów leży 
w gruzach.

Ostatnie wiadomości.
Berlin, 19 paid. Cesarz ttznał 

ks. Krementza, zamianowanego 
przez Ojca św. arcybiskupem ko 
lońskim, za takowego*

Paryl, 19 pażd. Twierdzą, źe 
w nawej izbie deputowanych będzie 
zasiadać 200 konserwatystów i 384 
republikanów i radykałów. Prezy - 
dent ministeryum Brisson, były pre
zydent izby Flouqet, minister finan
sów SadiCarnot, książę Bisoccia, 
Andrieux, Bouvier, Ccchery, Ray- 
nal, Clemenceau i Spuller zostali 
powtórnie obrani.

Wiedeń, 19 paźd. Książę Ale
ksander chcąc ugodzić się z Serbią, 
telegrafował królowi Milanowi, iż 
wjseła da niego ministra Grekova 
w misyi szczegółowej. Król Milan 
odmówił posłowi posłuchania. Z od
powiedzi króla można się dorozu- 
mieć, iż Serbia postanowiła rozsze 
rzyć swe granice na wszelki wypa 
dek.

Nissa, 19 paźd. Rząd serbski 
wydalił ztąd wszystkich żurnalistów.

Rzym, 19 pażd. W Palermo u- 
marło wczoraj 28 osób na cholerę.

Londyn, 19 pażd. Rząd czarno
górski postawił straże wdłuż całej 
granicy, aby zapobiedz zbiegostwu 
Czarnogórców do Serbii.

Do Ruszczuka przybywają dzień 
nie materyały wojenne i bywają 
ztąd nad granicę wysyłane.

Zofia, 19 pażdz. Stosunki między 
Bułgaryą i Serbią są -bardzo na 
prężone. Bułgarzy są rozjątrzeni z 
powodu nieprzyjęcia ich posła przez 
króla Milana- Niechęć ich zwraca 
się obecnie nie na Turków, lecz na 
Serbów.

Toledo, O., 19 pażd. 21 letni 
Józef Szuler pokłócił się wczoraj 
w pewnym polskim saloonie z 19 
letnim Dawidem Engel. Aby się 
rozprawić wyszli na ulicę, gdzie 
Szuler wystrzałem z rewolweru zra- 
ni} przeciwnika w głowę, wskutek 
czego tenże dziś rano umarł. Mor- 
cerca został uwięziony.

Jersey City. 19 pażd. Wczoraj, 
sze nieszczęście kolejowe zostało 
spowodowane przez nieostrożność 
telegrafisty, który pociągom nadcho 
drącym dał fałszywe sygnały. Wsku
tek tego utraciło 12 ludzi życie i 
wielu zostało pokaleczonych. Ofiary 
są po większej części emigrantami 
z Norwegii.

Milwaukee, 19 paźd. 19 letnia 
Katarzyna Altringer odebrała sobie 
życie przez skok w studnię.

Chicago, 20 pażd Wczoraj rano 
wybuchł pożar w domu położonym 
pod No 86 Vernon Place. W pło
mieniach zaginęły 4 osoby i wpra
wdzie: 33 letnia Mary Batea, 6 letni 
John Bates, 4 letni' Edward Bates 
(synowie pierwszej) 1 72 Idtn a Ka 
tarzyua Grayson Pani Bates wyra
towała już z płomieni 2 letnią có
reczkę, lecz spowodowana miłością 
macierzyńską, chciała jeszcze i dru - 
gie dzieci ocalić, przyczem tak jak 
one znalazła śmierć w płomieniach. 
Przyczyną nieszczęścia ma być 
służąca, 161etnia Mary Dolan, któ
rej dotąd nie znaleziono jeszcze.

Sprawy polskie 1 słowiańskie.

— Z Manitowoc donoszą, iż w 
wieczór poniedziałkowy ubiegłego 
tygodnia została zamordowana Ka
tarzyna Noworudzka, służąca u 
farmera Fryderyka Dill w Newton, 
10 mil od Manitowoc odległego. 
Dziewczyna znajdowała się w kuchni, 
zatrudniona jak zwyczajnie myciem 
statków po wieczerzy, gdy z po za 
okna padł wystrzał. Kula ugodziła 
w głowę dziewczynę, która runęła 
na podłogę i już nie żyła. Robiono 
natychmiast poszukiwania, które się 
okazały bezskutecznemi

— Gray, gubernator stanu India
na, ułaskawił Jana Szmulkowskiego, 
który w dniu 7 stycznia 1874 r. 
został skazany na lat 21 domu po 
prawy za mężobójstwo. Petycya o jego 
ułaskawienie była podpisaną przez 
obywateli.' Schuyler Colfax, Clem. 
Studebaker, urzędników powiatowych, 
urzędników miasta South Bend, 
sędziego przed którym proces się 
toczył i wielu innych znaczenie ma
jących obywateli.

Szmulkowski nie umiał ani słowa 
po angielsku, gdy się dopuścił prze
stępstwa. W towarzystwie innych 
Polaków był się udał na polowanie. 
Wracając wieczorem wstąpiło towa
rzystwo do jednego z sąsiadów, 
gdzie właśnie tańczono. Po chwili 
wyszedł Marcin Sass, który był 
pod wpływem trunku, z domu i 
wymierzywszy przez okno strzelbę 
na obecnych groził wystrzałem.

Szmulkowski znajdujący się w 
izbie schwycił bez namysłu za swoją 
rusznicę i wystrzelił zabijając Sassa 
na miejscu. Gubernator ułaskawi! 
go obecnie, gdyż nie został należycie 
podczas procesu przez adwokatów 
bronionym.

CHICAGO, 19 października 1885.
Szanowni Rodacy!

Gmina Polska, jako najstarsze Towa
rzystwo Narodowe w Stanach Zjednocz., 
uważa za obowiązek przypomnieć naro
dowości polskiej, że w przyszłym mie
siącu przypada rocznica 29 listopada 
1830—31 roku, i że rocznicę tę będą ob
chodzić towarzystwa: Gmina Polska, 
Towarzystwo Przemysłowe Rzemieślni
ków Polskich i Towarzystwo Jana III. 
Sobieskiego wspólnie w VorwaertsTurn 
Hali na 12 ulicy w pobliżu Halsted. 
Niech będzie cześć Towarzystwom, któ
re nie zapominają o tak wzniosłej Pa
mięci Narodu Polskiego, który stanął z 
bronią w ręku aby od gnębiącego des
poty się oswobodzić i wolność odzyskać. 
Spodziewamy się źe wszystkie Towarzy
stwa Narodowe w ślad nasz postąpią i 
nieotnieszkają obchodzić publicznie tak 
wzniosłej pamiątki.

Niech żyje Polska!
Kreślemy się z szacunkiem

Komitet wykonawczy.

Chicago, 20 października. Dzi 
siai w południe bawiły sig dzieci 
ze szkoły polskiej położonej tuż 
przy kościele św. Stanisława Ko
stki, róg Noble i Ingraham ulicy, 
który obecnie częściowo się repa
ruje, gdy spostrzegły powróz wiszą 
cy z jednej z wież, za którego po
mocą robotnicy wciągali belki, de
ski i inne materyajy. Powróz był 
przymocowany do belki czyli też 
grubej deski znajdującej się na 
wieży. Kilku chłopców poczęło cią
gnąć za powróz, gdy nagle belka, do 
której był przymocowany, spadła na 
dół i uderzyła lOletniego Szczepana 
Tarkowskiego w głowę. Chłopca 
zaniesiono nasamprzód do apteki na 
rogu Noble i Sloan ulic s;ę znajdu» 
jącej a następnie do mieszkania ro
dziców, pod No. 578 Dickson ulicy 
mieszkających, gdzie wkrótce umarł.

* Osadnicy w Hofa Park Osadzie, 
na wystawie w Seymour tego mie
siąca otrzymali 5 pierwszych nagród 
(premium) za najlepsze zboże i o- 
woce, i także za największe kartofle.

---------------
* Agenturą pewna w Dakota, któ

ra się zajmuje pośrednictwem po
między osobami obojga płci w celu 
zawierania małżeństw, ogłasza obe
cnie w wielu gazetach wychodzących 
w etanie Massachusetts, żc w Dako
cie dąje się bardzo czuć brak nie
wiast i że przynajmniej 10,000 dzie
wic lub wdów mogłoby natychmiast 
pójść za mąż. Ogłoszenie owe po
dano do gazet wychodzących w 
Massachusetts, ponieważ w stanie 
tym znajduje się 50,000 niewiast wię
cej, jak mężczyzn.

Do sprzedania 
tanio za gotowkę dwa domy 
i lot, No 68 Cherry str., Goose 
Island, Chicago. Szczegóły pod 
powyższym numerem. 43 45

DOBRZE odpowiedzialny rzeź
ni o k i interes jest do sprze
daniu. Bliższej wiadomości udzieli

MICHAŁ MAJEWSKI,
cor. Milwaukee Ave. i Noble Str., 
(41—43) CHICAGO.

Etablirt sell 1851.

Henry Schoellkopf,
No- 232—234 O st Randolph-Str- 

zwlschen Franklin- and Market- Strasse, 
empfling soeben wieder eine Parihie:

Frlscher Neunaugen und Stockflach, 
Marinirten Aalen nnd Forellen,
SUesardelh ii nnd Sardellen-Butter,
Rusa Kaviar nnd Kieler Sprotten,
Norweg. Krauter-Anchovies,
Aechtfe Franzoeaische Sardius,
Appetit Sarlellen in Buechsen;
Lieeig’s Fleischextract, 
Eingemachte Zungcn nnd Krebse, 
Hamb. Roll-Haeringe, Aechte Rusa. Sardines, 
Feinete Holi. Milchner Haerioge, 
Fruną. Erbaen nnd Spargel,
Getrocknete Pilze fSchwaeuim^),
Schweizer Kindermehl and Condesirte Milch. 
Franz Champignons, Kapern nnd Oliveu, 
Feinstes Mohn- Olivenoel,
Acchter Weinessig uud Duesseldorfer Senf, 
Gothaer Trueffel-Leberwurst.
Aęchte Braunschw. Cervelaiwurst,
Italianische Salami und Maccaroni, 
Parmesan-Roąaefort u Neuschateler-Kaese, 
Aechten Emmenthaler- und Krauetcr-Kaese. 
Linibnrger-, Rahm-und Handkaese, 
Fromage de Brie und Eiamer-Kaese.
Strassb. Gansteberpastelen mid Trueffeln, 
Pommersche Gaensebrueste,
Franzoesische Kath. Pflaumen,
Getiock. Birnen, Kirschen, Eleilderbeeren, 
Deutsches Zwetschenmns,
Mohnsamem, Kuemmel, Koriander,
Deutsches Kartofielmehl,
Frlsche Grnenkern, Linsen und Hirse,
Feinste Perlg-^rste und Weizengries, 
Aechter Pariser Schnupftabak
Deutsche Spinnraeder, Wollkratzer, Holzschuh, 
Frische Gemuege , Blumen- und Grassamen, 

alles zu den billigsten Preisen bet

Henry Schoellkopf
Wholesale and Retail Grocer.

~■DRUKARNIA 
Gazety Polskiej

7 CHICAGO.
Wykotvuje wszelkie prace w zakres 

drukarski wchodzące, jako to' 
Książki, Broszury, Konstytucye

Afisze, Eyrkularze, Kwity ku
pieckie, Bilety, it. p- 

we wszystkich głównych ję
zykach.

Adresować

W. DYNIEWICZ,
CHICAGO, ILL.

Flirtuje sis
dobrych dziewczyn do 
szycia, na No. 1 i na 
No. 2 maszynach.

Zgłosić się pod No.

27 EMMA STREET.
<u -:<)

Listy polskie na poczcie.
834 Berlan Lina 1010 Pacen Mikołaj
819 Brichta Antoni 1015 Prfles4i Michał
867 Celkowska J. 1020 Podewicz A.
868 Ciaciuch Andrzej 1021 Polak Adolf
861 Criosmo wiczaM K 1022 Potracz J.
862 Dallasz Józ< f 1(»23 Ptochnow Emma
863 Daskiewicz MMP 10’24 “ Ernst
864 Debertyn E. 1026 Pokrop Jan
871 Dobek Józef 1027 Ptocinik Woje.
872 Donarski allchał 10. 8 Scbelkowski W.
878 Ewa Wacława C. 1069 Szmld Anna
819 Gembicki Lud. 107 i Szorkowskl H.
893 Gil Wojciech U 91 Skonbo N.
896 Gorczewsfci F. 1092 Slach Józef
897 Gryzan Karol 1093 dobania O.
911 Hencinski W. K98 Spekowskl Jm
920 Horanda A. 1101 Steciak W
927 Jajka Andrzej 1106 Stibor Józef
928 Janieckl Feliks 1110 Scrasoski Adolf
930 Ralat Franc- 1112 Strzelecki 8.
936 K'lkowskl Jan 1113 Stynczek F.
999 Konwisso 4. 1118 Sutynkowski I.
949 Kupicz F. 1.120 Świtała Antoni
962 Łflgodny W. 112! Szaraflnski A.
956 Lech Adam 1122 Szykackl Edward
960 Lilia Jan 1123 Szkula Franc.
971 Malik Jan 1124 Szyper M.
982 Michałka A. 1128 Trypta II
984 Moifls Józef 1130 Walska Kazimir
992 Muszyński A. U38 Węgrzyk Karól
993 Muaak-'wski Jan 1139 Weaecka T.
994 Myndkowski 1. 1147 Wodzin-ki F.
995 Nadolny A. 11J8 Wodrych Fryd.
996 Nalewancz F. 11Ć0 Wojak Tomasz
998 Negtoa Bart. 1D1 Wroska M. S.
1091 Noszkowski C.F. 1159 Witka k.
1002 Nowicka JuMa 1166 Zilewicz Jan.
1004 Olewnitoski Jan

W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia:

Ks. Piotr Skarga 

Żywoty SwM 
sura I IOWO ZAKONU. 
Na każdy dzień przez 

cały rok.
Wybrane z poważnych pi 

sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó
re duchowne obroki i naukę 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają.
Oprawne w półskórkę po $7.00 
oprawne w czarną skórkę

po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wyzłacane brzegi $10.00

UKOŃCZONY

Pierwszy Rocznik
TYGODNIKA

Powieściowo - Nauko
wego

obejmujący 832 stronnice wyraźnego 
druku na pięknym papierze, ozdo
biony 54 rycinami, oprawny mocno 
w półskórek, ze złoconemi tytuli
kami kosztuje $2.85

Teraz tylko za połowę ceny

$1.42|,
któ'y zawiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, Córka 
Hetmańska, Krwawe sieroty, Obra
zek z naszej ziemi, Partyjka sto- 
sika or.yli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi Judzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handzia, Pierwsza 
pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szymon 
z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wie 
le powiastek czysto polskich—ludo - 
wych, obrazków historycznych, baśni 
i wiele opisów rozmaitej treści nau
kowej. Powieści te itd. w formacie 
książek kosztowałyby przeszło 
$80.00.

RODAKOM
żądającym książkę

„Zbiór Pieśni Naboż- 
nych‘‘

oznajmiam, że już wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 630 pieśni po 
dolarze a i tych już ^eż nie bardzo 
wiele.

Dla tego rozpocząłem druk tej 
książki w

10,000 egzemplarzach 
(dziesięć tysięcy.) 

zawierającą 1,100 pieśni
Będzie w mocnej oprawie i koszto
wać będzie tak samo jak poprzednio 
$2 25. Nakład tej książki potrze
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
przyśle przed wydrukowaniem tej 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń
czeniu* W.Dyniewicz.
66) Szymaszek, Milwaukee.. $1.50. 

Następujący Panowie 
upoważnieni do zapisyWueia abo

nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
W Alberta, Minn, W. WISniewski i Fr.Spiczka. 

—Anderson, B. B. Throop, pocztmiatrz.
— BroklynHe N. Y. T.Kornobis,
— Buffalo, N. Y. F. A. Górski. Jakob Johnson

i J. Jozef Majchrzycki.
^Berlinie, Wis. Marcin Warlike.
— Bay City. Walenty Wróblewski. 

Bronson, Wincenty Ławniczak.
— Chicago. Stanisław Laufereki i Stanisław Bu-

dzbanowski.
— Cleveland. M. Konrad 1 P. G. Freeman.
— Clover Bottom Jóaef Pillot. 
—Crosby i Duluth. Marcin Lepak.
— Częstochowie. August-1. Zaiontz.
—Dunkirk. J. Sznbarga.
— Dubois. Bonifacy Ziarnik
—Detroit. Jan Lemka .
—Erie Pa. Aloizy Nagowski.

— Freeland, Chas C Boczkowski. 
-Grand Rapids, Mich., J. W. Napierała.
—Hazleton, ZygmuntTwarowsid.
—Kansas City. J.B. F. v. Paradowski 
—Kewaunee. Jan Brzeziński.
—Lemont. Michał Nowacki 
—La Salle. P. Bobkiewicz 
—Louisville, Ky. Jan Richter.
— Mahanoy City, H. Lipski.
—Milwaukee Jakób Wożniak, Jukób Kr;gier i 

A. Kuehn.
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 
—Mount Carmel. W. Przybyliński 
-^Nanticoke, John Sosnowski 
—Neivburgh. Jan Rydlewski.
-New York'u. J. W m Budzyński 18.Krzemicński 
—Northeim, Wis., Józef Chudyszewicz, 
—Pittsburgh, Pa., Jan Bruchwalsai, Józef Ro

siński i Wi. Szowczuga.
—Portsmouth, Mich., M. Stajkowskl.
— W Poznaniu, W. Dronsutowlcz.
— Radom A Malinowski
—Scranton, Fr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński.
— Shamokin, St. Wejna.
— Shenandoah, D. Szymański.

— St. Louis9 Mo., Onufry Kozłowski.
—8w. dadwlga, Texas. M. Zizik. 
—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski.
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i W.

Kiellszbwski.
-Toledo, O.,M Szwajkowski i Geo.J.Vollmayer.

— Wilkes Bai're, Józef Czernik.
— Wilno, M A. Mazany.
— Winona. Józef Jeżewski i Jan Anglewicz.

Ceny Targowe.
CHiCAGo,21goPaździertiikal885
Mąka, zimowa . 5.25@5.50

“Minnesota wiosenna 4 00.@4.25 
“ “ patent. 5 25@5 65
“ żytnia . 3 40@3.60
“ żytnia w miechach 3 20@3 30

Pszenica No 2 buszel . 89@99
“ No 3 “ . 79@86

Kukurudza “ . 41 @44
Owies . . . 25@31
2yto .... 55@65 
Jęczmień . . . 37@71
Wieprzowina,beczka . 8 37|@9.27| 
Smalec, 100 funtów . 5.95—6 021? 
Szynki funt . . . 7@9
Masło zwykłe . . 4@8

dubre . . . 15@17
śmietankowe . . 23@24
Ser ... . 2@10
Jaja, tuzin . . 17
Brzoskwinie, koszyk 25@1.00 
Wyborne Me ssina cytryny,

Siano, tuna tymotka No, 1 12.50

pudełko 5.00@5 50
Bananas, pęk . . . 25 — 75
Pomarańcze, pudło 7.00-7.50
Jabłka, beczka . . 75@2 25
Kawa, funt Java 18ł@24

“ Rio 10@12|
Cukier, pat. loaf, funt 74-71

„ standard granulated 7
,, standard A . 6-6łf
,, żółty

Ryż, Carolina, funt . 6@6|
„ Louisiana • 5ł@5|

“ “ ‘ No 
mięszane 
preryo we

Kartofle, buszel 
Gęsi tuzin 
Indyki funt 
Kury “ 
Kaczki, tuzin 
żywe świnie 
Owce
Krowy
Spiryt
Wełna
Łój

2. 9.50@10.50
. 8.00—8.50

7.00@8 00
40@60 

. 6.50—7.00 
. . 9@15

. - 6@6Ą
. . 2.5<J@3.00 
. 3.45@3 80

1 75@4.5D 
25.00@60 00

1.1C
14@32 

• - 3|@5<
., . 100—1.55

10@12 
75@80

3.00@5.00

Cybcla beczka
Ogórki, tuzin
Tomatoes (pomidory) baszel 
Kapusta za sto główek.

BAWEŁNA.
W New Orleans, La.

Middling ... 10
Low Middling . . 9
Good Ordinary . . 8|

W Galveston, Texas
Middling . . 10
Low Middling . . 9
dobra zwyczajna . 8f

W Memphis, Tenn.
Middling . . 9|

W St. Louis
Middling ... 9j

BREMEN ”
UND

NEW-YORK!
Regularna pooztowo-parowa żegluga, 

via SOUTHAMPTON.
Za poDiocą tylko do przeprawy elegancko zbn- 

dowanych i ulubionych parowych okrętów: 
Eider, 
Elbe. 
Neckar, 
Rhein, 
Main, 
Sailer,

Fulda, 
Habsburg, 
Hohenzoller n, 
Hohensta ufen, 
Nuernberg, 
Oder.

Ems, 
Werra, 
Donau, 
Gen. Werder, 
Weser, 
Braunschweig,

Ważące 7,000 ton 1 elty 8 000 koni.
Z Bremen: W kaćdą niedzielę i Środę
Z New York’u: W każdą eobotę i Środę.
Parowce tej linii zatrzymują elę w celn wypu

szczenia pasażerów na ląd w Anglii j Frrncvi w Southampton.
CENY PRZEPRAWY

z New Yorku: z Bremen:
1.Kajuta. Parowce eks. $80, $100 and $125 $Só-$125 

“ etareze $100.loo
ekspresowe *60 -............... $72.00
starsze........$50.................. fco.oo

Foklad “ .... .............. *25...................$2i.f,o
“ starsze ..,.$23..................$22 50

DO BREMEN I NAPOWROTi 
Na Parowcach etarezych: 

................................................ ..
Pokład. Parowce ekspresowe ..$4950

starsze .......................;.. $45.60
Dzieci od 1 do 12 lat połowę; pod rokiem wolne 
Paiowce Norddeutsche.n Lloydu są niemieckie 

parowce pod niemiecką dagą 1 wylądują pas tie- 
rów swych w Niemczech. Na biletach, które się 
kupują dla krewnych i przyjaciół przybywających 
tu dottyd przez Bremen, trzeba dokładnie uważaj, 
czy są wystawiono prze? Norddeutschor Lloyd, 
któryjest jedyną prostą linią między Bremen a 
NewYork’iem.

L Kajuta

Oelrichs£Co.,Gen.A&. fSBowli-naGreen, N. Y
Pasa^t2r8^& Norddeutachen Lloyd u na po» 
z Bremen do Chicago kosztuje $31,00.

H. Claussenius & Co., No. 2 8. Clark Sir.
Generalni agenci zachodu.

W Agent, 532NobleStr. Chicago.

Hifnhurjsko-Amjryhnskk
Pakunkowe Akcyjne Stowarzyszenie.

Jedyna prosta niemiecka linia 
pocztowych parowców 

----- pomiędzy----  

Ne« Yorriem i Hamlwj’ieiii 
zatrzymaiaca s’e na podróży w tamtą stronę w 
Plymouth (dla Londynu) i w Chrrbourg'u (dla 
Paryża); a podczaspowr.,tu w ITaore (dia Pary
ża, Shouthamptonlub Londynu.)

DNIE WYJAZDU:
<fw<i razy TYGODNIOWO.

Z New Yorku: w czwartek i sobotę.
Z H am bu r g a: w Środę i Sobotę.

Z Havre: W wtorek.
Jest to najstarsza linia niemiecka, która po

średniczy przeprawę pomiędzy Ameryką t Eurc- 
pą. Za ulubioną tą linią przemawia to, że od cza
su stvego istnienia przewiozła nrzeszlo

1,250,000
pasażerów z wieikiem zadowolnieniem tychże.
Uznaną jest rzeczą, że strawy 

są wyborne.
TANIE CENY.

Tykiety z jakiegokolwiek miejsca w Euro
pie do jakiegokolwiek miejsca w Ameryce po 
najtańszych cenach.
Wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Dla międzypokładowych bardzo wygodne.

CENY PRZEPRAWY.
I. Kajuta $50 $75, podług położenia pokoi. 
Tykiety dotąd i napo wrót po znacznie zniżonych 
cenach.
Międzypokład do Europy $23, z Eiropy$22 50 
Du Paryża $24.50, z Paryża 24.00.
Dzieci od 1 do 12 Ibt połowę.

(Wszyscy włącznie wyżywienia.)
Tykiety z Plymouth do Londynu darmo.

Zgłosić się do:

U. B. RICHARD & CO., 
<51 Broadway, I Cor- Washington 

■wr -w » La BalieNew lork, | c/ilcaffo, HI.,
------- lub do --------

W. DYNIEWICZ,
33D Noble Str.. Chicago. IlU

C. B. Richard E L. Boas

C. B. RICHARD & Co.
NEW YORK — CHICAGO — HAMBURG.

Założone 1847.

BAUERA
Skład Fortepianów i Organów,

Pracownia łubianych pianów Bauera.
BEHNING’Aj 

MILLER’A, 

MCAMMON'A 

KNABE’GO 

i innych.
Wygodne Cety 1 warunki. Kaódy instrument gwarantujemy na pięć lat.
Wprowadzamy towary muzyczne, instrumenty dla Kapel, smyczki 1 strony.
Nastrajamy, sporządzamy I polerujemy fortepiany.
Zatrudniamy tylko najlepszych robotników.

Rzeczywiicie piemvszorzcdne piano za umiarkowaną cent.
MIhe Bauer Gabinet Grandę," najdoskonalszy wyrób v dziale robienia pianów.

PRZEWODNI ARTYŚCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA. 
Czystość tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześcigniona. 

Illuctrowata katalogi rozaetamy darmo.
2ia własne wyroby dostaliśmy najwyłszą naaroaę na wystawie centralni

JULIUS BAUER & CO.,
156 & 158 WABASH AV., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILL

NA BALTIMORE!

1
I

Kto cnce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze
pysznych, nowych, żelaznych, Śrubowych parow
ców pocztowych

Północno Niemieckiego Lloyda*
Na parowcach poi. niemieckiego Lloyd’u prze

prawiło się do końca roku 1883 przeszło 130,000 
osób.
Parowce tej kompanii:

Braunschweig 
Nuernberg 
America 
Hohenzollern 
Hohenstaufen 
Habsburg 
Salier 
Hermann 

3,200 ton.,
3,200 “
3,200 “
3,200 “
3,2ń0 “
3,200 “
3,200 “
3,200 “

kapitan Pohle 
Jaeger 
Meyer 
A. Meier 
Winter 
Pfeiffer 
Wiegand 
Baur

chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po następnych 
ratach:
Z BALTIMORE DO BREMEN
pokład............................ $ 23,00

Dzieci od 1 do lat 12 połowę.
Z BREMEN no BALTIMORE
Pokład ................................... $22.60
Z przylądków Skandynawskich......................$29.00.
Dzfecl od 1 do 12 lat połowę, niemowlęta darmo.

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through 
ty kiety odrazu wprost na całą podróż.

Ceny za podróż na między- 
pokładzie tańsze, jak u jakiej
kolwiek innej kompanii.

Plac wylądowania w Baltimore jestzaiazen 
dworcem kolei żelaznej Baltimore <fc Ohio po '?tó 
rej może podróżny taniej sio dostać na Zrchód 
Ameryki, aniżeli z New York’u łub Philadeii hlL

Skoro okręt z emigrantami przybywa do po. tu 
natychmiast urzędnicy kolei zamykają przystań 
do dworca dla wszystkich nienależących do służby 
kolejowej aby podróżnego ochronić od oszustew 
natrętnych, którzy zwykle po Innych portach na 
przybywających z Europy czychają.

Szczególną uwagę zwracamy na wielkie kórz ft- 
cl, jakie podróżni Polacy mają na naszych paio- 
wcach, bo lubo służba na okręcie jest czysto nie
miecka, jednakże dla Polaków kompania ‘stara Hę 
szczegółowo o wSBclkie wygody. Przesiadania « 
jednego okrętu na drugi nie ma u nas. Pastor 
przepływa morze na tymże samym okręcie z Bre
men do Baltimore.
Bilety na podróż TAM i NAPO

IĆ ROT mają zniżoną cenę,
co do bliższych szczegółów udać sie należy z za

pytaniem do:
A. SCHUMACHER A CO.,

5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, 91 d 

albo do
J. Wm. ESCHENBURG,

FIFTH AVENUE & WASHINGTON STEET
CHICAHO, ILE.

Dla publiczności polskią są Agentami pocztowo -pasażerskicn parowcó w 

Półnoduo-niemiecklego Lloyda.

Z BREMENDO AMERYKI.
Biznes Bankowy i Ekspedycyjny 
Bióro chicagoskie: Róg Washington I La Salle ul 

Czynności wprostz wszystkiemlczęściami ziemi 
deneralna agentura przewozu na Hamburg - 

skich parowcach pocztowych.
WEKSLE ua przeszło 600 miast. Wypłata 

jakiejkolwiek sumy bezpłatnie prosto do domu 
przez pocztę lub tel gr«( do Niemiec. Polski, Ga
licy!, Rosyt i. t. d. Mamy na składzie zawsze 
ruble, marki i guldeny. — Ściąganie schedów i 
długów przez doświadczonych pełnomocników.

Wy setka paaietów do Europy dwa razy tygo
dniowo i towarów do wszystkich części Swifta.

Bióro otwarte w niedziele od 10 do 12 godziny.

B. STOBIECKA.
PRAKTYCZNA LEKARKA NA 0CZ7

675 Milwaukee Avenue,
Leczy także

Wszelkie inne choroby_ 
Ma pokoje, urządzone dla 

pielęgnowania zamiejsco
wych chorych. W chorobach

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie 

rrossę podawać dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wysetane medycyny zwracają 
slą 1 psują.

Felix Wodyński,

ARTYSTA
podęjmuje wszelkie prace wchodzące w zawód 
rzeźbiarski, wykonuje je jak najstaranniej po ce
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnice, 
konfesyonały w stylach rozmaiych i figury, jakie 
sobie kto życzy.

Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze złore- 
lem i malowaniem 11 tylko za zamówieniem. Wy
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie- 
uroboty kościelne. Adresować proszę do blora Red 
Gazety Polskiej, 632 Noble str., Chicago.

karty okrętowe
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadąoe do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinno udać się do 

J.J.HAWELKI, 
głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore & Michigan Southern Kolei, 
Da linii, w biurze 1, przy VauBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej.

T.WzyW
122 Washington Str.

Róg Carlisle 8tr., blisko Castle Garden, 
NE FF YORK.

AGENTURA
Okrętowa, kolejowa i Interes 

WEKSLOWY
Wyrabia karty okrętowe

na parowce Bremeftekie, Hamburgskie, Rotterdam- 
skle 1 Amsterdamakie.

Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych 1 Europy,

Ludwik Boehme, 
Skład broni palnej

jako to:
Btućców i Dubeltówek, 

Rewolwerów;
Trochu, Kul, Kapis zoruho 

wszelkich przyborów myśliwskich.
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe.

uskutecznia wszelkie reperacye wchodzące w 
zakres pnszkarski, ślusarski 1 maszyniarski.
776 Mi Iwaukee Avenue,

CHICAGO, ILLS.mi, iiui i ~: 
ADWOKACI

79 ClarK str., Rooms 20—21 
naprzeciwko 

NOWEGO „SĄDU”
Chicago.

Chodźcie Przekonajcie się 

Walenty Piotrowski 
krawiec męzki

W MILWAUKEE Wie. 
No. 350 Milwaukee Str, 

poleca si§ rodakom, zapewniając, źe 
ubiory z dobrej materyi na miarą 
zrobione nie wiele drożej sprzedaje, 
jak inni tandetę na wpół z bawełną. 
Gotowe ubiory każdego są czasu do 
wyboru.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str, Chicago.
JAN ANGLEWICZ,

Winona, Minn-
JAN GAJEWSKI,

Green Bav, Wis.
J OZEF ROSINSKI,

Pittsburgh, Pa.

Patrzcie Czytajcie!
Tani magazyn Pieców, Naczyń kt - 

chennycb i źelaztwa,

427 MILWAUKEE AVENUE
-------Największy wybór-------

Pieców kuchennych
No. 7 po $8.00 i 13.00.

Każdy piec zagwarantowany jako dobry do ple. 
czenla Chleba I nie pęknie.
Kotły do prania No. 7 po 90c.

“ “ “ “ 8 po HI .00.
Monaszki (dinner pails) po 18c. 
Rury do pieców po iSc.

$fig*SPRZEDAJE i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ-^! 
po ściśle równych cenach. Pamiętajcie na czeski 
sklep

Chas. Sokup
427 Milwaukee Ave., Chicago.

Mówimy po polsku.

MARTIN WARNKI.
Berlin, Wis-

P. BORKIEWICZ,
La Salle, Ill-

.ST. BUDZYŃSKI,
New York City-

JAN KUBISIAK,
Stevens Point, Wis-

TANIO! TANIO!
R Stobiecki & Steele,

487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty.
WIELKI 

skład polski 

mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach.
487 Milwaukee Avenue,

Chicago, His.

1 STCBiECKI li W

Br LUCAS
PRYWATNA LECZNICA,

132 SCOTTI OLA.F.K STTUŻEET, ILL^.
Godziny biórowe:

od 9 Tano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do 12 w południe.

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że jest przysposobiony 
udzielać sie cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, i cierni^cy ogół obznajmia z 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności mezkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne i 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, iak mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no
wszych czasach medycyna została poprawniejszą. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki merkuryalne uznano nlctylko być szkodliweini dla systemu, .lecz nawet 
zabójczemi. •

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
Właściciel jest graduowany “BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 

CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH” (założone legalnie); ma również 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, źe przez wiele lat poświęcał sig 
studyom dla leczenia

PRYWATHYCH, S11W0WYCI 

CHRONICZNYCH CHORÓB, 
JAKO:

nasienna słabość snermatofrhoea, impoteneya, (płciowa), nerwowa, i fizyczna, słabość, wy- 
czerpnięta żywotność, przedwcześny upadek mgzkośch nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne, rozprężenie organiczne, które wypływają z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza.

Właściciel poleca sig szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnych wykpi 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejgtnościj 
medycyna jest postępową, i każay rok dowodzi jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
leezebnei siły, właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 
trwałe zarow:ie. r

T Zklfk ry W X/ którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej
111 I I ■ Aj i BjJ Iw 1 j B nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 

V następujące symptomy: nerwowa słabość, impoteneya 
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzyaidei, nasowiałość, strata lustra w oku, 
niechęć do towarzyst w, pryszcze na twarzy, strata energii, czrste urynowanie,— być może, że jesteście 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, żo prędko zbliżacie się do ostatniego. Fałszywa, wsty- 
dliwość i niesłuszna skroinnosć, niech was nieodstraszają od zajęcia się zwalczającymi was dolegli
wościami Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jeniuszem pozwoliły za
lać się rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa- 

“Zwłoka jest złodziejem czasu,”
a wiec odłóż na bok fałszywą dumę i poradź się kogoś, co z gruntu zna sig na twej dolegliwości 
i co nikomu twej tajemnicy nie wyda; a w zamian znajdziesz stałą ulgę w choróbsku, które dzień cy 
robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w społeczeństwie, świeczniki 
w świccie handlowym, oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze! wstań 
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. O! chociaż 
miałbym ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej. Człowieku 
wspomnij sobie czułe słowa matki, która cle zrodziła; przypomnij sobie nie winny głos troskliwej siostry, 
cofnij sip wspomnieniem do mądrych rad kochającego ojca, i pomysł czem jesteś dzisiaj. Chociaż, 
obecnie wypełniać możesz swe powinności wobecludzkości, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie., 
i wówczas świetność twoja zniknie jak pobłysk, zostawiający się na mieliźnie dumy, opuszczonym, z? 
pomnianvm i straconym; a więc uchwyć sposobność i nio zwlekaj dłużej. Nie pocieszaj się myślą, że 
Natura pomoże ci sama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień i znieważasz naturę, 
siebie Pamiętaj, żc “wielkie dęoy rosną z małych żołędzi, ze “małe złe rodzi wielkie choroby.' 

Mężczyźni średniego wieku,
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni licznemi ewakuacyami pęcherza, często z palącą 
i grvzaca eensaev - *W nrynie znajduje się coś nakształt lipkiego osadu, sprowadzającego nerwowe 
osłabienie i utratę żywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wyle^ 
czenie organów genito-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci, w naszych nie
szczęśliwych czasach, niechaj pamiętają, ze odzyskają zupełne 1 gruntowne wyzdrowienie. Posiadając 
zdatność i doświadczenie. Właściciel przypomina cierpiącym swe ul^l a ich własne dobro. Jego 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i uprzyjemniające życie. Ozdrowienle a ni<‘ upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz lekarz domowy z pewnością będzie dręczyć, nu .^ 
srać i krepować wasz© wątłe ciało licznemi lekarstwami tkliwemi. łaściciel szczęśliwie zaniecha 
tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codziennie uznają i gorącu 
przyjmują jego odłączenie sig od zużytych formalności.

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo.
PAMIĘTAJCIE I gwarantujg stracić $500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Choroby 

Pry Wezeikle porady i zwierzenia zatrzymują alg w najściślejszej tajemnicy, a ja w własnej osn 
ble dozieram odebranych listów i odpisu)g osobiście. ,

Pozwólcle, że jeszcze raz jeden i to ostatni przypomnę wam, doścignięci złem, szyo-
klej i skutecznej szukali pornosy, ponieważ kaz.la godzina Przyspiesza was do gro
bu i zmniejsza wasz widok uzdrowienia, ze zamilczam o powlgkszonych kosztach. Błagam wigs 
was nie odkładajcie. Bioto albo Adres:

Dr LUCAS Private Dispensary,
132 S. Clark Street, Chicago, UL

A1C


